
Proletariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę ! _____

Nr 90 f7P0) ROK IV

T ry b
« /

una i iLi u clu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

WARSZAWA — PO N IED ZIAŁEK 2 K W IE TN IA  1951 R. W YDANIE H C E N A  15 g n

Każdy Polak i  każda Polka, każdy k to  m iłu je  pokój i  ojczyznę 
złoży swój podpis pod ka rtą  narodowego Plebiscytu Poko ju

*

P łom iennym  wezwanierr do wszystk ich narodów przem ó
w iła  Św iatow a Rada Pokoju:

„Ż ą d a m y  zawarc ia  Paktu  P o k o ju  m ię d z y  p ięc iu  w ie l k im i  
m o c a rs tw a m i  — S ta n a m i Z jed noczonym i,  Z w ią z k ie m  Radz iec
k im ,  C h ińską  R e p u b l ik ą  Ludowo i. W ie lk ą  B ry ta n ią  i  F ra n c ją

Potężnym odzewem odpowiadają narody św iata, w yraża jąc 
swą solidarność z Apelem.

Do gtosu m ilionów  obrońców poko ju  wszystk ich k ra jó w  do
łącza się głos polskich bo jow n ików  o pokój Polski K om ite t 
O brońców Pokoju zwraca się z wezwaniem  do całego narodu 
polskiego, by w ypow iedzia ł się w spraw ie na jżyw o tn ie jsze j — 
w  spraw ie obrony i u trw a len ia  pokoju.

Słowa M anifestu Polskiego K om ite tu  O brońców Pokoju od
b iją  się silnym echem w sercach i umysłach wszystkich pa
tr io tó w  polskich. W ezwanie do udzia łu  w  N arodow ym  P leb i
scycie Pokoju zm ob ilizu je  cały naród polski. M ilio n y  Polaków 
i  Polek oddadzą swój głos na rzecz, pokoju. Zaświadczą ka rtką  
plebiscytową, że tw ardo  i zdecydowanie stoją w  szeregach 
obrońców pokoju. Jednom yślnie podejm ą A pe l Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju Zadać będą zawarcia Paktu Pokoju. Domagać się 
będą zaprzestania re m iiita ry z a c ji N iem iec zachodnich i rozpę
dzenia form acji nowego W ehrm achtu, tworzonego przez ame
rykańskich agresorów.

Całą swą sześcioletnią pracą i w a lką  w  N iepod leg łe j Polsce 
Ludowej dow iódł naród polski, że pragnie poko ju  i gotów jest 
p o ś w ie ć  wszystkie s iły  dla jego obrony, zabezpieczenia 
i utrwalenia. Gorąco reagował naród po lski na każde w ys tą 
pienie, każdy w ysiłek, zm ierzający do um ocnienia pokoju, do 
odpaica i Pokrzyżowania zbrodnie,zych zam ysłów podżegaczy 
wojentych.

S olic frn ie  j zwarcie  skupia się naród po lsk i w okó ł swego . 
rządu udowego, k tó ry  n iezm ordow anie walczy o zabezpiecze
nie po fńu i naszej niepodległości narodowej. W swej walce 
o pokć łączy sję naród po lsk i z narodam i Z w iązku  Radziec
kiego. w iązany z n im i najgłębszym i, uczuciam i m iłości, p rzy 
jaźn i i Przywiązania. Świadom , że Z w iązkow i Radzieckiemu 
zawdzicza swą wolność, niepodległość i m ożliwość budowania 
szczęśliwej przyszłości, naród po lski zwraca ku niem u swe 
oczy, ydząc \v n im  na jpewnie jszą ostoję pokoju, n iepodleg ło
ści i biP ieczeństwa narodów.

Naróc Polski czuje się ściśle zw iązany z narodam i k ra jó w  
demokrPJi ludow ej, k tó re  ram ię  w  ram ię  z nam i walczą o po
kój.

Naródpolski z gorącą sym patią śledzi i  wsp iera w a lkę  ’N ie
m ieckie; Republiki D em okratycznej o pokojowe, zjednoczone, 
zdem ilittyzow ane i zdem okratyzowane Ntem cy, wadząc w  de
m ok ra c i n iem ieckie j swego sojusznika.

Naród, Polski z na jwyższym  podziwem  śledzi bohaterskie 
zmaganij się narodu koreańskiego z o k ru tn ym  i n ie ludzk im  
najeźdźe am erykańskim . M yś li nasze i uczucia towarzyszą na
rodow i preańskiemu, k tó ry  w łasną : p iersią osłania dziś pokój 
św ia tów  i zagradza agresorom drogę do dalszych podbojów.

Naródpolski żyw i g łęboki podziw  dla narodu chińskiego, 
k tó ry  zsędwie sam w y rw a ł się z ja rzm a im p e ria lis tyczne j n ie
w o li, a pż synow ie jego stanęli u boku ludu koreańskiego, 
w s p ie ra j go czynnie w  bojach z b ru ta ln y m  najeźdźcą.

Naródpolski czuje się mocno zw iązany ze św ia tow ym  ru 
chem otpńców pokoju. Osiem nastu m ilio n a m i podpisów pod 
Ape lem  Sztokholmskim  zadokum entow ał swą gotowość do * 
udzia łu  j każdej akc ji, m ającej na celu pokrzyżow anie zbrod
niczych (m iarów  podżegaczy wojennych.

Dziś s im y w przededniu now ej, w ie lk ie j,  św ia t ca ły ogar
n ia jące j bm pan ii w  obronie pokoju. K am p an ii na rzecz P aktu  
P oko ju , am panii p rzec iw ko  re m iiita ry z a c ji N iem iec zachod
nich. N adow y P leb iscyt Pokoju, p rok lam ow any przez Polski 
K o m ite t Ibrońców P oko ju , stanie się w ie lką , ogólno-narodo- 
wą m anptac.ia naszego um iłow an ia  poko ju , naszej go tow o
ści wa lk? P °kój, a zarazem naszej n ieprzejednanej n ien aw i
ści wobeia8 ‘ esorów am erykańskich, k rw a w ych  ka tów  ludu 
K o re i, o rP ' 'zatorów nowego W ehrm achtu, podpalaczy św iata.

P am iętt -lesteśm y słów  W ie lk iego S talina , że narody m u 
szą u jąć ysY e r ece sprawę zachowania pokoju i b ron ić  je j do 
ostatka. IF 1<?tn i jesteśm y slow  Prezydenta B ie ru ta , że w a l
ka o pók i “ tezy się w  Polsce n ierozerw a ln ie  z w a lka  o plan 
sześcioletr, Jednocz.ymy się w narodowym  froncie  w a lk i o po
kó j i planpescioletni. W zm agam y naszą czujność wobec w ro 
gów na?zdw oiności i niepodległości. O dpow iem y jednom yś l
nie i .solidn ie na Apel Ś w ia tow ej Rady P oko ju  i wezwanie 
Polskiego Pm itetu O brońców Pokoju. O dpow iem y m asowym  
udzia łem  : Na rod ow ym  Plebiscycie P oko ju , odpow iem y 
wzmożonyi>Wysiłkiem pracy nad rea lizac ją  zadań p lanu sześ
cioletniego,

Z entuz.f^ern po dch w yc ili robo tn icy  i p racow n icy całej 
P o lsk i w f abie do współzawodnictwa pierwszom ajowego, 
rzucone p i f  załogę zakładów  pruszkowskich. S iln y  oddźw ięk 
w  masach , cu jąceg0 chłopstw a znalazła akcja „S iew u  po
ko ju ". Lud acujący m iast i w si pod ją ł i rea lizu je  tę akcję 
w  im ię  wa o pokój i p lan sześcioletni.

Z w yc ię sk i, O p ro w a d z im y  akcję ' P leb iscytu Poko ju . P rzy 
świecać na» v n ie j będą słowa M an ifes tu  Polskiego K o m ite 
tu Obroncc^Pokoju:

„N ie c h a j  *  zab rakn ie  an i  jednego głosu po lsk iego  w  t y m  
w ie l k i m  P lr jp /c ie ,  k tó ry  oga rn ia  ca łą  ludzkość.

N ie c h a j  w y  P o la k  i każda P o lk a  sp e łn i  s w ó j  p a t r io t y c z 
n y  ob o w ią ż■

W te j w ( f  — 2  n a m i  jes t  ca la  ludzkość, rny  jes teśmy  
z ludzkośc i(

M anifest do narodu polskiego uchw alony na p lenarnym  posiedzeniu  
Polskiego K o m ite tu  O brońców  P o k o ju  w dn iu  31 m arca 1951 r.

Rodacy!
Sześć la t m ija  od c h w ili, gdy na pobo

jow iskach  E u ropy  u m ilk ły  osta tn io  strza 
ły  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. Bohaterska 
A rm ia  Radziecka zdruzgota ła potęgę 
h itle ro w s k ie j T rzec ie j Rzeszy, w ró 
c iła  wolność u ja rzm io n ym  narodom , 
p rzyn ios ła  pokó j znękanej ludzkości. 
Jak Polska d ługa i szeroka, zaw rza ła  
w  naszym k ra ju  tw órcza praca nad od
budową zniszczeń w ojennych, nad 
tw orzen iem  nowego życia. Z dumą i ra 
dością spoglądam y dziś na dorobek 
pierwszego sześciolecia pracy w  w o lno 
ści i poko ju  Rosną w  naszych oczach 
nowe budow le  — fa b ry k i i hu ty , szko
ły  i dom y m ieszkalne. Rośnie p ro d u k 
cja p rzem ysłu  i ro ln ic tw a , podnosi się 
stopa życiow a i w yrasta k u ltu ra  na ro 
du. Z w ia rą  i spokojem  spoglądam y w 
przyszłość, poch łon ięci ogrom em  za
dań planu sześcioletniego, bo w iem y, 
że- jego w ykonan ie  przyn ies ie  ro z k w it 
naszej o jczyzny.

Pokój i praca —  ty m  ży je  i  żyć p ra 
gn ie  naród po lsk i

A le  dz ia ła ją  na św iecie ciemne siły, 
w rog ie  p o ko jow e j p racy narodów , dą
żące do rozpętan ia  now e j rzezi św ia
tow e j.

C i, k tó rzy  p rze ję li spadek po H it le 
rze —  am erykańscy najeźdźcy i pod
żegacze w o je n n i — ró w n ie  ja k  on żąd
n i grabieży, łupów  i zaboru, go tu ją  
ludzkości now ą pożogę, nowe zniszcze
nia, now y m ord  m ilio n ó w . Już rozpo
częli swe o k ru tn e  dzie ło napadając na 
K oreę i ró w na jąc  z z iem ią wszystko, 
co s tw o rzy ła  p racow ita  * d łoń pokój 
m iłu jącego ludu  koreańskiego. B y  zaś 
móc u rzeczyw is tn ić  swe zbrodnicze 
p la n y  w  Europ ie, pow z ię li p o tw o rn y  
zam ysł wskrzeszenia h itle row sk iego  
„W e h rm a ch tu “ . Na sam dźw ięk tego 
słowa bu rzy  się k re w  i zaciskają pięści 
każdego Polaka, gn iew  ogarn ia  w szyst
k ich  uczciw ych ludz i na ca łym  świecie, 
n ienaw iść w zb ie ra  w  sercach, k tó re  nie 
zapom nia ły  g rozy sprzed la t sześciu.

T rzeba ten gn iew  przekuć w  w a lkę  
w  obron ie  poko ju  wespół z w szys tk i
m i ludam i m iłu ją c y m i wolność, N iech 
w śród rozlega jących się potężnych j 
pro testów  narodów  E uropy  —  obroń- i

N i e  p o z w o l i m y  u z b r o i ć  
n a  n o w o  m o r d e r c ó w  n a 
s z y c h  m a t e k ,  ż o n  i d z i e 
c i ,  n i e  p o z w o l i m y  u z b r o i ć  
k a t ó w  n a s z e g o  n a r o d u ,  
b u r z y c i e l i  n a s z e j  s t o i  i - 
c y,  n a s z y c h  m i a s t ,  o s i e d l i  
i  w s i .

R obo tn iku  po lsk i, k tó ry  wznosisz 
piękne i na rodow i służące budow le  
p lanu sześcioletniego, tw ó rco  Trasy 
W — Z i N ow ej H u ty !

C h łop ie  po lsk i, k tó ry  . orzesz z iem ię 
o jczystą  i w ydobyw asz z n ie j ch leb co
dzienny dla narodu!

P isarzu i a rtys to , k tó ry  tw orzysz 
p iękne  dzie ła  nasze] k u ltu ry !

N auczycie lu, k tó ry  kszta łtu jesz u m y 
s ły  p rzysz łych  budow niczych naszego 
k ra ju !

M atko , k tó ra  w ydajesz na św ia t p o l
skie dzieci i w ychow ujesz je  na poży
tek  i dum ę o jczyzny!

P o laku i P o lko  — sprawą honoru  na
szego narodu i obow iązkiem  wobec 
k ra ju  ojczystego jes t uczynić w szyst
ko, co w  naszej mocy, by zw yc ięży ł 
św ia to w y  fro n t obrońców  poko ju .

P o m n ijm y  na słowa W ie lk iego  Cho
rążego P oko ju  Św iatow ego Józefa 
S ta lin a :

„P o k ó j będzie zachowany i u trw a 
lony , jeże li na rody  u jm ą  w swe ręce 
spraw ę zachowania poko ju  i będą b ro 
n i ły  je j do końca“ .

W zm acn ia jm y s iły  ojczyzny.
B ądźm y czu jn i wobec w rogów  naszej 

w olności i n iepodległości.
S k u p ia jm y  się w  szeregach narodo

wego fro n tu  w a lk i o pokój i  p lan  sze
śc io le tn i.

W szystk ie  żyw e s iły  narodu —  d la  
w ykonan ia  p lanu  sześcioletniego.

W zm acn ia jm y n ie ro ze rw a ln y  sojusz i 
n iewzruszoną p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  
R adzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji lu d o - 
w ej.

Zac ieśn ia jm y naszą solidarność z N ie 
m iecką R epub liką  D em okratyczną i 
obrońcam i poko ju  w  całych Niemczech 
w  ich walce p rzec iw  odbudow ie now e
go W ehrm achtu, o zjednoczone i  pokó j 
m iłu ją ce  nowe N iem cy.

P oda jm y b ra te rską  d łoń setkom  m i-
ców poko ju  we F ra n c ji i Z w ią zku  Ra- | bonów  ludz i w alczących we F ra n c ji i  we 
dzieckim , C zechosłowacji i B e lg ii, w j  Włoszech, we w szystk ich  k ra ja ch  św ia 

ta pod sztandaram i poko ju.
Podnieśm y nasz głos stanowczy, głos 

dw udziestop ięc iom ilionow ego narodu :

A n g li i  i w  N iem czech  z a b rz m i ró w n ie ż  
s tanow cze  nasze w o ła n ie :

N ie  p o z w o l i m y ,
N i e  p o z w o l i m y  o d b u d o 

w a ć  W e h r m a c h t u ,
N ie  c h c e m y  w o j n y !  
P r a g n i e m y  p o k oj  u !

P o ł o ż y ć  k r e s  u z b r a j a n i u  
N i e m i e c  z a c  ł vo d n i  c h I

Ż ą d a m y  z a w a r c i a  j e s z c z e  
w  r o k u  1 9 5 1  t r a k t a t u  p o k o 
j o w e g o  z e  z j e d n o c z o n y m i  i 
d e m o k r a t y c z n y m i  N i e m c a -  
m i !

D o m a g a m y  s i ę  z a w a r c i a  
P a k t u  P o k o j u  m i ę d z y  p i ę c i u  
w i e l k i m i  m o c a r s t w a m i ,  k t ó 
r y  z n i w e c z y  k n o w a n i a  w o 
j e n n e !

Trzeba, aby ca ły naród po lsk i poparł 
stanowczo żądania Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju . Trzeba, by nasz m ocny głos do
łączy ł się do protestu  i  żądań w szyst
k ich  m iłu ją cych  pokój na rodów  k u li 
z iem skie j. B y  ten zgodny i potężny głos 
setek m ilio n ó w  ludz i s ta l się g roźnym  
ostrzeżeniem  dla zb rodn ia rzy , p rzygo to 
w u jących  ńow ą wojnę,

D la tego m y, P o lsk i K o m ite t O broń
ców P okoju , jako  w y ra z ic ie l dążeń 
w szystk ich  obrońców p oko ju  w  Polsce, 
w zyw a m y ca ły naród do jednom yślne j 
so lidarności z uchw a łam i Ś w ia tow e j 
Rady Poko ju . Niech każdy Polak i każ
da Polka, każdy, k to  m iłu je  pokó j i o j
czyznę złoży swój podpis pod ka rtą  na
rodow ego P leb iscytu  P oko ju :

W im ię  n iepodległości Po lski, 
w  im ię  poko ju  m iędzy narodam i, 
w  ob liczu w o jennych  know ań im pe

r ia lis tó w  i  odbudow y przez n ich m il i-  
ta ryzm u  h itle row sk iego , — popieram  
i podpisu ję  apel Ś w ia to w e j R ady Po
ko ju :

„ Ż ą d a m y  z a w a r c i a  P a k t u  
P o k o j u  m i ę d z y  p i ę c i u  w i e l 
k i m i  m o c a r s t w a m i  —  Z w i ą z 
k i e m  R a d z i e c k i m ,  S t a n a m i  
Z j e d n o c z o n y m i ,  C h i ń s k ą  R e 
p u b l i k ą  L u d o w ą ,  W i c i  k ą B r y 
t a n i ą  i F r a n c j ą .

G d y b y  r z ą d  k t ó r e g o k o l 
w i e k  z w i e l k i c h  m o c a r s t w  
o d m ó w i ł  s p o t k a n i a  w  c e l u  
z a w a r c i a  t e g o  p a k t u ,  b ę d z i e 
m y  u w a ż a l i  t ę  o d m o w ę  z a  d o 
w ó d  n a p a s t n i c z y c h  z a m i e 
r z e ń  t e g o  r z ą d  u “ .

N iecha j n ie zabrakn ie  an i jednego 
głosu polskiego w  ty m  w ie lk im  P le b i
scycie, k tó ry  ogarn ia  całą ludzkość.

N iechaj każdy P o lak i  każda Polka 
spełn i sw ój p a tr io ty c z n y  obow iązek.

W  te j w alce —  z nam i jes t cała lu d z 
kość, m y jesteśm y z ludzkością.

W arszawa, 31 m arca 1951 r. ' .

P O L S K I K O M IT E T  
O B R O Ń C Ó W  P O K O J U

Je rzy  P u t ra m e n t ,  w icep rzew odn iczący  Po lsk iego  K o m i te tu  
O b ro ń có w  Poko ju ,  wygłasza re fe ra t  podczas ' p lena rnego  posie

dzen ia  P K O P

Przebieg posiedzenia rozszerzonego 
plenum Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju
Polaka p o lity k i

Pod hasłem: więcej węgla dla szybszej realizacji planu 
6-letniego-włączyli się do czynu 1-majowego polscy górnicy

Ś w ię to  1 M a ja  —  dzień przeglądu sił i dorobku pokojo- , W schód“ , 
w ej pracy całego narodu postanow ili godnie uczcić polscy  ̂ M a ja  
górnicy. N a  zebraniach oddziałow ych podjęto liczne, cenne j w v dobywczych. 12 zespołów 
zobow iązania zw iększenia w ydobycia  w ęgla ka m ien n eg o ,I k tó re  w yko na ły  w
uspraw nien ia  organizacji pracy i obniżenia kosztów w yd o- zało się W ykonać k w ie tn iu
bycia. W ik to r M a rk ie w k a  z kop. „P o lska“, in ic ja to r długo- 220 c y k li y  k w ie tn iu
okresowego w spółzaw odnictw a zobow iązał się do d n ia : Zobow iązan ia gó rn ików  kop. 
1 m a ja  wysoko przekroczyć sw oje zadanie p ierw szych 3 la t „Z abrze  -  W schód“  przyniosą w
planu 6-letn iego. Podobne zobow iązanie p od ję li p rzodow ni- ; k w ie tn iu  dodatkow o ponad 6000 j 
r*,  »ran., kop. „L u d w ik  ‘ —  Ignacy P iekarsk i i Leon K ow o- ton węgla.

Li: pracowników kołchozów 
i sow elfów bawełnianych Uzbekistanu 

|o towarzysza Stalina
(f) M O S K I (PAP). Prasa 

radziecka b likow a ła  lis t 
delegatów \  żjazdu pracow 
n ików  kołc 'w i sowchozów 
bawełnianych Uzbekistanu do 
Józefa S ta lii

A u to rzy  ! Podsumowu
ją  w y n ik i s pracy w  roku 
1950 i pod ej ś nowe zobo
w iązan ia  pr bcyjne na rok 
1951.

Zobowiązu, 
m y w liśc ie 
roku  1951 o 
ny w ięcej ni;

D zienn ik 
ku le  wstępn

się —- czy ta 
fie państwu w 
‘00 ton baw eł- 
r oku ub. 
vda" w a rty -  

pośw ięconym

perspektyw om  rozw o jow ym  u- 
p ra w y  baw ełny w  ZSRR s tw ie r 
dza, że g lobalne zbiory- baw ełny 
w roku 1950 b y ły  o 650.000 ton 
wyższe od ilości p rzew idziane j 
na ten rok przez plan 5-le tn i.

Dzienn ik „ Iz w ie s tia “ pod
kreśla, że p o i k ie row n ic tw e m  
p a rtii Lenina - S ta lina  osiąg
n ięto poważne sukcesy w  dzie
dzin ie  rozw oju up raw y  baw e ł
ny: G lobalne zb iory  baw ełny 
w  ZSRR w yn ios ły  w roku ub. 
3.750.000 ton. N a jw ięce j baw e ł
ny zebrano w  U zbekistanie — 
podstawowej baw e łn iane j ba
zie surowcowej ZSRR.

Ambtjdor ZSIiH A. A. Sobolew 
u wibremiera A. Korzyckicgo

(f) W icepra Rady M in i-  | mocnego Z w iązku  Socja iis tycz- 
s trow  A n to n i j.ycki p rzy ją : nyęh
w dn iu  31 rnąbr. Arnbasa- H epublik  Radzieckich

{lo ra  NadzwyJego i Pełno- ! A l'kad ija  A . Sobolewa,

Delegaciiiolska przybyła da Berlina 
wa zakczeiiie Miesigca przyjaźni 

imiecko- polskiej

czasie p ierwszej zm iany w ydo
bywczej, zobowiązania p roduk
cy jne złożyło 169 górn ików . ’

„S zo m b ie rk i“ p rze w id u ją  w ydo
bycie w  k w ie tn iu  br. dodatko
wo 21.081 ton węgla.

W ciągu p ierw sze j zm iany gór 
n icy  kopa ln i „P s tro w s k i“  pod
ję li zobowiązania, k tó rych  re a li
zacja przyn iesie  w  k w ie tn iu  do
da tkow o 3.627 ton węgla.

Zam ias t 197 —  220 c y k li 
w ydobyw czych

ff) BERLIN  (1 -  Na za
kończenie Mieś p rzy jaźn i 
n iem iecko -  p0l przybyła  
do Berlina na zfzenie Nie- 
rn ieck ie ro  T ow a i"'3 Krze- 
w e n ia  Pokoinw* Dobrosą
siedzkich st osu n il P oLka de 
Jeeacia polska y taeh m in i 
stra szkół wvższ' nau k i —
Adama R apack ie jz łonlia 
rządu G łówneyo K ob ie t d r 
lre n v  S z ta ch e tk i

(f) Am basador Jan K a ro l 
i  V en de. sekretarz generalny Ko 
m ite tu  WsDÓłnracv k u ltu ra ln e i 
z zagranica, w ys ła ł w zw iązku 
z M iesiącem przy jaźn i niem iec
ko-po lsk ie ] depeszę do K aro la  
Wiocha, generalnego sekretarza 
N iem ieckiego Tow arzystw a krze 
w ien ia  poko jow ych i dobrosą
siedzkich stosunków  z Polska.

! cy pracy
lik . Ponad 21 tys. ton w ęgla  postanow iła dać dodatkowo  

i w  k w ie tn iu  br. dzielna załoga kopaln i „S zo m b ie rk i“ . 12 ze
społów ścianowych kop. Zabrze-W schód zobow iązało się 
zw iększyć cykliczność^ robót w ydobyw czych z 197 w  marcu  
do 220 w  kw ie tn iu . Zob o w iązan ia  podjął dozór techniczny 

j i m łodzież górnicza. Tysiące ton w ęgla ponad plan —  jako  
I w k ła d  w  dzieło pokoju postanow ili dać górnicy kopalń dol

nośląskich.
j W walce o przedterm inow e 
j  w ykonan ie  i  przekroczenie rocz 
i nych planów  wydobywczych, 
j liczne rzesze górn ików  polskich 
de k la ru ją  w  czynie 1 -m a jo- 
w ym  nowe, poważne zw iększe
nie w yda jności pracy. Na czoło 
w y b ija  się zobowiązanie przo
dującego rębacza, w ie lo k ro tn e 
go p rzodow nika pracy, in ic ja 
tora w spółzawodnictwa d ługo
okresowego W iktora  M a rk ie w k i 
t kopa ln i „P o lska“ , k tó ry  po
s tanow ił do dnia 1 maja br. w y 
soko przekroczyć swoje zadanie, 
na pierwsze 3 łata planu 6 - le t
niego. Zobowiązanie w ykonan ia  
p lanu trzeciego roku 6 -c io la t- 
k i  do końca kw ie tn ia  br. pod ję li 
rów nież przodownicy pracy K o 
pa ln i „L u d w ik “ : Ignacy P ie
ka rsk i i Leon K ow o lik .

,M ój czyn I-m a jo w y  — -o- 
świadcza Ignacy P iekarsk i — to 
300 proc. norm y W.ęcej węgla 
—  to szybsza rea lizacja  planu 
6-letn iego: to szybsza budowa 
socjalizm u w naszym k ra ju  
M y, górn icy będziemy w yd o 
byw ać w ięcej węgla, żeby szyb 
c ie j rozbudować nasz przem ysł 
: podnieść dobrobyt w naszym 
k ra ju  A pe lu ję  dc; w szystkich 
gó rn ików  D a jm y w ięcej węgla, 
tak  bardzo potrzebnego naszej 
ojczyzn ie"

„H istoryczny, Ape l Ś w ia to 
w ej Rady Pokoju — stw ierdza 
Leon K ow o lik  — zobow iązuje 
nas do spotęgowania górnicze
go w ys iłku  w narodow ym  fron 
cie w a lk i o pokój i p lan 6 - le t-  
iu: D ia umocnienia tego fron tu  
zobow iązuję się ku  czci 1 M aja 
w ykonyw ać 220 proc no rm y“

W kopalni „L u d w ik ", już w

dla uczczenia św ięta r zobowiązania dia uczczenia 
zwiększą ilość ćy - j św ięta mas pracujących Polski.

B rygady  ścianowe zadeklarowa. 
ły  dotychczas wydobycie  w  
k w ie tn iu  k ilkudz ies ięc iu  tysięcy 
w ózków  węgla ponad plan.

W kop. „B o les ław  C h ro b ry “  
gó rn icy  postanow ili zw iększyć 
w ydobycie , w yko rzys tu jąc  w  peł 
n i maszyny górnicze, szczegół - 
n ie  nowo otrzym ane radzieckie 
w rę b ia rk i i kom bajny. K om baj 

j  nerzy Franciszek K ozłow ski i 
M a rian  K am ińsk i, obsługujący 
p ierw szy na D o lnym  Śląsku 
kom ba jn  w ęglow y „Donbas“ , zo 
bow iąza li się wydobyć na każ
de j zm ianie 200 w ózków  węgl i. 
„Z a m ia s t ja k  dotychczas jeden 
w rąb  n a . ścianie — będziemy 
w y k o n y w a li teraz dwa w rę by“ 
— pow iedzia ł w ręb ia rz  K oz łow 
ski.

Załoga oddzia łu X I  kop. „W ie  
czorek“  podję ła zobowiązanie 
w ydobyc ia  w k w ie tn iu  br. 1.685 
ton węgla ponad pian.

W ezw anie  sztygarów  
ko p a ln i „Z a b rze  - Zachód“

G órn icy  kop a ln i „Zabrze- 
Zachód“  dadzą k ra jo w i na cześć : 
M a ja  ' w  k w ie tn iu  br. dodatkowo 
16.494 tony węgla. Sztygarzy jed j 
nego z oddzia łów  te j kopa ln i, by j 
ii gó rn icy, Paweł, W ilk  i E w a ld j

Zobow iązania załogi kopa ln i | K ite l ,  zobow iązali się uspraw-
n ic  pracę i oddać do dyspozycji 
gó rn ików  w szystkie  potrzebne 
m a te ria ły  i narzędzia tak, aby 
plan oddzia łow y za kw iecień 
w ykonać w  130 proc. Obaj sz ty
garzy w ezw a li do współzawod
n ic tw a  dozór techniczny ze 
w szystk ich  kopa ln i , węgla ka 
miennego.

W ie lu  gó rn ików , pracujących 
przy pomocy urządzeń mecha
nicznych, postanow iło  w  d ro 
dze lepszego w yko rzystan ia  maW kop. „Czeladź“ zespół Józe- i 

fa Gładysza zobow iązał sie osią sz>’.n Poważnie wzmóc w yda j
nosc swej pracy.

Tysiące ton węgla 
ponad p lan 

dadzą załogi 
kopa lń  do lnośląskich

gać 150 proc. no rm y przez 3 
miesiące

W ysokie zobowiązania podjęła 
chlub iąca się szczytnym i t ra d y 
c ja m i w a lk i z reżimem sanacyj
nym  i uciskiem  kap ita lis tycz 
nym  załoga kop. „M o rtim e r" .

G órn icy kop. „Zabrze -
Również gó rn icy kopa ln i do l

nośląskich pode jm ują  masowe

Zespół drugi oddziału IM  i 
zakładów im. Bóży Luksemburg 

przekracza zobowiązania 1-majowe
. (f) (Kor. wł.). Dnia 30 marca, 

w  zakładach im ien ia  Róży L u k 
sem burg na oddziale P-6. ze
spół d rug i ze zm iany B w y k o 
nał dzienny p laę p ro d u kcy jn y  
w  113 proc. Ilość braków  w y 
nosiła 1,15 proc. żarówek.

B rygad ie ram i przodującego ze 
społu są Zofia A nusiak i tow  
Edm und M azurek. Uzyskany

w y n ik  p ro d u kc ji jest na jle p 
szy od początku is tn ien ia  za
kładów.

Dotychczasowy odpad produk 
c ji w ynos ił 3 do 3,5 proc W ra 
mach zobowiązań dla uczcze
nia św ięta 1 M aja, zatoga po
stanow iła  zm niejszyć ilość b ra 
ków  o 1 proc. Zobowiązanie w y 
konała z nadw yżką. (w r)

14 brygad ścianowych, które  
w yd ob yw a ły  dotychczas 2800 
wózków węgla dziennie, zobo - 
w iąza ły  się zwie :szvć w ydoby
cie o 400 wózków.

W kop. „V ic to r ia “  zobowiąza
nia  pod ję ły  n iem al wszystkie 
brygady wydobywcze i pomoc
nicze. Dotychczasowe zoonwią - 
zania gó rn ików  te j kopa ln i da
dzą ok. 5 tys. ton węgla ponad 
plan.

„D o w a lk i o pokój stajem y 
] w raz z potężnym narodem > a - 

dzieckim , z narodam i k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej, z boha te r
sk im i rob o tn ikam i Barcelony, z 
klasą robotniczą F ranc ji, A n 
g lii. B e lg ii i innych k ra jó w  ka
p ita lis tycznych , m an ifestu jąc 
naszą bojową gotowość tonam i 
węgla wydobytego ponad p lan " 
— pow iedzia ł brygadzista Po
gorzelski z kop. „M ieszko“ , k tó 
rego brygada uzyska 220 proc. 
norm y.

W kop. im . M aurice  Thoreza 
30 brygad zespołowych zadekla
row ało  wydobycie 10 tys. ton 
węgla ponad plan.

*
W  dalszym  ciągu z całego 

k ra ju  na p ływ a ją  setki zobow ią
zań robo tn ików , chłopów i in - 
teh —j i  pracującej, mężczyzn, 
kob ie t i m łodzieży. M. in. w  Ło 
łzi i woj. łódzkim  nodjęło juz 
'obow iązan ie ok 100 tys. robot
n ików , w  W arszaw ie — -.Jogi 
80 zakładów  pracy pod ję ły  
czyn 1-m ajow y.

(f) Dnia 31 ub.m. obradow a ło  w 
sto licy, w sali Rady Państwa, 
rozszerzone Plenum Polskiego 
K om ite tu  Obrońców P oko ju  W 
obradach uczestniczyli przed
staw icie le polskiego społeczeń
stwa m.in.: w y b itn i naukowcy 
pro f. prof. In fe ld . Chałasińsk:, 
P ieńkow ski, H irsz fe ld , re k to r 
W asilkow ski, W archa łow  ski,
znany ch iru rg  Gruca. Zachw a
tow icz, Eibisch, C ze tw ertynski, 
lite ra c i i publicyści: R udn ick i, 
Na łkow ska, Zaw ieyski, Z a le
ski, B roniewska, Dobraczyński, 
w y b itn i a rtyśc i: F ite lberg , Z e l
w erow icz; księża i działacze Ka
to liccy : ks. p ro f. Jan Czuj. ks 
pro f. Eugeniusz D ąbrow ski, ks. 
p ra ła t K o ta rsk i, ks. B on ifacy 
Woźny, ks. prof. M ieczy-ław  
Żyw czyńsk i; czołowi p rzo d o w n i
cy pracy i rac jona liza to rzy : Fr. 
Apryas, W ojciech Czapczyk. A -  
po lonia M a jn ik , M aria  A ug us ty 
niak, Z o fa  E lm an, A lo jzy  B ie - 

| nas, M icha ł Cormcra; przodu jący 
’ ch łop i i robo tn icy  ro ln i: Sewe- 
j ryn  W ojtow icz M aria  Rakowa, 
i M aria  Czerw ińska, M aria  Mai - 
iczak; gospodynie domowe: m at- 
; ka 11-ga dzieci Jadw iga F a lko - 
I wska, m atka 6-ga dzieci — Wan 
; da Furm an, Zofia Gałązka ze 
Szczecina i inni.

j Obecni, po w ysłuchaniu re fe- 
! ra tu  w iceprzewodniczącego P o l
skiego K om ite tu  Obrońców Po
k o ju  Jerzego Putram enta i po 
obszernej dyskusji, k tó rą  poo- 

j sum ował członek Ś w ia tow ej Ra
dy P oko ju  Ostap D łuski, uchwa
l i l i  M an ifest do Narodu Po,- 

' skiego.
W prezyd ium  obrad zaję li 

I m iejsca w y b itn i przodownicy 
j  pracy przem ysłu i ro ln ic tw a  
I naukow cy, lite rac i, księża oraz 
| przedstaw icie le  p a rtii po litycz- 
| nych i zw iązków  zawodowych.

„P leb iscy t przeprowadzony na 
całym  św iecie w  spraw ie Paktu 

i  P oko ju zdemaskuje napastnicze 
I p lany reakcy jnych  rządów wo
bec w łasnych narodów i wobec- 
całej ludzkości“  —• ośw iadczył 

: zagajając obrady w iceprzewod
niczący Polskiego K om ite tu  O- 
brońców  P oko ju  Stefan Ignar.

| „T rzeba demaskować m ach ina
cje podżegaczy w o jennych, trze- 

I ba w yzw alać 'i potęgować >:ly 
: pokoju, w tedy  pojtój zwycięży 
| w o jnę “  — stw ie rdz i) mówca.
I

Następnie Jerzy 
| w iceprzewodniczący

P utram ent. 
Polsk.cgo 

K om ite tu  O brońców Pokoju, wy 
g łosił obszerny referat.

(Streszczenie re fe ra tu  podaje
m y na stronie 2-giej).

W dyskus ji nad re fera tem  za
b ie ra li głos robotn icy, chłopi z 
m ało i średnio, olnych gospo
darstw . ch łop i ze spółdzielni 
p rodukcy jnych , naukowcy, lite 
rac i i artyśc i, księża, przedsta
w ic ie le  m łodzieży, inżyn ierow ie, 
adwokaci gospodynie domo ve.

Wszyscy m ówcy podkreśla li, 
że najszersze zesze społeczeii- 
stwa, k tó re  reprezentują , w a l
czyć będą o u trw a len ie  pokoju, 
o rea liza ję  .e lk icb zadań D i a 
nu 6-le tn iego w  zw artym , ogar
n ia jącym  wszy‘ k ich uczciwych 
ludzi w Polsce, froncie narodo
wym .

Z oburzeniem potępiano -.v dy 
skuśji knowania podżegaczv 
wojennych, dążących do rozpę
tania nowei ś ia tow e j w o jny  — 
m orderców  dzieci, starców i 
kob ie t .j Kore i. Księża I dzia
łacze ka to liccy w yraża li ubo.e- 
wanie z powodi w rog ie j int.e.

P r e m ie r a  „ M ie m t ó w “  

av S u ll i

(f) Prezes Z w  L ite ra tó w  P o l
sk ich . L. K ruczkow sk i w y jecha ł 
do S ofii, gdzie będzie obecny 
na prem ierze swej sz tuk i pt. 
„N iem cy“ .

resom każdego 
W atykanu.

Szczególnie ostro potępiano 
im peria lis tów , po litykę  W aty
kanu i socja l-dem okra tów  — 
zdra jców  klasy robotniczej za 
zbro jen ia  N iem iec zachodnich 
i rozbudzania nacjonalizm u i  
szow inizm u,

Z naciskiem  podkreślano, że 
ONZ przestała być parlam entem  
narodów, a stat; się posłusznym  
narzędziem am erykańskich im 
pe ria lis tów

W szystkie w ypow iedzi przeni
kała pewność, że nieustannie po 
tęgujące rię  s’ \- pokoju, k tó ry m  
przewodzi Zyyiazek Radziecki; 
zniweczą zakusy podżegaczy wo 
jennych, że pokój zwycięży w o j
nę. N

R aym onde D ien  
na sa li obrad

W  czasie dyskus ji przyby ła  na 
salę obrad, entuzjastycznie po
w itana , bohaterska bo jowniczka 
francuskiego ruchu obroricow 
pokoju — Raymonde Dien. 
W śród ok rzykó w  na cześć w a l
czącego o pokój ludu F ranc ji 
i m łodzieży F ranc ji, Raymonde 
Dien zajęła miejsce w  prezy
dium .

D zięku jąc ze wzruszeniem za 
serdeczne pow itan ie  pow iedzia
ła m. in.:

„L u d  P o lsk i i lud  F ranc ji łą 
czy w a lka  o pokój. Podczas je d 
nak, gdy Rząd Polski Ludow ej 
pomaga narodow i w  walce o 
pokój — nasz francusk i rząd 
zwaln ia  z w ięzień h itle ro w sk ich  
zbrodn iarzy w o jennych, a w trą 
ca do w ięzień bo jo w n ików  po
ko ju . /

Podczas mego pobytu w  w ię 
zieniu w idzia łam , ja k  uw ięz io
ne ze mną dw ie  sekre ta rk i Ge
stapo — zb ro dn ia rk i wojenne 
korzysta ły  ze w szelkich p rz y w i
le jów , a jedna z nich została 
zwolniona, w tym  samym cza
sie, gdy m oją prośbę o zw oln ie
nie w ładze o d rz u c iły “ .

„M y  F rancuzi i w y  Polacy je 
steśmy jednakow o zainteresowa 
ni. aby N iem cy nie sta ły się ba
stionem agresji i dlatego w a l
czyć będziemy przeciw  wszel
k im  próbom re m iiita ry z a c ji N ie 
mieć. Razem ze w szystk im i w ol 
ność m iłu ją cym i ludam i w y 
gram y w a lkę  o po kó j“ .

D yskusję podsum ował czło
nek Ś w ia tow e j Rady P oko ju 
red. Ostap D łuski.

Następnie A lic ja  M usia łow ą 
odczytała p ro je k t M anifestu do 
narodu polskiego Z głębokim  
wzruszeniem słucha li uczestni
cy P lenum  mocnych słów M a
n ifestu (Tekst M an ifestu poda
jem y powyżej).

Zebrani jednom yśln ie  uchw a
l i l i  tekst M anifestu. Zgrom adze
ni przez d ług i czas, stojąc, b i l i 
gorące ok lask i j skandow ali 
„P o -k ó j“ . „S ta - lin “ . „B ie - ru t “ .

Hym nem  narodow ym  i pieś
nią „N aprzód m łodzieży św ia 
ta “  zakończono obrady rozsze
rzonego plenarnego posiedzenia 
Polskiego K o m ite tu  O brońców  
Pokoju.

II11 s w  \  U M E  I I  Z  E :
z  Ż y c i a  p a r t i i
t iU S T A W A  S IU C lA K  — P o d 

nieść- k ie ro w n ic z ą  ro le  k o 
m ite tó w  g m in n y c h .

K ro n ik a  p a r ty jn a :  W o je w ó d z 
k ie  n a ra d y  a k ty w m  o ś w ia 
to w e g o  o m a w ia ją  w y ty c z n e  
V I  P le n u m  K C  P ZP R ,

J O A N N Y  B E R L IO Z  — W a lk i 
s tra jk o w e  cve F ra n c ji .

W A N D A  S U C H E C K A  -  Re
z e rw y  z n a la z ły  się na m ie j
scu.

W A N G  C Z I — E le k tro w n ia  
sza ng h a jska  n ie  jes t Już 
a m e ry k a ń s k a  haza.

,1AN K O T T  — S p ó r o S zek
sp ira  (T e a tr)
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Naród po lsk i zespoli całą swą wolę 
aby pokrzyżować p lany podżegaczy wojennych

P rzem ów ien ie  Jerzego P u tram en ta , w iceprzew odniczącego Polskiego K o m ite tu  O brońców  
P o k o ju , wygłoszone na p lenarn ym  posiedzeniu P K O P  w d n iu  31 m arca 1951  r.

Czy w o jna jest n ieun ikn iona? 
—  oto pytanie , k tó re  staje przed 
każdym  z nas te j w iosny, szó
ste j zaledw ie w iosny od zakoń
czenia strasz liw e j d ru g ie j w o j
n y  św iatow ej.

Na to pytan ie  m y, polscy ob
rońcy  pokoju, odpow iadam y — 
nie. W ojna nie jest n ie u n ikn io 
na. pokó j może i  w in ie n  być u - 
ra tow any.

Jest to przekonanie setek m i
lio n ó w  obrońców poko ju  na ca
ły m  świecie. Jest to w ięcej niż 
przekonanie, w ięcej niż nadzie
ja . Jest to wola, k tó ra  s tw orzy
ła  na jw iększy w  dziejach św ia
ta  ruch ludzk i — św ia tow y ruch  
obrońców  pokoju.

Józef S ta lin  w  swoim  ostat
n im  w ystąp ien iu  pow iedzia ł: 
„P o kó j będzie zachowany i u -  
trw a lo n y . ieżeli narody u jm ą  w  
swe ręce sprawę zachowania po 
k o ju  i będą b ro n iły  je j do koń 
ca“ .

„K to  m ów i. że w o jna  jest n ie 
u n ikn ion a  — ten szka lu je  ludz
kość“  — ośw iadczył Ś w ia tow y 
Kongres P oko ju  w  W arszawie.

U c h w a ły  Ś w ia to w e j 
R ady P o ko ju  —  

w yrazem  w o li lu d ó w
W yrazem  krzepnącej w o li lu 

dów zachowania p o k o ju . stała 
się be rlińska  sesja Ś w ia tow e j 
K ady Pokoju.

O rganizacja Narodów  Z jedno 
czonych. powstała 6 la t tem u w  
w y n ik u  zwycięstwa k o a lic ji na
rodów» nad państw am i faszysto
w sk im i — m ia ła za naczelne za
danie w a lkę  o u trzym an ie  po
k o ju  Narody św iata w ie rzy ły , 
że O rganizacja N arodów  Z jed 
noczonych nie zdradzi celu swe 
go dzia łan ia  i p o tra fi rzeczyw i
ście zapobiec nowej w o in ie .

Jak wygląda w  p ra k tyce  ta 
„obrona poko ju “  pod p rz y k ry w  
k ą  fla g i narodów  zjednoczonych, 
dokonyw ana przez lo tn ic tw o  a- 
m ervkańskie?

M ówca cy tu je  w  tym  m ie jscu 
korespondenta francuskiego 
dz ienn ika  praw icowego „L e  M on 
de“  Charles F avre l‘a k tó ry  p i
sząc o pokazie f ilm o w y m  zor
ganizow anym  specja lnie dla 
dz ienn ika rzy  przez sztab lo tn i
ctw a am erykańskiego w  K ore i, 
ob razu je niesłychane bestia l
stwa lo tn ik ó w  am erykańskich.

A greso rzy  am erykańscy
następcam i h it le ro w c ó w
C7v ~ ten nie przyfKjmirta

nam  c/.egGŚ z rńM trw n c j p rze-
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lu d z k ie j ob raź liw e  — jest, że 
te j masowej rzezi dokonuje się 
pod osłoną fla g i Narodów  Z je 
dnoczonych, organizacji, k tó ra  
m ia ła  b ron ić  pokoju, m ia ła  w a l
czyć o hum anitarność, m ia ła  
sprzy jać u trw a le n iu  się k u ltu ry  
i  ludzk ich  stosunków m iędzy 
lu d źm i i narodam i.

Po półrocznym  rozw a lan iu  
m iast koreańskich przez ame
ryka ń sk ie  lo tn ic tw o , m iażdżeniu 
w s i przez am erykańskie  czołgi, 
rozs trze liw a n iu  starców , kob ie t 
ł  dzieci koreańskich przez ame
rykań sk ich  żo łdaków  — O rga
n izac ja  N arodów  Zjednoczonych 
zdobyła się wreszcie na rezo lu 
cję, po tępia jącą napastn ika i 
niszczyciela K o re i — ty lk o , że 
dostrzegła go ona nie  w  A m e
ryce, ale w  Chinach Ludow ych.

O N Z  zrezygnow ała  
z r o l i  obrońcy p o ko ju

P rz y jm u ją c  tę uchwałę, O rga
n izacja  Narodów  Z jednoczonych 
p o kw ito w a ła  przed h is to r ią  swo
ją  rezygnację z ro l i obrońcy po
k o ju  światowego.

D latego tym  większego zna
czenia nabiera d la  nas Ś w ia to 
w a  Rada Pokoju, w y ra z ic ie lka  
p ra w d z iw e j w o li lu d ó w  św iata, 
w o li u trzym an ia  pokoju.

B e rliń ska  sesja Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju we w szystk ich  
sprawach n iepokojących ludz- 
koiść, grożących rozpalaniem  się 
now ych  w o jen i nowych znisz
czeń — p rzy ję ła  uchw a ły , w ska
zu jące drogę pokojowego za ła t
w ie n ia  tych  spraw.

D la nas, d la  P olski, 1 d la  po
k o ju  w  E uropie na jb a rdz ie j wę
złową, żyw otną sprawą jest 
spraw a N iem iec.

Co oznacza d la  nas 
odbudow a  W ehrm ach tu?
Jak  naród po lsk i p rzy jm u je  

odbudowe n iem ieck ie j s iły  w o 
jenne j?  Co oznacza dla  nas od
budow a W ehrm achtu?

Jeżeli przez tysiąc la t m iedzy 
N iem cam i i  Polska toczyły  sie 
czeste w o jn y  — to  dzia ło  sie tak  
dlatego, że w  państw ie  n iem iec
k im  do głosu dochodziły s iły  
w o jow n icze  i  zaborcze, k tó re  
u m ia ły  narzucić swoja przemoc 
na rodow i n iem ieckiem u i w y 
k rw a w ia ć  go w  w o jnach , n ie  
przynoszących m u n ic  poza 
śm ierc ią  i ru in a m i

Z an im  osta tn i z przedstaw icie 
l i  tych  sił, p rzek lę te j pam ięci 
H itle r , uderzy ł na Polskę, czy
niąc z n ie j cm entarzysko E uro
py. k rw a w a  i bezwzględna prze
mocą zdziesią tkow ał on n a jle p 
szych synów ludu niem ieckiego. 
P ierwszą o fia rą  h itle ry z m u  w  
Europie padł sam naród n ie 
m iecki.

O statn ie la ta ponad wszelka 
w ą tp liw ość  dow iod ły, że p rzy 
jaźń i współpraca m iedzy P o l
ska i N iem cam i jes t m ożliw a, 
jest konieczna, że przynosi ona 
korzyść zarówno jednem u, ja k  
i d rug iem u narodow i, że stano
w ić  może jeden z n a jw a ż n ie j
szych f ila ró w  poko ju  w  E uro 
pie.

NR D jest naszym sojuszni
k iem  w  walce o pokó j Europy 
Je j is tn ien ie  oznacza, że d o  raz 
p ierw szy w  dziejach na naszej 
zachodniej gran icy powstało 
państwo, k tó re  wespół z nam i i 
w szys tk im i pokój m iłu ją c y m i 
narodam i czynnie przeciw staw ia 
sie m ilita ry z m o w i n iem ieck ie 
mu. szykow aniu w o jn y  i  w o je n 
ne j propagandzie.

W ykonan ie  uchw a ł poczdam
skich przez ZSRR niezbic ie do
w iod ło . że b y ły  one słuszne, że 
w y tycza ły  drogę do usunięcia 
wojennego niebezpieczeństwa, 
drogę pokojowego i  p rzy jazne
go w spó łis tn ien ia  narodów  eu
ropejskich.

Tam  natom iast, gdzie zostały 
one złamane, gdzie pozostały 
ty lk o  na napierze — tam  zro
dz iło  sie i rośnie groźne niebez
pieczeństwo w o jny.

T rze j okupanci zachodni, z 
A m eryką  na czele, prowadzą 
w  Niemczech zachodnich p o li
tykę  szykow ania now e j w o jny . 
N iem cy zachodnie są w  planach 
am erykańskich  podżegaczy w o 
jennych w ażnym , k luczow ym  
punktem , przede w szys tk im  ja 
ko dostawca mięsa arm atn iego.

Jednak am erykańscy mężo
w ie  stanu p rzy  całej ograniczo
ności swego um ysłu  — nie są 
na ty le  g łup i, aby nie dostrzec, 
że N iem cy ze s tre f zachodnich 
nie tęskn ią b yn a jm n ie j do no
w ych  gruzów , ka lec tw  i śm ie r
ci. Że zaszczyt zastąpienia w  u - 
m ie ran iu  m łodzieży am erykań
sk ie j wcale się im  nie  uśmiecha.

A m eryka n ie  u s iłu ją  ich za
chęcić, ob iecując zapłatę, choć 
nie  w  dolarach.

Tą zap ła tą d la  n a je m n ikó w  
n iem ieck ich  za udz ia ł w  w o jn ie  
po $' am erykańsk ie j ma

• o .. w szystk im  Polska.
-ny, co o ty m  pisze 
sługus H itle ra , k tó 

ry  i.-sz :ilka  la t  tem u nisz-
ho rdam i pance rny- 
e i po lskie  m iasta. 

Posiuci.ąMnv gen. G uderiana:
— pisze on — te - 

ry tn n ó  . ^...ożonych na wschód 
od N ysy i O dry. Żądam y, aby 
te ry to r ia  te zosta ły na nowo 
skolon izow ane przez Niem ców... 
A na log iczne są nasze żądania, 
je ś li idz ie  o inne te ry to r ia , za j
m owane da w n ie j przez N iem 
ców, w  szczególności o Sudety“ .

In n y  pośrednik w  hand lu  n ie 
m ieck im  mięsem arm a tn im , 
tym  razem tzw . „soc ja lis ta  n ie 
m ie ck i“ , Schum acher oświadcza 
20 lipca  1949 r.:

„W  przysz łe j w o jn ie  l in ia  stra 
teglczna pow inna  przebiegać na 
W iś le“ .

P raw dy  o zbrodniczych zam ia
rach am erykańsko -  h it le ro w 
skich p o lity k ó w  n ie  zasłoni żad
na prostacka gadanina różnych 
głosów A m e ry k i, B B C  czy M a 
d ry tó w  o obron ie E uropy przed 
„cze rw onym  niebezpieczeń
stw em “  i  innych  bzdurach z re 
p e rtu a ru  nieboszczyka Goebbel
sa.

S ytua c ja  je s t jasna
S ytuac ja  je s t jasna:
Po pierwsze: A m eryka n ie  szy

k u ją  nową w ojnę.
Po d rug ie : w o jn a  w  E urop ie  

jes t d la  n ich  n iem ożliw a  bez od
tw orzen ia  a rm ii n iem ieckie j.

Po trzecie : a rm ii n iem ieck ie j 
za udz ia ł w  w o jn ie  przyrzeka 
się zapłacić Polską.

U św iadom ien ie  sobie te j oczy
w is te j p ra w d y  w  narodzie po l
sk im  w y w o łu je  potężny i  jedno
l i t y  odruch oburzenia i  protestu. 
Naród nasz, k tó ry  przeży ł w  
swoich dzie jach n ie jedną k rw a 
wą tragedię, je s t dziś na ty le  
s iln y  i  zjednoczony, by wolę 
sw o ją  rzuc ić  na szalę h is to r ii i 
wespół z in n y m i narodam i m i
łu ją c y m i pokó j ze Z w iązk iem  
R adzieckim  na czele — po k rzy 
żować p lan y  podżegaczy w o jen 
nych.

U św iadom ien ie  sobie te j p ra w  
dy  w y w o łu je  w  naszym  naro
dzie potężne i je d n o lite  uczucie 
n ienaw iści do am erykańskich  
podżegaczy w o jennych  i ich n ie 
m ieckich , ang ie lsk ich  czy innych  
sługusów. Tą n ienaw iśc ią  o ta
czamy każdego, k to  łączy się 
bezpośrednio czy pośrednio z a- 
m e ryka ńsk im i podżegaczami wo 
je nn ym i, k to  im  dopomaga, k to  
pow tarza slogany ich zakłam a
nej propagandy.

U św iadam ia jąc sobie b ru ta ln ą  
p raw dę am erykańsk ich  zam y
słów na tem at P o lsk i, w  pe łn i 
zdajem y sobie sprawę, że po-

Poseł Norwegii u przewodniczącego 
Stołecznej Rady Narodowej

ff) W dn iu 31 m arca br. po
seł N adzwyczajny i  M in is te r 
Pełnom ocny N o rw eg ii L a u r itz  
G rónvo ld  z łoży ł w izy tę  Prze -

wodniczącem u Rady N arodow ej 
m s t  W arszawy Jerzem u A l 
b rechtow i.

Zgon Leona Wyrwicza
( i)  W  K ra k o w ie  zm arł prze -  

żywszy 65 la t a r t  dram . Leon 
W yrw ic z  -  Haraschin.

Z m a rły  a rtys ta  przez d ług ie

la ta w ystępow ał z c h a ra k te ry 
stycznym i m onologam i, k tó rych  
b y ł au torem .

krzyżow an ie  tych  haniebnych 
p lanów  je s t m ożliw e  i  kon iecz- 
ne. %

S para liżow ać p la n y
s tw orzen ia  n ie m ie c k ie j ■ 

s iły  zb ro jn e j
W ęzłow ym  zagadnieniem  jest 

tu ta j spara liżow anie p lanów  o- 
drodzenia n iem ieck ie j s iły  zb ró j 
nei.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  w  na
stępujący sposób ok re ś liła  za
danie, stojące przed nam i w  
tym  względzie:

„Ś w ia tow a  Rada P oko ju  w zy 
w a w szystkie  na jb a rdz ie j bez
pośrednio zagrożone k ra je  do 
zjednoczenia stę w  potężnym  
proteście, aby m ilio n y  męż
czyzn i  kob ie t zm usiły  swe rzą
dy do zaw arcia  w  tym  roku  
tra k ta tu  pokojowego z poko
jo w y m i i z jednoczonym i N iem 
cam i, k tó rych  de m ilita ryzac ja  
zapewniona przez uk ła d  m iędzy
narodow y, stanow ić będzie n a j
lepszą gw aranc ję  poko ju  w  E- 
u rop ie “ .

Dwa żądania, zaw arte  w  te j 
uchw ale, s tanow ią o je j skutecz
ności.

Po pierwsze —  je że li się nie 
dopuści do odrodzenia n iem iec
k ie j s iły  zb ro jne j —  w y trą c i 
się napas tn ikow i jego oręż.

Po d rug ie  — zjednoczenie 
N iem iec na bazie ich  dem okra
tyzac ji, w yco fan ie  z N iem iec 
w szystk ich  w o jsk  obcych, za
bezpieczenie przez u k ła d  m ię 
dzynarodow y d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec — usunie z serca E u
rop y  na jw ażnie jsze źród ło  d z i
siejszego napięcia.

O ta k ie  w łaśnie rozw iązanie 
spraw y n iem ieck ie j walczą 
obecnie w  E urop ie  potężne si
ły-

Z w iązek Radziecki, jeden z 
sygnatariuszy Poczdamu, w a l
czy ł o to i  w a lczy nada l w  
c h w ili obecnej, rów n ież na kon
fe re n c ji czterech w  P aryżu

W alczy naród n iem ieck i, k tó 
ry  zarów no w  NRD, ja k  i  w  
stre fach zachodnich w ystępu je  
zdecydowanie p rzec iw ko  re m i- 
lita ry z a c ji,  w iedząc dobrze, że 
w o jn a  i  d la  niego oznaczałaby 
s trasz liw e  c ie rp ien ia  i  zniszcze
nia.

W alczą k ra je  de m okra c ji lu 
dow ej, bezpośrednio zagrożone, 
ja k  i  Polska, p lanam i am ery
kańsk ich  podżegaczy w o jen 
nych.

W alczą na rody E uropy za
chodn ie j, z F ranc ją , W łocham i, 
B e lg ią  na czele —  gdzie pam ięć 
okruc ieńs tw  n iem ieck ich  gene
ra łó w  ta k  je s t świeża, a lekc je  
h is to r ii ta k  pouczające.

N iedaw no zakończona E uro
pejska K on fe renc ja  Robotnicza 
ps ta w iła  sobie za g łów ne za
danie w a lkę  z re m ilita ry z a c ją  
N iem iec. W  toku  re fe rendum  we 
F ra n c ji ju ż  zebrano ponad 6 
m ilio n ó w  podpisów przeciw  re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec. W  sa
m ych Niemczech p rzygo tow y
wane jes t re fe rendum  ludow e w  
te j samej sprawie.

N aród po lsk i, jednom yśln ie  
pro testu jąc  p rzec iw ko  odbudo -  
w ie  W ehrm achtu  — a rm ii roz
b ó jn ik ó w  i  m orderców , żądając 
zjednoczenia N iem iec na bazie 
poko jow e j i  dem okra tyczne j i  
zaw arcia tra k ta tu  pokojowego 
w  r. 1951, zabezpieczającego nas 
przed groźbą now e j w o jn y  —  i -  
dzie ram ię  w  ram ię  ze Z w iąż  -  
k iem  R adzieckim  i  na rodam i 
E uropy  i  je s t przekonany, że 
w o la  narodów  pokrzyżu je  p la 
n y  podżegaczy w o jennych.

Poza om ów ionym  ju ż  p rob le 
mem n iem ieckim , w yrazem  us i
łow ań przyśpieszenia i  rozsze -  
rżenia nowej w o jn y  —  są ame -  
rykań sk ie  p róby tw orzen ia  no -  
w ych  pa k tów  napastniczych, 
prócz a tlan tyck iego  — pak tu  
P acy fiku , pa k tu  śródziem nom or 
skiego i  innych . W yrazem  tego 
są wreszcie coraz g w a łto w n ie j
sze pogróżki, k tó rych  prasa a -  
m erykańska  n ie  szczędzi pod a - 
dresem C h in  Ludow ych , p lany 
in w a z ji na C h iny  p rzy  pom o
cy szkolonych na T a iw an ie  i  u -  
zb ro jonych  na nowo n ie d o b it
kó w  Czang Kai-szeka, p rzy po
mocy P rusaków  Dalekiego 
W schodu — m ilita ry s tó w  ja p o ń 
skich.

M ów ca obszernie przytacza 
fragm e n ty  re fe ra tu  P rezydenta 
B ie ru ta  o fronc ie  narodu po lsk ie  
go w  walce o pokó j i  p lan  6- 
le tn i —  w  k tó rych  zaw arta  zo
stała głęboka analiza przyczyn 
powodujących, że im p e ria liśc i 
idą  droga coraz ba rdz ie j cyn icz
nych i  b ru ta ln y c h  przygotow ań 
w o jennych .

Ź ró d ła  s iły  obozu p o ko ju
A_le p la n y  podżegaczy w o je n 

nych będą pokrzyżowane; po
nieważ p rzec iw ko  n im  w ystę 
pu ją  potężne s iły  poko ju , k tó re  
w zros ły  n iebyw a le  w  w y n ik u  I I  
w o jn y  św ia tow e j i  rosną dziś 
coraz bardzie j.

S iła obozu poko ju  je s t ogrom 
na, ponieważ:

po pierwsze skup ia  sie ona 
dokoła g ru py  państw  ze Z w iąz
k ie m  Radzieckim  na czele, 
państw  n ierozdzie ranych w e
w n ę trzn ym i sprzecznościami, w  
k tó ry c h  rządzi lu d , w  k tó rych  
w a rs tw y  społeczne zaintereso
wane w  w o jn ie  zosta ły raz na 
zawsze usunięte od w ładzy, w  
k tó ry c h  system gospodarczy o- 
p a rtv  na socja lis tycznym  p la 
now an iu  w iedzie ku  poko jow e
m u ro z k w ito w i s ii na rodów ;

po d rug ie  — w  oparc iu  o do
tychczasowe dośw iadczenia mas 
pow sta ł na ca łym  św iecie i 
wzrasta coraz ba rdz ie j na jpotęż
n ie jszy ruch  współczesności —  
ruch  obrońców  pokoju.

K ażdy dzień przynosi dowody 
w zros tu  s ił obozu poko ju .

W zm aga się w a lk a  mas 
p rze c iw  im p e ria lis to m

S tra jk i,  k tó re  trw a ją  dziś we 
F ra n c ji —  to  pro test na jszer
szych mas na rodu francuskiego 
p rzec iw ko  po lityce  w o jn y , prze
c iw ko  po lityce  głodu i  nędzy dla 
robo tn ika , chłopa, in te lig en ta  
pracującego w  im ię  przyśpieszę 
n ia  zbro jeń  i  szykow ania w o j
ny.

Po 12 la tach  faszystowskieg» 
te rro ru , przed pa ru  tygo dn iam i 
zastra jkow a ła  m ilion ow a  B a r
celona. fa la  s tra jk ó w  przebiega 
przez H iszpanie Franco, te so
juszniczkę .— w czora j H itle ra , 
dz is ia j T rum ana. 'W zrastają s i
ły  poko ju , s iły  wyzw oleńcze w  
V ie tnam ie , na M a la jach , F i l ip i 
nach —  w  A z ji i  w  A fryce .

Rosną s iły  poko ju  na w e t w  
k ra ju  T rum ana —  Am eryce.

Ten w zrost potęgi obozu po
k o ju  w idzą naw e t na jb a rdz ie j 
zac iek li p o lity c y  im p e ria lizm u .

W szelka nowa próba agresji 
im p e ria lis tó w  m usia łaby się za
kończyć ich k lęską i k lęską sy
stem u rodzącego ty lk o  śm ierć i  
zagładę lu d z k ie j k u ltu ry .

Obóz poko ju  w ie rzy  w  lu d z 
kość, w ie rzy  w  przyszłość. N ie 
sądzim y, aby is tn ia ły  ja k ie k o l
w ie k  spraw y, w  k tó rych  nie

można by b y ło  osiągnąć porozu
m ienia m iędzy na rodam i i  pań
s tw am i.

Uważam y, że m im o  różn icy
system ów gospodarczych i  p o li
tycznych św ia ta  — można i na
leży w szystk ie  sp ra w y sporne 
za ła tw ić  drogą rokow ań  poko jo 
wych.

W ychodząc z tego założenia, 
Ś w iatow a Rada P oko ju  w ysu 
nęła żądanie pak tu  p ięciu  m o
carstw , to  je s t S tanów  Z jedno
czonych, Z w ią zku  Radzieckiego, 
C h in  Ludow ych , A n g li i i  F ra n 
c ji.

P ak t ten, k tó ry  by  w  drodze 
pokojowych, rokow ań  rozw iąza ł 
na jb a rdz ie j sporne spraw y w  
c h w ili dzisiejszej, zapew n iłby  
ludzkości ta k  upragn iony pokój, 
a lbow iem  w b re w  tym  p ięciu  
m ocarstw om  w o jn a  sta łaby się 
nie do pom yślenia .

T ak, ja k  żądanie zaniechania 
odbudow y n iem ieck ie j s iły  zb ró j 
nej i podpisania tra k ta tu  poko
jow ego z N iem cam i rozw iązu je  
prob lem  n iem ieck i i na teren ie 
E uropy  usuwa główne niebez
pieczeństwo w o jny , tak  pa k t 
p ięc iu  m ocarstw  zapew nia usu
nięcie groźby w o jenne j na ca
ły m  świecie.

Z aw a rc ie  P a k tu  P o ko ju  
c e n tra ln y m  żądaniem

ru c h u  obrońców  p o ko ju
Jest to  w ięc cen tra lne żąda

nie ruch u  obrońców poko ju  i 
ja ko  ta k ie  w inno  być poddane 
pod głosowanie całej ludzkości.

N a ród  po lsk i jednom yśln ie  żą
danie ta k ie  popiera.

W  te j spraw ie, k tó ra  z p u n k tu  
w idzen ia  polskiego ognisku je  
zagadnienie w a lk i o pokój. P o l
sk i K o m ite t O brońców  P oko ju  
p roponu je  przeprow adzić na ro 
dow y P leb iscyt P oko ju .

P leb iscy t p roponu jem y prze
prow adzić  w  po łow ie  m aja  br. 
w  ta k i sposób, ażeby cala lu d 
ność k ra ju , wszyscy ludz ie  m i
łu ją c y  pokó j i  ojczyznę, m ogli 
dać w y ra z  poparcia ty c h  postu
la tów .

P le b iscy t P o k o ju —
w yra ze m  je d n o m yś ln e j,
p o ko jo w e j w o li narodu

P roponu jem y, aby każdy oby
w a te l, został w ezw any przez nas 
do złożenia podp isu pod k a rtą  
P leb iscytu  Pokoju- P leb iscyt ten 
będzie w yrazem : jednom yślne j 
poko jow e j w o li na rodu ; naszej 
świadomości, że obow iązkiem  
każdego jes t w  każdej C hw ili 
wzm acniać s iły  O jczyzny; g łę 
bok ie j w ia ry , że w o la  i zo rgan i
zowana akc ja  setek m ilio n ó w  
lu dz i pokrzyżu je  p la n y  w rogów  
ludzkości.

W ie lk i ruch  w spó łzaw odn i
c twa 1-m ajowego odbyw a się 
pod hasłam i so lidarności z 
uchw a łam i Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju .

P ozdraw iam y tych ro b o tn i
ków , k tó rz y  sw ym  w ys iłk ie m , 
rea lizu jąc  p lan 6 -le tn i. zw ię k 
szają potęgę k ra ju  i całego obo
zu poko ju . W  czynie 1-m a jow yrn  
mas pracu jących  m iast i  wsi 
w id z im y  ju ż  dziś zapowiedź te 
go, że ca ły  naród jednom yśln ie  
poprze uch w a ły  Ś w ia tow e j R a
dy Poko ju .

N iech ży je  Ś w ia tow a Rada 
P oko ju !

N iech ży je  f ro n t narodow y w  
w a lce  o po kó j i  p lan  6 - le tn i!

P okó j zw ycięży w o jnę !
N iech ży je  św ia tow y  obóz 

poko ju  ze Z w ią zk iem  R adzie
ck im  na czele!

Z  s a l i  o b r a d
„P o k ó j będzie zachowany i

u trw a lo n y , jeże li na rody u jm ą  
w  swe ręce sprawę zachowania  
poko ju  i  będą b ro n iły  je j  do 
końca“ .

Te słow a W ie lk iego  S ta lina , 
znane ju ż  szeroko całem u św ia 
tu , b y ły  m yślą  przew odnią  wszy 
s tk ich  m ów ców, p rze m aw ia ją 
cych z try b u n y  w  ogrom nej sali 
Rady Państwa. Te pełne zna
czenia i  n iezachw iane j p raw dy  
słowa w id n ia ły  na b łę k itn y m  
p łó tn ie  za stołem  prezyd ia lnym  
ja ko  naczelne hasło P lenum  P o l
skiego K o m ite tu  O brońców  Po
ko ju .

P okó j zostanie u trz y m a n y !
Do p leb iscy tu  p rzystąp ią  wszy 

scy—  ja k  jeden mąż. N a tchn ie 
n i tą w ie lk ą  w spólną m yślą w y  
ra z i l i swą niezłom ną w o lę  w y 
w alczenia poko ju  rob o tn icy  K o 
ło d z ie jsk i i A ntczak, ch łop i M i
chalska i  P ie trzak, pro fesorow ie  
K ow a lczyk  i  W ojciechow ski, 
m łodzieżow cy K aw czyk  i  Szale- 
jów na , lite ra c i R u dn ick i i  B ień  
kow sk i, księża D ąbrow sk i i  Czuj, 
in żyn ie row ie , sportowcy.

P okó j jest n iezwyciężony, ja k  
niezw yciężony jes t f ro n t m i
lionów  gorących serc i  rw ą 
cych się do pracy rąk.

*
Rakowa M aria , żona dawnego 

fo rna la , jest dziś k ie ro w n ik ie m  
gospodarstwa państwowego. Jeż 
dz ila  do B e rlina  na kon ferenc ję  
i początkowo zdum iona była, 
k iedy jeden z ro b o tn ikó w  fra n 

cuskich zadał je j py ta n ie : „J a k  
rząd w  Polsce pomaga bezrobot 
nym ?“  Zapom nia ła  ju ż  o p o ję 
c iu  „bezrobocie“ . „J e ś li w czo ra j 
z a tu rko ta ly  na naszych polach  
dz ies ią tk i tra k to ró w  —  po w ie 
dzia ła  — to n ie  ty lk o  zagłuszą 
one w rzask i opętańców w o je n 
nych, ale pomogą w y trw a ć  i  
w alczyć o po kó j m ilion om  tych  
b ra c i - ro b o tn ikó w  z k ra jó w  ka  
p ita lis tyczn ych , k tó rzy  muszą 
jeszcze m yśleć z trw og ą  o s tra 
sznym  słow ie  „bezrobocie".

*
N ie b yw a ły  en tuz jazm  ogarnął 

zebranych, k ie dy  na sa li z ja w i
ła  się Raymonde Dien. Wszyscy 
słysze li o n ie j, o je j boha te rsk im  
czynie. Dużą niespodzianką  
by ło  jednak to, że boha te rka o- 
kazała się m ałą, szczupłą dziew  
czyną, z na jm ilszym  ja k im  ty lk o  
można sobie w yobraz ić  uśm ie
chem na tw arzy. Z eb ran i u b ie 
g li przewodniczącego i  w śród  
bu rzy  ok lasków  zaczęli skando
w ać: „R aym onde do p re -zy— 
d ium , Raymonde do p re -zy- 
d iu m “ .

C a łym  sercem p rz y ję li skrom  
ną, prostą  dziewczynę, dając 
w yra z  swem u przekonan iu , że 
obrońcam i w ie lk ie j sp raw y są 
w łaśn ie  m ilio n y  skrom nych, p ro  
stych ludzi.

*

W  pierw szych szeregach nasze 
go potężnego fro n tu  narodowego  
w a lk i o pokó j i p lan 6 - le tn i idzie

m łodzież, pe łna zapału, n iena 
w iśc i do w o jn y  i  je j zw o lenn i
ków , n ieustęp liw a .

A lfre d  K aw czyk  —  to  n ie  t y l 
ko  jeden gó rn ik . K u  ucz
czeniu św ię ta  1 M a ja  zobo
w iąza ł się ze sw oją brygadą pod 
nieść średnią w ydajność z 350 
do 450 proc. no rm y. A le  to  
nie ty lk o  jedna brygada, w a l
czy kon k re tn ie  o pokój. To 
tw a rd a  rzesza w szystk ich  m ło 
dych gó rn ików  ze w szys tk ich  ko 
p a lń  Czarnego Śląska.

„P rzec iw s taw im y  zakusom  
szaleńców  — pow iedzia ła  Z M P -  
ów ka Szale jówna z VJrocław ia  
—  niezwyciężony m u r m łodych  
serc i  ram ion".

Tego m u ru  nie  będzie w  s ta 
nie  n ik t  zburzyć.

*
P rzem aw ia inż. S łga lln , jeden  

z tw ó rcó w  trasy  W —Z  i  M a r
sza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszka
n iow e j.

„M y  w arszaw iacy, chcem y po
k o ju  — m ó w ił inż. S iga lin . — 
Chcem y 22 lipca przyszłego ro 
ku  oddać do u ży tk u  część M D M  
i  L u do w y  P ark  na P ow iś lu , jesz 
cze za ro k  — dalszą część M D M  
i  trasę N —S, chcem y w  U)56 
r. spoko jn ie  prze jechać się m e
trem  Chcem y pokoju, bo chce
m y budować jasne m ieszkania  
dla lu d z i p racy i  szczęśliwą przy  
szłość d la  naszych dzieci, pomoc 
spotęgować s iły  naszej O jczyz
n y ". (ar)

Metalowcy francuscy zmusili rząd 
do przyznania ini podwyżki płac

(t) P A R Y Ż  (PAP). S tra jk u ją 
cy m eta low cy francuscy osiąg
n ę li zwycięstwo. W • m yśl poro
zum ienia zawartego przez przed 
s taw ic ie li Powszechnej K on fe 
de rac ji P racy (CGT) i innych 
zw. zawodowych z w łaśc ic ie la 
m i fa b ry k  m eta low ych i  h u t ro  
bo tn icy  o trzym a ła  od dn ia  X

k w ie tn ia  10 proc. podw yżkę 
płac.

N atom iast rozm ow y przedsta
w ic ie li kom ite tu  s tra jkow ego 
pracow n ików  zakładów  kom u
n ika cy jn ych  Paryża z p rem ie
rem  Q ueu il!e ‘m nie  da ły  w y n i
ków . S tra jk  trw a  w  dalszym  
ciągu.

W  p ią tek  od b y ł się w  ca łe j 
F ra n c ji s tra jk  u rzędn ików  skar 
bowych, k tó rzy  dom agają się 
podw yżk i płac.

W  B reś t trw a  w  dalszym  
ciągu s tra jk  6.500 ro b o tn ikó w  
arsenału-

Manifestacja przyjaźni niemiecko-polskiej 
we Frankfurcie nad Odrą

(f) • F R A N K F U R T  n. O DRĄ 
(PAP). —  W  ram ach M iesiąca 
p rzy jaźn i n iem iecko -  po lsk ie j 
odbyła  się we F ra n k fu r 
cie n. O drą m an ifestac ja , 
zorganizowana przez m ie i-  
scowy k o m ite t N iem ieckiego To 
w arzystw a K rzew ien ia  P oko jo 
w ych i Dobrosąsiedzkich Stosun 
ków  z Polską oraz przez m ie j
scowy oddzia ł F ro n tu  N arodowe 
go N iem iec D em okratycznych.

W  m an ifes tac ji uczestn iczyli 
m in is te r spraw  zagranicznych 
N R D  Georg D ertinger, przedsta 
w ic ie le  po lsk ie j m is ji dyp lom a
tyczne j w  N R D oraz delegacja 
m u ra rzy  warszaw skich, w  sk ład

k tó re j w eszli: Józef M a rkó w , A -  
dam Kaczor, P io tr  D ragow ski, 
E dw ard  Sobczak, Jan K o rty s  i  
S tan is ław  Szczot.

M in is te r D e rting e r w  przemó 
w ie n iu  sw ym  ośw iadczył:

M u r n ienaw iśc i m iędzy N iem 
cam i a narodem  po lsk im  ru n ą ł 
raz na zawsze.

M ó\vca p o d k re ś lił h is to ryczne 
znaczenie is tn ie jące j i  us ta lo
ne j g ran icy  poko ju  i  p rzy ja źn i 
na Odrze i Nysie. G ranica ta 
p rzyczyn iła  sie do u trw a le n ia  
poko ju  w  Europie.

M in is te r D e rting e r po tę p ił na 
stąpnie rew iz jon is tyczną  nagon

kę podżegaczy w o jennych  prze
c iw ko  g ran icy  po lsko -  n ie rń ie - 
ck ie j i  ośw iadczył: K to  w ystępu
je  p rzeciw ko te j g ran icy, ten  
jest w ręg iem  pokoju.

Następnie p rzem aw ia ł m u 
ra rz  w arszaw ski Józef M a rkó w , 
k tó ry  przekazał ludności F ra n k  
fu r tu  n. O drą .serdeczne pozdro
w ien ia  po lskiego lu du  p ra cu ją 
cego, świadomego, że na p o l
sk ie j g ran icy  zachodniej s to i 
p rzy jac ie l i  so jusznik, w a lczący 
o pokój.

P rzem ów ienia p rze ryw ane b y 
ły  b u rz liw y m i ow acjam i na 
cześć Prezydenta B ie ru ta  i  P re 
zydenta Piecka.

Nowe propozycje radzieckie otwierają 
w pełni drogę do osiągnięcia porozumienia 

między wielkim i mocarstwami
Posiedzenie zastępców minislrów spraw zagranicznych 4 mocarstw

(d) P A R Y Ż  (PAP). W  dn iu  
30 m arca odbyło  się 20 ko le jne  
posiedzenie zastępców m in i
s trów  spraw  zagran icznych 
czterech m ocarstw  w  spraw ie 
usta len ia porządku dziennego 
obrad Rady M in is tró w  S praw  
Zagranicznych. P rzew odniczy ł 
p rzedstaw ic ie l U S A  — Jessup.

Jak w iadom o, delegacja ra 
dziecka, pragnąc u ła tw ić  osiąg
nięcie  porozum ien ia w  spraw ie 
porządku dziennego, wniosła  w  
d n iu ’ 28 bm. nową propozycję, 
fo rm u łu ją c ą  jeden z g łów nych 
p u n k tó w  porządku dziennego w  
sposób następu jący:

„R ozpatrzenie przyczyn is t
niejącego naprężenia m iędzy
narodowego w  E urop ie  i  k ro 
ków , niezbędnych dla zapew
nien ia  rzeczyw istego i  d ługo
trw a łego  polepszenia stosun
ków  m iędzy Z w iązk iem  Ra
dzieckim , USA, W ie lką  B ry 
tan ią  i F rancją , w łączając w  
to następujące p rob lem y: de
m ilita ry z a c ji N iem iec; re 
d u k c ji s ił zb ro jn ych  USA, 
ZSRR, W. B ry ta n ii i  F ranc ji, 
a w  zw iązku z ty m  — rozpa
trzen ie  istn ie jącego poziomu 
zbro jeń i  zagadnienia kon 
t ro l i  m iędzynarodow ej nad 
przeprowadzen iem  re d u k c ji 
s ił zb ro jnych ; in nych  k ro kó w  
d la  usunięcia groźby w o jn y  
i  lę ku  przed agresją, w yko na 
n ia  is tn ie jących  zobowiązań 
tra k ta to w y c h  i  porozum ień 
m iędzy czterema m ocarstw a
m i.
W iększość dz ienn ików  p a ry 

sk ich  s tw ie rdz iła , że nowe p ro 
pozycje de legacji radz ieck ie j 
o tw ie ra ją  w  pe łn i drogę do 
osiągnięcia porozum ien ia m ię
dzy w ie lk im i m ocarstw am i. N a
w e t dz ienn ik  „F ig a ro “ , n ie  bez 
podstaw nazyw any „p ism em  
am erykańsk im  w ydaw anym  w  
języku  fra n cu sk im “  przyznał, że 
dz ięk i now e j p ropozyc ji G ro - 
m y k i, d rzw i, k tó re  b y ły  n iem a l 
ca łkow ic ie  zam knię te — o tw a r
ły  się znowu i  opracowanie 
wspólnego porządku dziennego 
sta je  się zupełn ie m ożliwe.

Jednakże w ystąp ien ia  przed
s ta w ic ie li trzech m ocarstw  na 
sesji p ią tko w e j zn iw eczy ły  na
dzieje o p in ii społecznej.

M im o, że od c h w ili złożenia 
przez G rom yko now ych p ropo
z yc ji m inę ło  dwa dn i, przedsta
w ic ie le  USA, W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji us iłow a li uch y lić  się od 
jasnego i konkre tnego w yraże
nia  swego zdania o p ropozyc ji 
radzieck ie j. Z arów no Jessup, 
ja k  Davies i  P arodi, w  zaw iłych  
i  m g lis tych  w yw odach, w ysu
w a jąc szereg zastrzeżeń odno
śnie s fo rm u łow an ia  poszczegól
nych pu nk tów , a naw e t oddzie l
nych  s łów  p ro po zyc ji radzie
ck ie j, s ta ra li się odroczyć udzie
len ie  k o n k re tn e j odpowiedzi.

O dpow iada jąc na m ętne w y 
w ody p rzeds taw ic ie li trzech 
m ocars tw  zachodnich, delegat 
radz ieck i G rom yko w ykaza ł 
niedorzeczność ich zastrzeżeń, 
stw ie rdza jąc, że nowa propo
zycja radziecka, m ając na celu 
osiągnięcie porozum ien ia w  
spraw ie porządku dziennego, 
czyni zadość zasadniczym  dezy
deratom  trzech m ocarstw  za
chodnich. G rom yko dodał, że 
jeże li p rzedstaw ic ie lom  trzech 
m ocarstw  na tychm iastow e w y 
pow iedzenie się na tem at p ro 
pozyc ji radzieckich spraw ia 
trudność —  mogą to  uczynić 
później.

K rę ta c tw a  de legatów  
m oca rs tw  zachodnich

Po przem ów ien iu G rom yk i, 
zab ie ra li ko le jn o  głos przedsta

w ic ie le  m ocarstw  zachodnich, 
raz  jeszcze powtarza jąc« swe 
bezpodstawne zastrzeżenia w o
bec now e j propozyc ji radzie
ck ie j. Delegat b ry ty js k i Davies, 
up ie ra jąc się przy osta tn im  
s fo rm u łow a n iu  p ropozyc ji trzech 
m ocarstw  ośw iadczył, że prze
wagę tego s fo rm u łow an ia  
w id z i on w  tym , że p ro 
b lem  d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
ja k  i  p rob lem  re d u k c ji zb ro 
je ń  podporządkowane są w 
ich s fo rm u łow a n iu  p rob lem ow i 
„poziom u zb ro jeń “ . Davies usi
ło w a ł następnie dowieść, że k ro 
k i,  czynione przez trz y  m ocar
stwa w  k ie ru n k u  odbudowy 
n iem ieck ich  s il zb ro jnych , spo
wodowane zostały „w ie lk a  l i 
czebnością s ił zb ro jnych  ZSRR 
i innych  k ra jó w  Europy 
W schodn ie j“ , m im o, że absur
dalność tych tw ie rdzeń  n ie jed 
nok ro tn ie  ju ż  wykazana była  
zarówno w  notach rządu radzie
ckiego, ja k  i  w  przem ów ieniach 
delegata radzieckiego podczas 
obrad.

G rom yko  raz jeszcze podkre 
ś lił,  że propozycje  trzech m o
cars tw  zm ierza ją  do dania tym  
m ocarstw om  w o lne j rę k i w  d a l
szych zbro jen iach i dalszym  po
tęgow aniu rem ilitap yzac ji N ie 
m iec zachodnich. Propozycje 
zw o łan ia  sesji Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych czterech 
m ocarstw  — ośw iadczył G ro 
m yko  — uczynione zostały nie 
po to, by  dać w o lną  rękę ko 
m u ko lw ie k  w  przygotow aniach 
do nowej w o jn y  św ia tow e j.

W ykazu jąc absurdalność tw ie r  
dzenia p rzedstaw ic ie li trzech 
m ocarstw  ja kob y  re m ilita ry z a - 
cja N iem iec zachodnich pow o
dowana by ła  w ysok im  pozio
m em  s ił zbro jnych  w  k ra jach  
E uropy  W schodniej, w  te j lic z 
bie i  ZSRR, G rom yko ośw iad
czył:

„P ragnę w  zw iązku  z tym  
wskazać na brak konsekw encji 
trzech m ocarstw  w  te j spraw ie. 
S przec iw ia ły  się one dotychczas 
propozycjom  radz ieck im  pod 
pretekstem , że rzekom o propo
zycje  te przesądzają decyzje m i
n is tró w . W idocznie je dn ak  p. 
Davies n ie  spostrzega, ja k  sam 
podcina gałąź, na k tó re j siedzi. 
To w łaśn ie  propozycje  trzech 
m ocarstw  i  łączenie przez nie 
prob lem u d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec i  re d u k c ji zbro jeń z „p o 
ziom em  zbro jeń“  — stanow i 
przesądzanie w y n ik ó w  rozw aża
nia  tych  propozyc ji przez m in i
s trów  spraw  zagranicznych. 
F a k t ten da je jeszcze jeden a r 
gum ent p rzec iw ko  propozycjom  
trzech m ocarstw , a przem aw ia 
na korzyść p ro po zyc ji radziec
k ic h “ .

P ropozyc je  radz ieck ie
w  sp raw ie  tra k ta tó w  

p o ko jo w ych
N aw iązu jąc do oświadczenia 

Jessupa, że w niesione w dn iu  
27 m arca w  im ie n iu  . trzech 
p rzeds taw ic ie li m ocarstw  za
chodnich propozycje  o Włącze
n iu  do porządku dziennego spra 
w y  tra k ta tó w  poko jow ych z 
B u łga rią , R um un ią  i  W ęgram i 
pozostają w  sile, G rom yko  o- 
św iadczył:

„D e legacja radziecka ośw iad
czyła ju ż  raz, że propozycje te 
mogą jedyn ie  skom plikow ać 
nasze rokow an ia  w  spraw ie po
rządku dziennego, a up ieran ie 
się p rzy  n ich trzech m ocarstw  
przeczy je dyn ie  ich tw ie rdze 
n iom  o dążeniu do uzyskania 
zgody. W zw iązku z powyższym  
delegacja radziecka uważa za 
konieczne postaw ić propozycję 
w n ies ien ia  do porządku dzien
nego p u nk tu :

„O  trak ta tach  pokojowych' 
z W łocham i, Rum unią, B u ł
garią i W ęgram i, łącznie z 
k lauzu lam i tych tra k ta tó w  
dotyczącym i p ra w  człow ieka, 
— k la uzu lam i w o jsko w ym i i  
k lauzu lam i końcow ym i do ty 
czącym i uregu low ania spraw  
spornych: o układach c z te 
rech m ocarstw  dotyczących 
Niem iec i A u s tr ii,  łącznie ze 
spraw am i de nazy fikac ji i de
m okra tyza c ji oraz sprawą 
zbrodn iarzy  w o jennych“ .'
M o tyw u ją c  powyższą propo

zycję, G rom yko podkreślił, iż  
by łoby niesłuszne om awiać na 
Radzie M in is tró w  jedyn ie  p ro 
blem  tra k ta tó w  pokojow ych z 
trzem a k ra ja m i — B u łga rią , Wę 
gram i i Rum unią, a nie po ru 
szać spraw w ykonan ia  w a ru n 
ków  tra k ta tu  pokojowego z 
W łocham i, ja k  rów nież spraw  
dotyczących N iem iec i A u s tr ii.  
N ie w o lno — podkreś lił G ro 
m yko  — odłączać zobowiązań 
w yp ływ a ją cych  z tra k ta tó w  od 
zobowiązań w yn ika jących  z po
rozum ień.

Znaczenie zobowiązań doty
czących N iem iec i A u s tr ii od
nośnie de nazy fikac ji i dem okra
tyzac ji ja ko  też odnośnie zbro
dn ia rzy  w o jennych staje się 
szczególnie jasne, gdy weźm ie 
się pod uwagę czynione przez 
m ocarstwa zachodnie w  N iem 
czech i A u s tr ii k ro k i, zdążające 
do oddania w ładzy w  ręce ak 
tyw nych  działaczy reżim u h i
tlerow skiego i różnego rodza ju  
zauszników H itle ra . K ro k i te 
zm ierzają także do zw a ln ian ia  
h itle ro w sk ich  zbrodn iarzy w o
jennych. Znaczenie tych zaga
dnień uw ypu k la  także fa k t, że 
USA, W .B ry tan ia  i F ranc ja  sto
sują w  Niemczech zachodnich t 
A u s tr ii p o litykę  prześladowania 
o rgan izacji i działaczy demo
kra tycznych , a faw o ryzu ją  ele
m en ty  i  organizacje reakcy jne  
oraz wszelkiego rodzaju m ę ty  
faszystowskie, k tó re  nie u k ry 
w a ją  swych odwetowych, agre
syw nych poglądów i  p lanów.

S praw a p ak tu  a tlan tyck ieg o  
i  baz w o je nn ych  U S A  
p ow inn a  znaleźć się 
na porządku  obrad

Następnie delegat radz ieck i 
ośw iadczył, że delegacja radzie
cka wnosi rów nież propozycję 
w łączenia do porządku dzien
nego nowego punktu , dotyczą
cego:

„P a k tu  a tlan tyck iego I u -  
tw orzenia am erykańskich baz 
w o jennych  w  A n g lii,  N o rw eg ii, 
Is la n d ii i innych k ra jach  Eu
ropy i  B lisk iego W schodu“ .
G rom yko podkreś lił, że sko

ro  powstało zagadnienie po lep
szenia stosunków m iędzy ZSRR 
i  m ocarstw am i zachodnim i, w y  
sunięte w  propozycjach po
rządku dziennego, to p rob lem y 
pak tu  a tlan tyck iego  i  baz ame
rykań sk ich  posiadają bardzo 
doniosłe znaczenie. Niesposób 
negować fa k tu  — s tw ie rd z ił 
G rom yko  — że sprawa u tw o 
rzen ia pó łnocno-a tlan tyck iego 
b loku  państw  jest bezpośrednio 
zw iązana z zagadnieniem wza
jem nych stosunków m iędzy 
czterem a m ocarstw am i. To sa
mo dotyczy rów nież am erykań
skich baz wojennych. N ie ma 
w ięc istotnych argum entów , 
przem aw iających p rzeciw ko te j 
os ta tn ie j propozycji radzie
ck ie j.

Następne posiedzenie zastęp
ców m in is tró w  spraw zagranicz 
nych wyznaczone zostało na 
dzień 2 kw ie tn ia .

W obecności Marszalka Polski 
K. Rokossowskiego rozpoczęły się obrady 

1 zjazdu naukowego lekarzy WP
(f) W  dn iu  31 m arca br. roz

począł się w  sali ko lum now e j 
T ea tru  Narodowego w  W arsza
w ie  p ierw szy O gólnopolski 
zjazd naukow y lekarzy W ojska 
Polskiego. Z jazd ma na celu 
podsum owanie dotychczasowych 
osiągnięć lecznictw a w o jsko
wego oraz w ytyczen ie  dróg roz 
w o jow ych  dla  jego dz ia ła lności 
p rak tyczne j i naukowej.

Na uroczyste rozpoczęcie 
obrad p rz y b y ł w ita n y  przez 
zebranych burzą ok lasków  i  
serdecznym i ok rzyka m i, M a r
szałek P olski, M in is te r O brony 
N arodow e j tow . K onstan ty  Ro
kossowski.

Serdeczną ow acją na cześć 
ZSRR — ostoi poko ju  i postępu 
p rz y ję li zebrani p rzyb y łą  na 
obrady 5-osobową delegację 
S łużby Z d row ia  A rm ii Ra
dz ieck ie j z pro f. gen. m ajorem  
Pospifcłowem na czele.

W obradach Z jazdu prócz le 
ka rzy  w o jskow ych  z całego 
k ra ju , uczestniczą rów nież: 
w ice m in is te r O brony  N arodo

w e j gen. b ro n i — Popławski, 
w icem in is te r zd row ia  — d r K o - 
żusznik, g łów ny kw a te rm is trz  
W. P., gen. brygady Kom ar, 
gen. bryg. — R otk iew icz, w ice
przewodniczący Żarz. G ł. PCK
— Domańska oraz re k to r A ka 
dem ii M edycznej w W arszaw ie
— pro f. d r  Czubalski i liczn i 
w y b itn i przedstaw icie le  św ia 
ta lekarskiego.

O brady o tw o rz y ł p łk  d r  Sa- 
met, po czym gen. K om ar om ó
w i ł ak tua lne  zadania i ro lę  le
karzy  w o jskow ych  w  narodo
w ym  fronc ie  w a lk i o pokó j i  
p lan  6 -le tn i.

W ita ją c  Z jazd p rzew odni
czący de legacji radz ieck ie j — 
gen. Pospiełow, przekazał jego 
uczestnikom  gorące. b ra te r
skie pozdrow ienia od S łużby 
Z d row ia  A rm ii Radzieckie j 
oraz życzył im  owocnych obrad 
S łow a delegata radzieckiego ze
b ra n i p rz y ję li n ie m ilkn ą cym i o- 
k laskam i i  d ługą ow acją na cześć 
Chorążego Św iatow ego F ron tu  
P oko ju  —  W ie lk iego S ta lina .

W  dalszym  ciągu obrad p p łk  
d r A. Hausman, w yg ło s ił re fe 
ra t o znaczeniu nauk i genia lne
go uczonego radzieckiego Paw 
łow a dla  rozw oju c h iru rg ii. N a
stępnie wygłoszono dalsze re 
fe ra ty  naukowe, nad k tó ry m i 
w yw iąza ła  się ożyw iona dys
kusja.

175-lecie Akademickiego 
Teatru Wielkiego 

w Moskwie
(f) Z  okaz ji 175-letn ie j a r ty 

styczne działa lności Akade
m ickiego Teatru W ie lk iego w  
M oskw ie  depesze g ra tu la c y j
ne do zespołu a rtys tów  i p ra 
cow n ików  tego T eatru  przesia
ły po lsk ie  zespoły oper: w W ar 
szaw B ytom iu , Gdańsku, 
Poznaniu i W roc ław iu  oraz S to
warzyszenie Polskich A r ty 
stów  T ea tru  i F ilm u  (SPAT iF ). 
Ponadto depesze g ra tu la cy jne  
przesła li in d y w id u a ln ie  w y 
b itn i polscy a rtyśc i.
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z Ż Y C I A  P A R T I I
Podnieść kierowniczą rolę 

komitetów gminnych
(OD W ŁA S N E G O  KO R ESPO N D EN TA W  W OJ. O P O LS K IM ).

Partia uczy, że w miarę wzro 
stu zadań, które stawia przed 
nami rozwój walki o budow
nictwo socjalistyczne — pod- oparciu o organizacje partyjne.
nosić muszą się na wyższy po
ziom form y i metody party jne 
go kierowania. Komitety par
tyjne, które w swej praktyce 
nie k ieru ją się tą zasadą — do 
puszczają nieuchronnie do po
ważnych błędów j Wypaczeń.

Z ilus trow ać to może doświad 
czenie grodkowskiego K o m i
te tu  Powiatowego PZPR w  
dziedzin ie w a lk i 0 socja listycz
ną przebudowę Wsi.

Obraz dorobku gospodarcze
go i politycznego licznych spół
dz ie ln i produkcyjnych w  po
w iec ie  grodkowskjm  wskazał, 
że osiągnięcia są duże —  ale
bardzo nierównomierne.

W  opa rc iu  o aktyw ność
gromadzkich organ izacji

pa rty jnych
O to w  Goraszo\yicach z in i 

c ja tyw y  organizacji p a rty jn e j 
zorganizowane Zostały b ry 
gady, zakonczone zostały w  r. 
1950 przed term iąGm robo ty  
wiosenne 1. żn iw ny spółdzie ln ia 
pom ogła indyw idua lnym  gos
podarzom ,w  robotach w iosen
nych i  żniwach, ksz ta łc iła  
swych czPnkow , w ysy ła jąc  na 
ku rsy  toV- tow. Targosza i 
W ronkę, księgowego i  prze-
wodnicząipSo.

W  KoWcy organizacja p a r
ty jn a  w p fn ę 13 .na zarząd spół
dz ie ln i, a ff zaciągał ja k  n a j
m n ie j pos??2®11, na inw estyc je , 
aby nie olP'3zac spółdzielni d łu  
gami. Na wniosek o rgan izacji
partyjnej członkowie Z S L  i 
bezpartyjn Przystąpili do prac 
remontowi^1 systemem gos
podarczym .

W spótzie ln i Goraszowice 
zbierano 2 kw in ta le  ży ta  z ha, 
podczas gd w  tej samej g ro 
madzie i yw idua ln i gospo
darze z t r u em osiągali k w in  
ta li.

A  Lubcz> Przyiesie) W o j
sław, W(? Grodkowska? O 
każde- z tph spółdzielni moż
na by pis£ Podobnie. Każda 
z nich m iś1 urodzaje o 30 -  
40 proc. l^ze niż w okolicz
nych grompnch, n iż  na są
siednich, Wcych 0 miedzę, po 
lach gospłarzy indywidual
nych. L

W  a k c ji kupu 2boża
kow ie  tychP o łdz ie ln i p ro d u k 
cy jn ych  da wyraz swej św ia 
dom ej patetycznej postawie. 
N ie  ty lk o  sami sprzedawali 
swoje nadvzk l ziarna, pocho
dzącego z a f^ o  z ich w łas 
nych dziale .lak i  z o trzym a
nego od sp iz ie ln i po roz licze
niach, ale fd i czynny- udz ia ł 
w  uśw iadaPniu swoich są
siadów z i i ’w idua lnych  gos
podarstw . ,

W  czasie ietlsywnęgo skupu 
zboża, w  lu«1 Powstały spół
dz ie ln ie  p rP kcy jne  w  K ob ie 
l i  i  Rogowi* Pl^ć grup up ra 
w ow ych  w  ż.piWie’ Szklarach, 
B ojdanow ie , eiaznęj j  Ciesza- 
no w icach. I 

A le  żarów  .b ila n se  ja k  
skup zboża £  a2ały, że nie 
w e wszystW „  spółdzielniach

Pierwsze spółdzie ln ie p ro -1 k tó rych  ty lk o  18 jest zdolnych 
aukcy jne  pow staw ały na tc re - do pracy. Większość członków, 

powiatu grodkow skiego w  | w łaśn ie  ci, k tó rzy  na jba rdz ie j
na lega li na I I I  typ, to p racow -

W a l k i  s t r a j k o w e  we F r a n c j i
/ A R T W m  MADIL’ * 1YT7        "

nie

Pod kierownictwem gromadź 
kich organizacji partyjnych 
odnosiły swoje zwycięstwa w 
walce z wrogiem klasowym, w 
podnoszeniu dyscypliny pra
cy, w wychowywaniu człon
ków spółdzielni na świadomv 
swych celów kolektyw .

Walka ta nie byia łatwa 
Niejedna organizacja party jna 
w toku swej pracy nad wzmoc
nieniem spółdzielni w ykryw a
ła i rugowała ku łaków  i ich po
pleczników, któ rzy w stąp ili do 
spółdzielni, aby ją  od wewnątrz 
rozsadzić. Aktywność organi
zacji partyjnych, ich czuj
ność klasowa i przodująca rola 
zdobyły im autorytet i  w pływ  
wśród spółdzielców.

w e -wuiazieiniacn
grodkowskie! poziom uśw ia 
dom ienia Plr+v ae§o człon
kó w  jest na tf Są spó łdz ie l
n ie, gdzie p i  J^ręcz w a d li
w a  orgamzac PrąCy  j  słabe 
poczucie Są spół
dzieln ie, w  k  o n ie wszyst
k ie  możliwość odukeyjne zo
s ta ły  w yko rz fO e,

Czym  nale; l ,0tłiaczyć to
zjaw isko? <>

O to w n io s k ^  jakich doszli 
towarzysze t u . Rdzeniu egze 
k u ty w y  K W  VVltkonym  te j 
spraw ie.

D ziw aczny system  
pow ia tow ych  „d o ra d có w “
W  ty m  pierwszym  etapie w a l 

k i  o przebudowę wsi, K o m ite t 
P ow ia tow y w G rodkow ie  k ie 
ro w a ł po lityczn ie organ izacja
m i p a rty jn y m i w  spó łdzie ln iach 
bezpośrednio, z pom in ięc iem  
K o m ite tó w  G m innych. M etoda 
ta n ie  była  w łaściw a. Jednakże 
je j u jem ne sku tk i n ie  u ja w n ia ły  
się wówczas, gdyż spó łdz ie ln i 
b y ło  zaledwie k ilk a .

A le  k iedy  m arsz k u  now ym  
fo rm om  gospodarki ro lne j na
b ra ł w  powiecie G rodków  szyb
szego tempa, towarzysze z K P  
nowego tempa n ie  w y trz y m a li. 
S tosowali bowiem  w  dalszym  
ciągu stare, n iew łaśc iw e  m e
to d y  pracy. Ig n o ro w a li ro lę  
K o m ite tu  . Gminnego. U s iłow a
l i  bezpośrednio, ponad głow ą 
K G  — kierować rozw o jem  ju z  
n ie  k ilk u ,  ale k ilkudz ies ięc iu  
pow sta jących spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych .

Ten dziwaczny system, sprze 
czny z e lem entarnym i zasadami 
naszego budow nictw a p a r ty j
nego, m usia ł rzecz jasna zem
ścić się w  praktyce. K P  zorga
n izow a ł cały sztab ta k  zw a
nych „doradców“  —  k tó rych  
opiece po lecił grom ady, gdzie 
pow staw a ły  spółdzielnie. W śród 
tych  doradców znalazło się 
sporo lu dz i niedostatecznie 
zna jących p rob lem atykę p ra 
cy p a rty jn e j pa te ren ie  wsi.

Doradcą W ierzbn ika  b y ł np. 
tow . Gwiazda, u rzę dn ik  B anku  
Rolnego, doradcą K op ie  — tow . 
Rosman, urzędnik w  roz lew n i 
p iw a , doradcą S idz iny  —  tow . 
B e rliń s k i, P racow nik GS-u, 
Skoroszyc ■ tow . Tomaszek, 
in s tru k to r  rozlow ni m leka, póź
n ie j tow . Jonkisz, u rzędn ik  
G RN itp .

„D oradców “  n ie pouczono, że 
w  p racy swej muszą przede 
w szys tk im  oprzeć się na k o m i
te tach gm innych i  grom adz
k ic h  organizacjach p a r ty j
nych. O trzym a li na tom iast in 
s trukc je , aby w' okreś lonym  
te rm in ie  w  wyznaczonych ich 
opiece gromadach pow sta ły  
spó łdz ie ln ie  P rodukcyjne. M u 
sia ło  to  n ieuchronnie dopro
w adzić do poważnych w ypa
czeń.

Jaskraw ym  p rzyk ład em  jest 
spółdzie ln ia P rodukcyjna w  Sko 
roszycach, na k tó re j n racy od
b ija ją  się w s z y ^ k ie  b łędy po
pe łn ione p rzy  j ej  organ izow a
n iu . W edług słów  przew odn i
czącego zarządu, i zydora B ry -  
sia, na 108 gospodarzy, co n a j
m n ie j 80 chciało j  pow inno  się 
by ło  znaleźć w  spó łdz ie ln i. Nie 
są bow iem  ani k u ła ka m i, an i 
spekulantam i. A le  chc ie li on i 
zacząć od I  lub  j j  typu , a z po
lecenia K P  naciskano na I I I  
typ. W  rezultacie pow sta ła  spół
dz ie ln ia  z 41 członkam i, spośród

n icy  um ysłow i, ja k  tow. Kup- 
czak, z-ca przewodniczącego 
GRN lu b  żona drogom istrza, 
k tó ra  n igdy gospodarstwem 
się n ie  za jm owała. P rzy ję to  
rów nież Romana W ełn iaka 
k tó ry  n igdy nie  b y ł ro ln ik iem , 
lecz raczej spekulantem , i K ró 
la, znanego we wsi warchoła, 
k tórego ju ż  ze spó łdz ie ln i w y 
rzucono.

W  w ie lu  now opow sta łych 
spółdzie ln iach w a d liw ie  tra k  
tow ano spraw y w k ła d ó w  siew 
nych i paszowych. „D o radcy “  z 
K P  zamiast pobudzić organiza
cje  p a rty jn e  do w y jaśn ien ia  
chłopom , że za n ie  wniesione 
w k ła d y  będą m us ie li p łacić w  
końcu roku obrachunkowego, 
s ta ra li się w sze lk im i sposoba
m i zaopatrzyć z zew nątrz spół
dz ie ln ie  w  z ia rno  siewne i  pa
sze. A  spółdzielcy, n ie  wiedząc, 
że k rzyw dzą  siebie samych, 
sprzedaw ali za bezcen swoje 
zapasy spekulantom .

N iem n ie j szkod liw e  dla  m a
te ria lnego  i  m ora lnego by tu  
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j było  
to le row an ie  stałego systemu 
zaliczkow ania. W  S idz in ie  i  w  
K op icach np. u s ta liło  się, że co 
10 d n i członkow ie  zgłaszali się 
po zaliczki.

„G d y  prze jeżdżał doradca 
z K P  — m ó w ił tow . Franciszek 
Ś w ięc ick i z K op ie  —  to  też ka 
zał dawać za liczk i, żeby nas 
n ie  zrażać. A  to  nas w łaśnie 
zrażało, bo przecież w iem y, że 
je że li się chce z gospodarki 
m ieć dochód, to  trzeba w  nią  
dawać w k łady , fundusze i p ra 
cę“ .

Is to tn a  zasada 
p ra w id łow eg o  ro z w o ju  

p ra cy  p a r ty jn e j
B ra k  p a rty jn e j p ra cy  uśw ia 

dam ia jące j, b ra k  p rzygo tow a- 
n ia po litycznego p rzy  jedno
czesnym ob iecyw an iu  wsze- 
la k ie j pomocy, p rz y  ob iecywa
n iu  częstych zaliczek, z góry 
dem ob ilizow a ł chłopów .

W ie lu  a k ty w is tó w  p a rty jn y c h  
w  te ren ie  w skazyw ało  na po
pe łn iane błędy. Tow . P ęc ik ie - 
w icz  np. m ó w ił na zeb ran iu  K G  
w  Skoroszycach, że organ izow a
n ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
by ło  źle przygotow ane, że w in 
no się przedtem  przedysku tow ać 
s ta tu ty , zaznajom ić ch łopów  
z organ izacją  i  regu lam inem  
Praey w  spó łdz ie ln iach p ro 
dukcy jn ych . Tow . W ojc iech 
B uczkow ski z L ip o w e j w skazy
w a ł na słabą aktyw ność n ie 
k tó ry c h  cz łonków  p a rtii.  A le  
K o m ite t P ow ia to w y  o tych  gło
sach, n iestety, naw e t n ie  w ie 
dział.

N ie  może być p raw id łow ego 
rozw o ju  p racy  p a r ty jn e j na 
te ren ie  w si, k ie d y  K o m ite t Po
w ia to w y  n ie  u a k ty w n ia  stale 
K o m ite tó w  G m innych , by  k ie 
ro w a ły  ca łokszta łtem  prob le 
m ów  po lityczn ych  i  gospodar
czych swego terenu. Zasada ta 
dotyczy każdej dz iedziny pracy 
p a rty jn e j, a zatem rów nież w a l
k i  o rozw ó j spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j. Podniesienie k ie 
row n icze j r o l i  K o m ite tu  G m in
nego —  to  n iezbędny w arunek 
dla u a k ty w n ie n ia  i  ubo jow ien ia  
grom adzk ich  o rgan izac ji p a r
ty jn y c h , k tó re  codziennie, bez
pośrednio w  masach chłopstwa 
pracującego re a liz u ją  p o litykę  
naszej p a rtii.

Wagę tego zagadnienia zro
zum ia ł obecnie g rodkow sk i K o 
m ite t P ow ia tow y. Dopomogła 
m u w  ty m  egzekutyw a K o m i
te tu  W ojew ódzkiego w  Opolu

G U S T A W A  S IU C IA K

Przed paru  dn ia m i P aryż b y ł 
w id o w n ią  n iezw ykłego wydarzę 
ma — „ skanda lu bez preceden 
su“  —  ja k  p isa ły  gazety reakcy j 
ne.

O to p rezydent A u r io l m ia ł z 
jednego z dw orców  paryskich 
w y jechać specja lnym  pociągiem 
do po rtu , gdzie czekał na n ie 
go statek „ I le  de France“ , m a
ją cy  zawieźć go do S tanów  Z jed  
noczonych. A le  prezydent m u 
s ia ł zrezygnować z podróży k o - 
le ją , oo z a s tra jko w a li ko le ja rze  
i  ruch  pociągów został w s trzy 
m any. K u  swemu w ie lk iem u  o- 
burzen iu, p rezyden t F ra n c ji z 
m ałżonką i  całą św itą  zmuszeni 
b y l i udać się do H a w ru  samo
chodam i.

P ó ło fic ja ln y  „M on de “  b ije  na 
a la rm  pisząc: „R ośn ie  n iepo
kój, Zaburzenia społeczne p rz y 
bierają\ tak ie  ro z m ia ry , iż  mogą 
zm usić państw o do użycia osta
tecznych środków , k tó re  da je  
m u w ładza“ .

S e tk i ty s ię cy  s tra jk u ją c y c h
W alka o popraw ę w a ru n kó w  

bytu , podniesien ie stopy życ io
w e j trw a  n iep rze rw an ie ' od sze 
regu tygodn i. Jednak do n iedaw  
na n ie  by ła  to  akc ja  masowa i 
je dn o lita . D op ie ro  obecnie ruch 
w  obron ie p łac  p rz y b ra ł na s i
le, ogarn ia jąc szereg zw iązków  
zawodowych. Zaczęło się to  16 
m arca s tra jk ie m  34 tysięcy pra 
cow n ików  p a rysk ie j ko m u n ika 
c j i  m ie jsk ie j. Późn ie j zas tra jko 
w a li p racow n icy gazow ni i  elek 
tro w n i okręgu paryskiego. Jed
nocześnie p rz e rw a li pracę ko le 

ja rze  na w ie lu  dworcach s to li
cy, w s trzym u jąc  ca łkow ic ie  ruch  
ko le jo w y. Również w  w ie lu  m ia 
stach p ro w in c jo n a ln ych  rozpo
czął się s tra jk  ko le ja rzy . W śród 
u rzędn ików  państwowych, 
wśród m eta low ców  i  w  ośrod
kach górn iczych panu je  w rze
nie. N iek tó re  oddz ia ły  k lasy  ro 
botn icze j — m. in . ko le ja rze  — 
ju ż  odnieśli sukces, osiągając 
poważną podwyżkę.

Bezpośrednią przyczyną w rze 
n ia  jest s ta ły  w zrost cen na 
w szystkie  a r ty k u ły . Od lu tego 
do m arca ceny ja rz y n  i św ieżych 
owoców w zrosły  o 15 proc., a r
ty k u łó w  gospodarskich i  toa
le tow ych  o 11 proc,, w yrobów  
dzianych — o 38 proc., czaso
pism  — o 20 proc. W o łow ina  k o 
sztu je  obecnie 650 fra n k ó w  za 
k ilo g ra m , podczas gdy k ilk a  m ie 
sięcy tem u za to samo m ięso go 
spodyn i francuska p łac iła  440 
fra n kó w . Z  trudem  w yd a rte  pod 
w y ż k i p łac są na tychm iast po
ch łan iane przez stale w zra s ta ją 
ce ceny a rty k u łó w  p ierw sze j po
trzeby. N ie  należy p rzy  ty m  za
pom inać, że ten wyścig cen od
byw a się kosztem płac, k tó rych  
rea lna w artość spadła o 50 proc. 
w  po rów nan iu  z poziom em  
przedw ojennym . Ten b ra k  ró w  
now agi ta k  bardzo rzuca się w  
oczy, jest ta k  oczyw iście n iespra 
w ie d liw y , że naw e t na jba rdz ie j 

■reakcyjna prasa jes t zmuszona 
przyznać, iż żądania ro b o tn i
k ó w  są usp raw ied liw ione.

„D e m o k ra c ja “  roz łam ow ców
Jesteśmy więc św iadkami pra 

wdziwego wybuchu wciąż rosną

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Joanny Berlioz

cego niezadowolenia. Rząd u - 
parcie trzym a ł się p o lity k i za- 
m razenia płac, sądząc, że k ła m  
stwa o m ające j rzekom o nastą
pić zniżce cen zam ydlą ludziom  
oczy, że zagrożenie po lic ją  za
straszy klasę robotniczą.

A le  wzburzenie p rzyb ra ło  ta 
k ie  rozm iary , iż nawet przyw ód 
cv zw iązków  socja listycznych i 
chadeckich ucieka jąc się do 
demagogicznych chw ytów , zm u
szeni b y li „zażądać“  aby w ła 
dze za ję ły  się zm niejszeniem  
różn ic m iędzy cenami a p łaca
m i. P rzy  tym  w ysunę li demago
giczny program , m ający uśpić 
czujność k la sy  robotn icze j, bo 
— ja k  s tw ie rd z ił organ chrześ
c ijańsk ich  zw iązków  zawodo
w ych : „C zu jem y ja k  w oko ło  nas 
budzi się bo jow y duch k lasy ro  
botnicze j, k tó ra  chce żyć“ . Lecz 
ich demagogia w yw a rła  w ręcz 
prz  c iw n y  skutek od zam ierzo
nego. Z am iast uśm ierzyć w zbu
rzen ie — wzm ogła je  jeszcze 
ba rdzie j.

Oczywiście, re fo rm is tyczn i 
p rzyw ódcy w ystrzega li się w zy 
w an ia  mas do w a lk i;  m ó w ili ty ł 
ko  o m ożliwościach wszczęcia 
rozm ów  z przedsiębiorcam i, o 
in te rw enc jach  u m in is tró w  itp . 
A le  zaskoczyła ich  zorganizowa 
na jedność a k c ji we wszystkich 
m iejscach p racy  — starannie 
przygotow ana szczególnie w  ko 
m u n ik a c ji pa rysk ie j.

autobusów  i ko le je k  po dm ie j
sk ich  przysporzy ł w ie le  k ło po 
tów  ludności pa rysk ie j. Jednak
że ludność Paryża nie u jaw n ia  
złego hum oru , n ie  w ystępu je  
p rzec iw ko  s tra jku ją cym , m im o 

•ciągłego podżegania ze s trony  
rea kcy jn e j prasy i radia. P rze
c iw n ie , ruch s tra jk o w y  cieszy 
się ogólną sym patią. O dpow ia
da on bow iem  głębokim  uczu
ciom  mas przygniecionych nę
dzą.

M a n e w ry  i  represje  re a k c ji 
fra n cu sk ie j

Rząd p róbow a ł złamać s tra jk  
b ru ta ln y m i m etodam i: wzm o 
żonym i represjam i, użyciem  
a rm ii, lo tn ych  brygad po li 
c j i  i żandarm erii itd . Rząd nie 
ośm ie lił się ty m  razem zarządzić 
masowej m ob iliza c ji s tra jk u ją  
cveb (posunięcie nielegalne, ale 
stosowane ju ż  w  przeszłości 
przez reakcję  francuską). N ato- 
m ’ -<st wysocy urzędnicy w  asy 
ś : ‘e p>r c ja n tów  szuka li po p ry  
w atnych m ieszkaniach m łodych 
kondukto rów , by  zmusić ich do 
pracy. A le  p ik ie ty  s tra jkow e , u - 
tworzone przez rob o tn ików  w y 
kaza ły  dostateczną czujność, by 
przeszkodzić tym  m achinacjom .

Jasne jest, że s tra jk  m etra,

Czyn 1-majowy huty „Pokój*

P ierw szom ajow e zobow iązania p rodukcy jne  po d ję ły  osta tn io  załog i poszczególnych w ydz ia łów

Rezerwy znalazły

Stojąc wobec perspektyw  roz 
szerzenia ruchu stra jkowego, 
rząd m anew ru je  na wszystkie 
strony, posługuje się całym  apa
ra tem  państwowym , aby spara
liżow ać ruch m asowy i na ru 
szyć praw o do s tra jku . Jak zwy 
k le  propaganda reakcyjna g ło 
si o „s tra jka ch  po litycznych  
wszczętych na rozkaz ko m u n i
s tów ". A le  ty m  razem rząd dzia 
ła  chw ie jn ie  i  n ieśm iało, w  o 
b liczu  potężnej zapory: jedności 
robo tn ików , skup ionych w o ko ło  
jednom yślnych, jasno sprecyzo
w anych żądań. W  u k ry c iu  rząd 
p row adzi pe rtra k tac je  z p rz y 
wódcam i socja lis tycznych i 
chrześcijańskich zw iązków  za
wodowych, chcąc zawrzeć k o m 
prom isowe porozum ienie, k tó re  
m ogłoby w yw o łać  roz łam  w śród 
walczących.

W ysuwane s iłą  żądania s t ra j
ku jących  dadzą się sprecyzo
wać w  jednym  zdan iu : „R u cho 
ma s ia tka  płac, uza leżnian ie  ich  
od w skaźn ika  cen, ja k o  jedyna  
gw arancja , iż  w yd a rte  podw yż
k i staną  się re a ln y m i“ .

Obecna fa la  s tra jk ó w  jest cięż 
k im  po liczk iem  d la  tych , k tó rzy  
sądzili, iż  k lasa robotn icza po
godziła się z faszyzacją k ra ju . 
W śród k la sy  robo tn icze j panu je  
ten  sam b o jo w y  duch, ta sama 
atm osfera co w  la tach  1947-48. 
A tm osfe ra , o k tó re j k a p ita liś c i 
sądzili, iż  zn iknę ła  ha zawsze. 
N iespodzianka by ła  ta k  w ie lka , 
że faszyści de G au lle ‘a zarzuca
ją  rządow i n ieum ie ję tność pow 
zięcia dostatecznie wcześnie

środków  ostrożności, co powodu 
je, iż  obecnie w ładze „ w a h a ją  
się, szuka ją w y k rę tó w  i  nie w ie  
dzą, ja k  zapewnić porządek p u 
b liczny".

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że lu 
dzie generała de G au lle ‘a w y 
ko rzys ta ją  obecny kryzys, by  z 
"  rch s ił wrzeszczeć o „po trze 
bie  wzm ocnienia w ładzy państ
w o w e j“ . 'ry m  ba rdzie j, że w ię 
kszość Zgrom adzenia Narodowe 
go zajęta je dyn ie  smażeniem no 
w e j o rd yn a c ji w  ku ch n i w yb ó r 
czej — da je żałosne w idow isko  
całemu k ra jo w i, u s iłu jąc  w  ten  
sposób odw rócić  uwagę od wabu 
rżenia mas p racu jących i ekono
m icznych powodów ruch u  s tra j
kowego.

O jedność a k c ji w  obron ie  
p o ko ju

K ie d y  15 m arca Zgrom adze
nie N arodowe w zn ow iło  b ru 
dne debaty nad p ro je k te m  oszu 
kańczej o rd y n a c ji w yborcze j, po 
selska fra k c ja  kom un is tycz
na ośw iadczyła, że debatow anie 

w yborach w  obecnej s y 
tu a c ji je s t am ora lne i  zażą
dała, aby przede w szys tk im  
rozpatrzono sprawę płac. N a tu 
ra ln ie  w szystk ie  inne pa rtie  
o d rzuc iły  tę  p ropozyc je

K om un iśc i po s ta w ili sobie 
zadanie, by n ie  ty lk o  stanąć 
w  p ierwszych szeregach b io rą 
cych udzia ł w  w ie lk ie j b a ta lii o 
pnm aw ę by tu . lecz by wszyst
k im  jasno ukazać przyczyny o - 
k ru tn e j nędzy i w yzysku, to  zna 
czv p o lity k ę  w o jn y  rządu fra n 
cuskiego M us im y w y jaśn iać m ię  
dzy in n y m i gospodyniom  dom o
w ym , że k ie dy  w yd a ją  na za
k u p y  tys iąc frankó w , to 400 
fra n k ó w  idz ie  do kas państwo
w ych  w  postaci rozm a itych  o - 
p ła t. A te  op ła ty  w iążą się bez
pośrednio z p o lity k ą  wojenną, z 
.brudną w o jn ą “  w  In d o c h i- 

nach, z w ys łan iem  (już  uchw a
lonym ) 20 tysięcy żo łn ierzy, ja 
ko  pomoc dla korpusu ekspedy
cyjnego w  V ie tnam ie. z p ro je k 
tem  obniżenia k re d y tó w  na 
świadczenia socjalne dla  stu
dentów  k tó rzy  n iedaw no na 
znak pro testu  s tra jk o w a li 24 go 
dżiny.

M us im y  dowieść robo tn ikom , 
sam orzutn ie  rozpoczynającym  
w a lkę, że bezpośrednim  zada
n iem  leżącym w  ich - 
jest p rzec iw staw ien i 
am erykańsk ie j po li 

francuskiego, będącej 
i  podstawą w szystk i 
ci naszego k ra ju  i pi 
dzy k lasy  robotnicze. 1 v a 
by  propaganda nasza poszła gię 
boko w  m asy ludowe, b y  w y 
jaśn ia ła  stale i system atycznie, 
że n ic  n ie  da się zm ienić w  po
lity c e  rządu francuskiego bez 
jedności a k c ji w  obron ie poko
ju .

W  m.

K r o n i k a  p a r t y j n a  

W ie^ódzkie  narady a k tyw u  oświatowego  
o n ^ ia ją  wytyczne V I  P len u m  K C  P Z P R
W a rs ie , m. Łodzi, i dach towarzysze

bydgoskim , o lsz tyń 
sk im  i  opolsknU Dyiy sję w o_ 
jew ódzk ie  na r % v w ll 0ś_ 
w ia tow ego dl^u ió ty jen ja  u _ 
chw a ł V‘I  P len i

W  naradac ^ e s tn ic z y ło  
ogółem 1.484 to  z a k ty _ 
w u  ośw iatowe i>nukow eg0 
W  dysku s ji z a if ‘ 0 g}os 2'7i  
tow arzyszy. R ¡, aIi na na
radach sekreta k ie ro w 
n ic y  W ydz ia ł ^topagandy 
K W . R e fe ra ty  Dowiązane 
z p ro b lem atyką  ( a0wą, w ią 
za ły sp raw y fr„J>n in do w e
go z zadaniam i ^ d ż in ie  o - 
św ia ty  i  nauki. Warszawie, 
Poznaniu i Gda . s*erzej po
tra k to w a n o  ż a rc ia  szkół 
wyższych. .

Dyskusja na pach b v ła  
na ogół konkre t! Z)Wa. W ie 
lu  towarzyszy iftyw a ło , że 
hasło fro n tu  n , \ ę o  poz
w o li im  le p ie j i “̂ tzniej re 
alizować zadani r ili zarów 
no w  szkole j a r  otaczają
cym lcn środow

WOJ. p o z n a n y  . gdańskim , na konieczność wzm ożenia 
ł *"‘  P racy po lityczno -  ideolog icz

ne j w śród profesorów  i  nauczy
cie li.

P ow ażnym  echem na wszyst
k ic h  naradach odb iło  się prze
m ów ien ie  tow. B ie ru ta  na Z jeź- 
dzie ZNP. Wszędzie zab ie ra li

głos delegaci Z jazdu, dzieląc 
się sw o im i w rażen iam i lu b  w y 
c iągając w n io s k i ze wskazań 
zaw artych  w  p rzem ów ien iu  tow . 
B ie ru ta .

W  Warszawie odbędą się na
rady w  dzielnicach dla szersze
go omówienia zadań w  szkolni
ctwie.

Było  to k ilka  miesięcy temu, 
w  listopadzie i grudniu ub. roku.’ 
Miesięczne w yn ik i pracy w ro
cławskiej fa b ryk i w łókienniczej 
sygnalizowały o niedociągnię
ciach w  przędzalni. Plan za l i 
stopad załoga wykonała z tru 
dem w  98 proc.; procent odpad
ków  dochodził w  listopadzie do 
J Proc., w  grudniu — do 9,2 proc.

Przędzalnia ma za małą zało
gę mówiono. K ie row n ik  przę
dzalni, tow. M ajtyka , raz po 
raz zwracał się do organizacji 
pa rty jne j o „p rzydz ia ł“  k ilk u  
ludzi. Pod w pływ em  tych sygna
łów I  sekretarz organizacji par
ty jn e j, tow. Lempaszek, jeździł 
w  poszukiwaniu robotn ików  aż 
do Zgorzelca.

W rócił z niczym... Zmusiło to 
towarzyszy z w rocław skie j fa - 

szukania rezerw w  za
kładzie pracy i do głębszego 
przeanalizowania przyczyn nie
dociągnięć.

Od tego trzeba było w łaści
w ie zacząć. Gruntowna analiza 
pracy załogi przędzalni, prze-

Przodownicy pracy na kierowniczych stanowiskach

M ó w ił ou tym rw .  A b ra -
mowicz, dyrektc 5ł>iy zawo- 
d°wej w Kętrzy Okazując  
na K°nkretnyć Okładach, 
jak hasło front ^odovvego 
moze„ Stać SlQ p Am czyn- 
nikieI? .. wych°v młodzie
ży ™ r.L Zawo(J< h M łodynauczycie) 7 N j I t^  to w _
Babiarz, dawał «ady, jak
P°?rviSwUCZniów C łu je  na 

ich do
cZyt,fnkówna nas T o w - K rz®p .a , Odnicząca
^ d a ń s k u  ade” ^ ka rs k ie j

^ w a l l i  ^  P ro fesu! 
$  Z d ro w ia 0, S}uż
pustowości

1<V . A b ra -

glcieJ

ftnie prze 
L e k a r-

'na w szystkie j

1 prowadzona przez organizację 
partyjną w  końcu grudnia ub. r., 
wykazała bowiem, że „a la rm y“
0 zwiększenie załogi b y ły  fałszy
we, że przyczyną niewykony
wania planu była zła organiza- 
pja pracy, niewłaściwe ustawie
nie ludzi i b rak dyscypliny 
wśród części robotn ików .

K ie ro w n ik  przędza ln i, tow. 
M a jtyka , n ie  zo rgan izow ał p ra 
cy i  n ie u m ia ł pok ie row ać zało
gą. W  przędza ln i u tw o rz y ły  się 
tow arzysko -  kum o te rsk ie  sto
sunki, osłabła w yda jność p racy
1 dyscyplina. Kole jne wolne dni 
od pracy, jak ie  przysługiw ały 
robotnikom, wybierane były 
przez nich dowolnie, bezplańo- 
wo, co powodowało nierówno
mierne zatrudnienie w  poszcze
gólnych dniach.

W  okresie „n ie d o b o ru “  lu dz i 
p rzy  maszynach s ta w a li człon
kow ie  g ru p  k o n tro ln ych , do 
k tó rych  zadań na leży kon tro la  
jakości przędzy, a  w te d y  kon 
tro li te j n ik t  n ie  p ro w a d z ił i 
procent odpadków  na przędza l
n i rósł.

Dlaczego spraw a ta w yp łyn ę ła  
dopiero po dw óch m iesiącach?

Towarzysze z egzeku tyw y 
stw ierdza ją, że po „n ieu da 
nych“  wyjazdach tow . Lem pasz- 
ka o d k ry li g łów ne źród ła  z łe j 
pracy na p rzędza ln i: n ieudolną 
organizację p racy  w  przędza ln i 
i b rak a u to ry te tu  k ie ro w n ik a  
zm iany.

Zachw iany a u to ry te t zm iano
wych w  przędza ln i odbudow ał 
i p rzyw ró c ił tow . Jung  —  da
w ny przędżarz, k tó ry  ód 1 s ty 
cznia bn  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  
przędzalni.

Uwaga o rgan izac ji p a rty jn e j 
skierowana została na»ten za
niedbany odcinek. Towarzysze 
z p a r ti i s łu ży li tow . Jungow i 
radą i  pomocą.

się na miejscu
Wanda Suchecka

m ianow ic ie , że w  przędzaln i, w  
k tó re j jeszcze m iesiąc tem u b ra 
kow a ło  lu d z i, je s t ich... za dużo. 
T ak np. na pododdziale przę
dza ln i „ F “  można by ło  przy  
in nym , w ła śc iw ym  rozstaw ien iu  
ludz i, zm nie jszyć stan załog i o 
6 lu dz i, w  pododdziale „S z“  o 4 
ludz i.

W  ciągu k i lk u  dn i stycznia 
tow . Jung  zm nie jszy ł stan za
łog i w  ty m  oddziale o 16 osób, 
k tó re  można by ło  przesunąć do 
innych  oddzia łów . Ta w e w nę trz 
na rezerw a s ił roboczych, k tó re j 
dotychczas nie  dostrzegano, po
z w o liła  na uruchom ien ie d ru g ie j 
zm iany na m ota ln i.

F a k ty  te m ów ią do b itn ie  o 
tym , że uprzednio praca załog i 
p rzędza ln i n ie  była  rac jon a ln ie  
w yko rzystana , że to le row ano tu  
w  ciągu k i lk u  m iesięcy m arno
tra w s tw o  s ił roboczych na sku 
te k  niedostatecznej czujności o r
gan izac ji p a rty jn e j i  złego k ie 
ro w n ic tw a .

M im o , że w  lu ty m  br. zm n ie j
szono stan załogi o 35 ludz i 
przez przesunięcie ich do innych 
prac, p ro du kc ja  w zros ła  o 4 
proc., a odsetek w a d liw ie  w y  
konanej przędzy spadł z 20 proc. 
na 2 proc.

Rozszerzono „w ą s k ie  
g a rd ła “  i  podniesiono 
w yda jność  agregatów

’ie na ra -

Zagawa, pracow n icy  fizyczn i P K P  zosta li aw ansow ani na k ie row nicze stano
w iska. Ma zd jęciu  Jan Zagawa, zastępca zaw iadow cy i  A. Bana, zaw iadowca drogowego od

cinka, op racow ują  p lan  w ym ia n y  szyn i  kom p le tów  rozjazdów  Foto a r

P ro du kc ja  w z ra s ta  o 4 proc.
N ow y k ie ro w n ik  zab ra ł się do 

usunięcia niedociągnięć. Przede 
w szystk im  w  przędza ln i po ja
w i ł się m iesięczny im ie n n y  roz
k ład  dn i w o lnych  od pracy, co 
poważnie w p ły n ę ło  na podnie
sienie dyscyp liny .

G rupy  kon tro ln e , k tó re  przed
tem  pracow a ły  p rzy  m aszynacli 
— po w róc iły  znów  do swvch 
w łaściw ych zajęć: k o n tro li ja k o 
ści p ro du kow a ne j przędzy.

W łaściwe rozstaw ienie zało
gi przędzaln i, przeprowadzone 
po g łębok ie j ana liz ie  pracy 
każdego pododdziału i s tan ow i
ska roboczego, przyn ios ło  po
m yślne re zu lta ty . O kazało się,

Niewykonanie planów w  g ru 
dniu ub. r. stało się sygnałem 
ostrzegawczym i momentem 
przełomowym nie ty lko  w orga
nizacji pracy w  przędzalni, k tó 
ra w  h ierarch ii działów we w ro
cławskiej fabryce w łókienniczej 
zajm uje najważniejsze miejsce.

Organizacja partyjna wraz z 
kierownictwem  zaczęły prowa
dzić walkę o podniesienie w y
dajności pracy załogi we wszy
stkich oddziałach, przy każdej 
maszynie i agregacie.

„W ąskim  gardłem“  by ła  ró w 
nież aparatura w oddziałach 
przygotowawczych.

Wydawało się, że agregaty są 
tu maksymalnie • wykorzystane, 
że nie da się eksploatować tych 
urządzeń bardziej ekonomicznie 
ponieważ istnieją obowiązujące 
normy techniczne, których po
dobno nie można przekroczyć.

Robotnicy z działów przygo
towawczych nie kap itu low ali je
dnak. Po naradach z persone
lem technicznym okazało się, że 
bez szkody dla maszyn można

zw iększyć w yko rzystan ie  posz
czególnych urządzeń. „W ąskie 
ga rd ło “  zostało usunięte. W yda j
ność agregatów w  tym  oddziale 
wzrosła przecię tn ie o 5 proc.

Czas rem ontów  m aszyny 
p rzędza ln icze j skrócono 
z 2 tys. godzin  do 980

Do w a lk i o podniesienie w y 
da jności pracy stanęły wszyst
k ie  brygady, a m iędzy in n ym i 
i b rygady  rem ontowe.

Z  szybk im i rem ontam i w  tym  
zakładzie szło daw n ie j dosyć o- 
ciężale. Robota „ro zk rę c iła  się“ 
dopiero od g rudn ia  ub. roku, 
k ie dy  zorganizowano brygady 
szybkościowych rem ontów  w 
oddziale przędzalni, w  ko tło w n i 
i  w  oddziale w łók ienn iczym .

U sta len ie  harm onogram u prac 
rem ontow ych, przygotow anie 
części w ym iennych maszyn n a j
częściej ulegających zużyciu, da
ło  dobre w y n ik i.  D aw n ie j re 
m on t maszyny przędzalnicze; 
t rw a ł ok. 2.000 godzin, a obe
cnie ty lk o  980 i w yko nu je  go 
brygada złożona z 8 osób, gdy 
przedtem  pracowało p rzy  ty m  
12 lu d z i; rem ont in ne j maszy
ny  t rw a ł daw n ie j 90 godzin, a 
obecnie ty lk o  12. W ydajność pra

cy b rygad  rem on tow ych  w zro 
sła przecię tn ie  o 50 proc.

Lepsza organ izacja  p racy i  
z likw id o w a n ie  niedociągnięć w  
oddziale przędza ln i, podniesie
n ie  stopnia w yko rzys tyw a n ia  
maszyn i  agregatów, zorgan izo
w an ie  szybkościowych b rygad  
oraz zaakordow anie oko ło 50 
proc. prac w e w ro c ław sk ich  za
kładach w łók ienn iczych  — w szy 
stko to  b y ły  p rze jaw y w a lk i,  
k tó rą  rozpoczęły organ izacja  
p a rty jn a , k ie ro w n ic tw o  i  załoga 
— w a lk i o w ykonan ie  p lanu, o 
u jaw n ie n ie  rezerw , ja k ie  is tn ia 
ły , i k tó rych  dotychczas aie 
dostrzegano w  tym  zakładzie.

Jak ie  w y n ik i p rzyn ios ła  ta  
walka?

D zięk i lepszej p racy organiza
c ji p a rty jn e j, k tó ra  bardzie j 
czu jn ie  i ba rdz ie j bo jow o po
deszła do zagadnień p ro d u k c y j
nych, zm ob ilizow ała  k ie ro w n i
c tw o  i załogę do w a lk i o p lan  
na każdym  odcinku, p lan y  za
rów no ilościow e ja k  i  aso rtym en 
tow e w ykonyw ane są ju ż  z nad
wyżką.

A  najważniejsze, że o w y k o 
nanie p lanu b iją  się dziś wszy
scy robo tn icy  w  tym  zakładzie, 
i  że załoga konsekw etn ie  p row a
dzi w a lkę  nadal, codziennie i  
systematycznie.

N a  marginesie

N iew yżyte instynkty
W  gazetce em ig racy jne j ku  rob o tn ików  B arce lony, k ie - 

,D z ienn ik  P o lsk i i  D z ienn ik  Z o l- dy faszystow ska p o lic ja  k rw a -
n ierza“ , w  dn iu  21 lu tego br. u - 
kazal się a r ty k u ł n ie jak iego  
Tadeusza N orw ida, poświęcony 
w rażen iom  z fra n k is to w s k ie j 
Hiszpan ii.

S tw ierdza jąc z oburzeniem , że 
„stosunek św iata zachodniego 
do H iszpan ii w  dalszym ciągu 
ksz ta łtu je  się według przesta
rza łych sloganów propagando
w ych sprzed 10 — 15 la t“  i o- 
świadczając, że naród hiszpań
s k i ja k  m u r sto i za sw o itn  uko 
chanym  „ caud illo "  — Franco, 
p N o rw id  opowiada o duchu  
,chrześcijańskiego m iło s ie rd z ia ", 

przen ika jącym  k rw a w y  reż im : 
„W  k ra ju  m yślącym  po ka to lic 
ku. gdzie m iłosierdzie  jest n a j
ważnie jszą ingred ienc ją  każdej 
propagandy, p o lityka  rządu m u 
sia ła spowodować duże odpręże
n ie "

O sob liw a to zaiste w y k ła 
dn ia  m iłosierdzia . M ie liśm y  
znów możność obserwować  
je  w  czasie ostatn iego s tra j-

wego dyk ta to ra  strze la ła  do 
bezbronnego tłum u , a w ięz ie 
nia H iszpan ii zape łn iły  się ty 
siącami aresztowanych ro b o tn i
ków.

...M iłosierdzie, u ła tw ia ją ce  h i
szpańskim  robo tn ikom  szybkie  
dostąpienie „w ieczys te j szczę
śliw ości“ ...

Pan N o rw id , pisząc p ła tną  re 
klam ę d la  kata Franco z roz
czuleniem  m yśla ł zapewne o 
dawnych, „d o b rych “  czasach — 
np 1936 r. — k iedy sanacja rów  
nie „m iło s ie rn ie “  odnosiła się 
do rob o tn ików  polskich.

Te czasy w  Polsce ju ż  dawno  
m in ę ły  Pozostało po nich u nas 
w  k ra ju  — ty lk o  da lekie, gorz
kie wspom nienie l  pozostały na 
śm ie tn iku  em ig rac ji dz ie rży- 
m ordy, k tó re  — n ie  mogąc u -  
rzeczyw is tn iać  sadystycznych  
snów  — entuz jazm ują  się p rzy 
n a jm n ie j cudzą katowska  ro -  
bo tq . R A



4 TRYBUNA LUDU Nr 90

IX Konferencja moskiewskiej 
organizacji WKP(b)

(f) M O S K W A  (PAP). W Mos
kw ie , w  S ali K o lum n ow e j pa
łacu zw iązków  zawodowych roz
poczęła się IX  kon fe renc ja  mo
sk ie w sk ie j o rgan izac ji W K P (bl.

K on fe renc ję  zagaił sekretarz 
M oskiew skiego K o m ite tu  M ie j
skiego W K P (b) — Rum iancew . 
po czym  w śród powszechnego en 
tuz jazm u do p rezyd ium  hono
row ego powołano B iu ro  P o lity 
czne K C  W K P (b) z Józefem 
S ta linem  na czele.

Do prezyd ium  weszli m . in.: 
A . M iko ja n , N. Chruszczów, M. 
S zk ir ia tow , sekre tarz K C  K om - 
som ołu — M ich a jłow , przewod
niczący WCSPS — K uźniecow , 
m arsza łkow ie  ZSRR — B ud io n - 
n y  i W asilewski, sekretarze M o
skiew skiego K o m ite tu  M ie jsk ie 
go W KP(b) — Rum iancew , F u r-  
cewa, D an iłow , przewodniczący 
Z w ią zku  P isarzy Radzieckich — 
Fad ie jew , prezydent A kadem ii 
N a u k  ZSRR — Ń iesm ie janow

R efera t sprawozdawczy o p ra 
cy M K M  W KP(b) w yg łos ił se
k re ta rz  M oskiewskiego K o m ite 
tu  M ie jsk iego W K P (b) — R u
m iancew . M ówca po dkreś lił na 
w stęp ie, ż t  kon fe renc ja  odbywa

się w  w a run kach  wspaniałego 
ro zkw itu  gospodarki i k u ltu ry  
ZSRR. M oskiew ska o rgan izada  
W KP(b) walcząc o rea lizację 
po litycznych  i gospodarczych 
zadań postaw ionych przez p a r
tię  i rząd radzieck i, poważnie 
wzrosła  i okrzepła.

M asy pracujące M oskw y pod 
k ie ro w n ic tw e m  organ izac ji oa r- 
ty jn y c h  osiągnęły nowe, powa
żne sukcesy rea lizu jąc  5 -la tkę  
powojenną w  okresie niespełna 
4 la t. P la ny  p rodukcy jne  w  s ty 
czniu i lu ty m  br. w ykonane zo
s ta ły  z nadw yżką.

O sta tn io  — s tw ie rd z ił Rum ian 
cew — dokonano poważnej p ra 
cy w  dziedzin ie  wzm ocnienia 
dz ie ln icow ych kom ite tó w  pa r
ty jn y c h  i  podstaw owych o rg an i
zacji p a rty jn ych . Bolszew icka 
m ełoda k r y ty k i i  sam o k ry tyk i 
je s t skutecznym  orężem w  usu
w a n iu  is tn ie jących  n iedocią
gnięć w  pracy o rgan izac ji p a r
ty jn ych .

Po w ys łuchan iu  sprawozdania 
z p racy K o m is ji R e w izy jne j roz
poczęła się dyskusja . O brady 
trw a ją .

Dziennik „Trud“ o odbudowie 
Warszawy

(f) M O S K W A  (PAP). W  k o 
respondencji z W arszaw y dzień 
n ik  „T ru d “  pisze o odbudow ie 
s to licy  P o lsk i Ludow e j. K reśląc 
obraz W arszaw y zniszczonej do
szczętnie przez okupantów  h i
t le ro w sk ich , dz ienn ik  podkreśla, 
że w y łan ia  się nowe piękne 
m iasto  zbudowane ręka m i u ta 
lentow anego i  m iłu jącego  po
k ó j narodu.

W skazując, iż  W arszawa prze 
kształca się w  w ie lk i ośrodek 
przem ysłow y dz ienn ik  p o d k re 
śla, że w  odrodzeniu s to licy  i  je j 
przem ysłu ogrom ną ro lę  o d g ry 
w a pomoc ZSRR oraz bogate 
doświadczenie stachanowców 
radzieckich, z k tórego w  całej 
pe łn i ko rzys ta ją  polscy now a to 
rz y  p ro du kc ji.

Nowe sukcesy vietnamskiej 
armii ludowej

(d) P E K IN  (PAP). Agencja 
In fo rm a c y jn a  V ie tnam u dono
si z f ro n tu  pó łnocno-wschod
niego, że w  ciągu osta tn ich p ię
ciu  dn i od 24 do 29 marca, od
dz ia ły  v ie tn am sk ie j a rm ii ludo 
w e j zniszczyły lu b  zdobyły 15 
francusk ich  p u n k tó w  um ocnio
nych  i  za ję ły  cen tra  p rzem y
słowe T ra n g -B a k  i  W ong -B i, 
w yzw a la ją c  obszerną połać k ra 
ju  aż do re jonu  s to licy  p ro 
w in c ji K w ang -Jen  i  kopa lń  r u 
dy  H o n-2 a i.

P ro feso r fra n cu sk i 
w  V ie tn a m ie  przeszedł 

na w yzw o lone  te ry to r iu m
( f ł  P A R Y Ż  (PAP). Jak  dono

si Y ie tnam ska A gencja In fo r 

m acyjna , uczony fra n c u s k i p ro
fesor George B u le v a ll opuścił 
okupow any przez w o jska  f ra n 
cuskie obszar V ie tnam u i  prze
szedł na te ry to r iu m  wyzw olone. 
W  w yw iad z ie  udzie lonym  przed
s taw ic ie lom  prasy B u le v a ll o- 
św iadczył, iż  zrozum iał, że w o j
na, k tó rą  prowadzą obecnie ko 
lon iza to rzy  francuscy w  Ind och i 
nach m a cha rak te r agresyw ny. 
Z rozum ia ł, że naród v ie tn a m - 
sk i prow adzi w a lkę  spraw ie 
d liw ą . Z  tego powodu —  po
w iedz ia ł on —  postanow iłem  

/przejść na stronę V ie tnam u i  
pomagać w  um acn ian iu  p rz y ja ź 
n i m iędzy narodam i F ra n c ji i 
V ie tnam u, przy jaźn i, k tó rą  pod
w ażają ko lon iza to rzy francuscy.

Naród chiński piętnuje

Narody całego świata domagają się podpisania 
Paktu Pokoju między 5 mocarstwami

W Ira n ie  zebrano  już 7 5  tys. podpisów pod apelem
Św iatow ej Rady P o k o ju

(f) P rzed  rozpoczęciem ka m p an ii zb ie ran ia  podpisów pod 
apelem  b erliń s k ie j sesji Ś w ia to w e j R ady Poko ju , w  w ie lu  
kra jach  o db yw ają  się zebran ia  i w iece, na k tó rych  bojow nicy  
o pokój o m aw ia ją  doniosłe znaczenie tego apelu, dom agają
cego się zaw a rc ia  przez pięć w ie lk ic h  m ocarstw  P ak tu  Pokoju .

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). 29 m arca od

by ło  się p lenarne posiedzenie 
Czechosłowackiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju .

Pow zięto jednom yśln ie  uchw a
łę połączenia p rzygotow ań do 
a k c ji zb ieran ia  podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
z kam pan ią pro testacy jną p rze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

W ę g ry
B U D A P E S Z T  (PAP). W  B u 

dapeszcie odby ło  się posiedzenie 
Stołecznego K o m ite tu  O b roń 
ców P oko ju . K o m ite t u c h w a lił 
rezo lucję, w  k tó re j p recyzu je  za
dania obrońców  po ko ju  w  
zw iązku z p rzygo tow an iam i do 
a k c ji zb ie ran ia  podp isów  pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

W ło ch y
R Z Y M  (PAP). 30 m arca o d b y 

ło  się w  Rzym ie posiedzenie 
W łoskiego K o m ite tu  O brońców

P oko ju  poświęcone om ów ien iu  
uch w a ł b e rliń s k ie j sesji Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  ńa k tó ry m  
uchw alono apel w  spraw ie zor
ganizow ania m asowej kam p an ii 
zb ieran ia  podpisów pód pe ty 
c ja m i w zyw a ją cym i 5 w ie lk ic h  
m ocars tw  do zaw arc ia  pak tu  po 
ko ju .

W  apelu ty m  W ło sk i K o m ite t 
O brońców  P oko ju  w zyw a  w szy
s tk ie  k o m ite ty  loka lne  i  wszy
stk ie  w spółpracu jące z n im  sto
warzyszenia, by  o rgan izow ały 
w iece i  zebrania dyskusyjne, w  
celu om ów ienia n iezw yk le  do
niosłego znaczenia podpisania 
przez pięć m oca rs tw  pak tu  po
ko ju .

N o rw e g ia
OSLO (PAP). Na w iecach i 

zebraniach robotn iczych, poświę 
conych obron ie poko ju  uchw a
lane są liczne rezo luc je  w y ra 
żające ca łkow ite  poparcie d la  
uchw a ł Ś w ia tow e j Rady Poko
ju . M . in . rob o tn icy  fa b ry k i

„L ille b o rg “  w  Oslo u c h w a lili 
rezo lucję; w  k tó re j dom agają się 
zw o łan ia Kongresu N orw esk ich  
O brońców  P oko ju  w  celu w y 
rażenia poparcia d la  uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i  usta
len ia  te rm in u  rozpoczęcia a kc ji 
zb ieran ia  podpisów pod apelem 
dom agającym  się zaw arc ia  pa k 
tu  pokoju.

N iem cy
B E R L IN  (PAP). Na p len a r

nym  posiedzeniu B erlińsk iego  
K o m ite tu  O brońców  P oko ju  o - 
m ów iono zadania stojące przed 
b o jo w n ika m i o pokój w  zw iąz
ku  z uchw a łam i Ś w ia tow e j R a
dy Poko ju .

In d ie
P E K IN  (PAP). Z  K a lk u ty  do

noszą, że w  Ind iach  akc^a zbie
ran ia  podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  odby
w a się pom yślnie.

N a je dn ym  z na jw iększych  
p laców  K a lk u ty  odby ł się wiec, 
na k tó ry m  przem aw ia li znani 
działacze h induskiego ruch u  o- 
b rońców  pokoju.

I ra n
( i)  M O S K W A  (PAP). —  Jak 

donosi agencja TASS, sekre ta ria t

Irańsk iego  T ow arzys tw a O broń 
ców P oko ju  podał do w iadom o
ści, że do dn ia  27 m arca 75 ty 
sięcy m ieszkańców Ira n u  pod
pisa ło  apel Ś w ia tow e j Rady Po 
ko ju  w  spraw ie  zaw arc ia  pak
tu poko ju  m iędzy pięciom a m o
carstw am i.

K o rea
P E K IN  (PAP). —  C entra lna 

A gencja T e legra ficzna K o re i o- 
p u b liko w a ła  rezo luc ję  P lenum  
K C  Zjednoczonego D e m okra ty 
cznego F ro n tu  Narodowego K o 
re i (Z D F N K ) pow zię tą po w y 
s łuchaniu sprawozdania Pak 
Den-a i, de lega tk i koreańsk ie j do 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o prze
biegu b e rliń sk ie j sesji Rady. Re
zo lucja  P lenum  stw ie rdza m. in .; 
P lenum  K C  Z D F N K , w yraża jąc 
w o lę  całego narodu koreańskie
go, k tó ry  pow sta ł do w ie lk ie j 
w o jn y  w yzw oleńcze j przeciw ko 
am erykańsk im  najeźdźcom im 
pe ria lis tycznym  i  w a lczy o n ie
podległość, wolność i honor swej 
o jczyzny —  w  pe łn i popiera i 
ap robu je  odezwę Ś w ia tow e j Ra
dy  P oko ju  w  spraw ie  zawarcia 
P a k tu  P oko ju  m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i oraz re 
zo luc je  w  spraw ie  ONZ.

50 tys. ludzi w ciągu 50 dni stracili agresorzy w  Korei
Wzmożona działalność partyzantów koreańskich

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 
w  d n iu  31 m arca w  P hen jan ie  
k o m u n ika t dow ództw a naczelne 
go koreańsk ie j a rm ii ludow e j, 
podaje że oddz ia ły  a rm ii lu d o 
w e j i  ochotn icy ch ińscy p ro  - 
wadzą nada l na w szystk ich  
fron ta ch  zaciekłe w a lk i,  zada -  
jąc  n ie p rzy ja c ie lo w i znaczne 
s tra ty  w  ludz iach i  sprzęcie.

Na zachodnim  o d c in ku  iro n  -  
tu  a rty le r ia  p rzec iw lo tn icza  a r
m ii ludow e j zestrze liła  w  dn iu 
31 m arca trz y  sam olo ty n icp rzy  
jac ie lsk ie .

P E K IN  (PAP). Korespondent
agencji N ow ych C h in  donosi z 
fro n tu  koreańskiego, że w  ciągu 
50 d n i w a lk  nad rzeką H an (od 
25 stycznia do 15 m arca br.) 
w o jska  in te rw e n cy jn e  poniosły 
o lb rzym ie  s tra ty . T a k  np. w o j
ska am erykańsk ie  s tra c iły  ok. 
25 tys. ludzi.

Ogółem  s tra ty  n iep rzy jac ie la , 
a w ięc w o jsk  am erykańskich , 
w o jsk  in nych  k ra jó w  b iorących 
udz ia ł w  ag res ji i  w o jsk  lis y n  -  
m anow skich  wynoszą w  ty m  o- 
kresie  ok. 50 tys ięcy ludz i. Od 
25 październ ika  1950 r. do 25

stycznia b r. s tra ty  n iep rzy ja  - 
cie lą w yn io s ły  ok. 62 tys. ludzi.

W  okresie od 25 stycznia do 
15 m arca koreańskie  w o jska  lu  
dowe i  ochotn icy ch ińscy zdoby 
l i  433 dzia ła  połowę, ponad 
11.600 ka ra b inów  ręcznych i  ma 
szynowych, 13 czołgów, 658 sa 
m ochodów oraz znaczną ilość 
a m u n ic ji. W  ty m  sam ym  okre
sie oddz ia ły  a rm ii lu d o w e j i  o- 
cho tn icy  chińscy s trą c il i i  uszko 
d z ili 141 sam olo tów  n ie p rzy ja 
c ie lskich , 130 czołgów i  ok. 350 
samochodów.

P E K IN  (PAP). Na zapleczu
w o jsk  am erykańsko -  lisynm a -  
now sk ich  coraz a k ty w n ie j dzia 
ła ją  pa rtyzanc i koreańscy, k tó 
rzy  zadają agresorom  w ie lk ie  
s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie wo 
jennym . Z na jdu jące  się w  g ó 
rach oddzia ły  pa rtyzanck ie  to - 
czą bohatersk ie  w a lk i z przewa 
ża jącym i s iła m i n iep rzy jac ie la . 
O ddzia ł pa rtyza nck i pod do -  
w ództw em  K im  Y n -b e n  w  c ią 
gu osta tn ich  dw óch m iesięcy 
b ra ł udz ia ł w  10 w ie lk ic h  w a l
kach. -Partyzanci za b ili i zran i 
l i  oko ło  8 tys. żo łn ie rzy  i  o f i -

cerów  n iep rzy jac ie lsk ich  oraz 
w z ię li do n ie w o li 380 osób. Od 
dz ia ł pa rtyza nck i P ak C zon-g i- 
na w  w a lkach  z n iep rzy jac ie  -  
lem  zdobył poważną ilość sprzę
tu  wojennego. W  w a lkach  tych 
zab itych zostało przeszło 6 tys. 
żo łn ie rzy  n iep rzy jac ie lsk ich . 
W ie le  in nych  oddzia łów  może 
się poszczycić ró w n ie  poważny
m i sukcesami.

8 m arca w  pow iecie  Henson 
(p ro w in c ja  K anw on) oddzia ł par 
tyzanck i Jun  S a n -k ira  stoczył 
zaciętą w a lkę  z oddzia łem  l i  -  
synm anow skim . 317 lis yn m a - 
now ców  poległo, reszta pozosta 
w ia ją c  sprzęt w o jen ny  zbiegła 
z pola w a lk i.  W  osta tn ich 
dn iach pa rtyzanc i w yże j w ym ię  
nionego oddzia łu  zaa takow ali 
dyw iz ję  lisynm anow ską w  p o 
w iec ie  Jonw o l. W a lk i t rw a ły  
cztery godziny. Przeszło tysiąc 
lisynm anow ców  zostało żabi -  
tych.

B a rba rzyń sk ie  
bom bardow an ie  P hen janu
(f) P E K IN  (PAP). D n ia  28 

m arca lo tn ic tw o  am erykańskie

ponownie barbarzyńsko zbom
bardow ało  P henjan. N a lo ty  
t rw a ły  ca ły dzień. Bombowce 
am erykańskie  z rzuc iły  bom by 
zapalające i  bom by z opóźnio
nym  zapłonem. M im o  że rząd 
K oreańsk ie j R e p u b lik i L u do 
wo -  D em okra tyczne j n ie jedno
k ro tn ie  o f ic ja ln ie  zaw iadam iał, 
iż  w  P hen jan ie  n ie  ma żadnych 
w o jennych  ob iektów  —  Mac 
A r th u r  w y d a ł rozkaz nowego 
barbarzyńskiego zbom bardow a
nia  tego m iasta.

W  rezu ltac ie  poprzednich na
lo tó w  p ira tó w  am erykańskich 
Phen jan zam ien iony został w 
ru in y . D z ies ią tk i tys ięcy m iesz
kańców  tego m iasta pozbaw io
nych dachu nad głow ą mieszka 
w  szałasach, zbudowanych 
wśród ocala łych m u ró w  domów. 
M ac A r th u r  zadecydował, że 
nawet szk ie le ty  dawnych do 
m ów  m ieszka lnych należy z ró w 
nać z ziem ią.

W  w y n ik u  ostatn iego bom 
bardow an ia  zg inę ły  od bom b 
se tk i kob ie t, starców  i  dzieci.

prowokacyjne pogróżki Mac Arthura
(f) P E K IN  (PAP). O rganizacje 

społeczne P ekinu o p ub liko w a ły  
29 m arca oświadczenia, w  k tó 
rych  po tęp ia ją  p row okacy jną  
w ypow iedź  M ac A r th u ra  i  w y 

raża ją swe oburzenie z powodu 
jego gróźb rozszerzenia w o jn y  
agresyw nej na te ry to r iu m  c h iń 
skie.

Strajk robotników naftowych w Iranie 
rozszerza się

<f) T E L  AVTV (PAP). Z  T e
he ranu donoszą, że s tra jk  ro 
b o tn ik ó w  A ng lo  -  Irańsk iego 
T ow arzystw a N aftow ego roz
szerza się. W  p ro w in c ji K h u z i-

stan s tra jk u je  ok. 12 tys. ro 
bo tn ików . W  sobotę zas tra jko - 
w a li ro b o tn ic y  zagłębia n a fto 
wego Masdżed w  liczb ie  7— 8 
tys. osób.

Strajk urzędników państwowych 
w Maroku

(f) P A R Y Ż  (PAP). U rzędn icy  
państw ow i w  M aro ku  rozpo
częli s tra jk , dom agając się pod
w y ż k i płac. P racow n icy w szy
s tk ich  k a te g o rii w y s y ła ją  de
legacje do w ładz  pub licznych

i uch w a la ją  rezo lucje, s tw ie r
dzające, że przyznan ie podw yż
k i 12 proc. jes t niedostateczne.

Rezolucje podkreś la ją , że 
wobec sta łe j zw yżk i cen obecne 
płace są głodowe.

Robotnicy nowojorscy demonstrują 
przeciwko katowi Franco

(d> N O W Y  JO R K  (PAP). Ro
bo tn icy  licznych  p rzedsięb iorstw  
now o jo rsk ich , an tyfaszyści — 
daw n i żołnierze b rygady  m ię 
dzynarodow ej walczącej prze
c iw ko  Franco, zo rgan izow a li na 
znak solidarności z ro b o tn ika m i 
B arce lony p ik ie to w an ie  konsu
la tu  H iszpan ii fra n k is to w s k ie j 
w  N o w ym  J o rku . W znos ili on i

o k rz y k i: „P recz z faszystą F ra n 
co!“ .

P ik ie tu ją c y  k o lp o rto w a li u - 
lo tk i w zyw ające A m erykanów , 
by  żądali od T rum ana in te r 
w e n c ji ambasadora U S A  w  M a 
dryc ie  w  ceiu u w o ln ie n ia  z w ię 
zienia bohatersk ich uczestn ików  
s tra jk u  w  Barce lonie . U lo tk i 
zaw ie ra ły  opis c iężkich w a ru n 
kó w  życia w  H iszpan ii.

Adenauer wzmaga terror 
wobec organizacji demokratycznych
(f) B E R L IN  (PAP). —  W zma 

ga jący się w  Niemczech zachód 
n ich  ruch  oporu p rzec iw ko  po
lity c e  w o jenne j Adenauera, w ie l 
k i  sukces E urope jsk ie j K on fe ren  
c j i  Robotn iczej p rzec iw ko  rem i 
lita ry z a e ji N iem iec i w zm ocnie
n ie  jedności dz ia łan ia  k lasy  ro 
bo tn icze j w y w o ła ły  s trach 
w śród  am erykańskich  w ładz  o - 
ku p acy jnych  i w  łon ie  „rz ą d u “  
z Bonn. S trach ten doprow a
d z ił do tego, że „ka n c le rz " A -  
denauer ucieka się do jaw nego 
te rro ru  wobec organ izacji de
m okra tycznych , k tó ry c h  d z ia ła ł

ność je s t o f ic ja ln ie  uznana w  
Niemczech zachodnich.

Prasa donosi, iż  w  Bonn o- 
pu b likow an o  lis tę  organ izacji, 
k tó re  określono ja ko  „w ro g ie  
pańs tw u“ , ponieważ w ys tępu 
ją  p rzec iw ko  w o jenne j po lityce  
Adenauera. Na liśc ie  te j f ig u ru 
ją : K om un is tyczna  P a rtia  N ie 
m iec, Zw iązek W olne j M łodz ie 
ży N iem ieck ie j, N iem ieck i K o 
m ite t B o jo w n ik ó w  o Pokó j, T o
w arzystw o P rzy ja źn i N iem iecko- 
R adzieckie j, Dem okratyczny 
Zw iązek K ob ie t, G rupa  A k c ji 
Socja ldem okra tyczne j i  w ie le  in  
nych.

W obronie nowej ofiary 
rasistowskiego terroru w USA

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  
H a rlem ska  sekcja N ow o jo rsk ie 
go Kongresu O brony P ra w  O by 
w a te lsk ich  pow iadom iła  delega
ta radzieckiego w  O N Z C a ra p k i- 
na, te  zw ró c iła  się do O NZ z 
apelem o obronę skazanego na 
ka rę  śm ie rc i M u rzyna  McGee.

W p iśm ie  do delegata radz ie 
ckiego czytam y m, in .: O dm owa 
Sadu Najwyższego S tanów  Z je  
dnoczonych p rzy jęc ia  nowych 
zeznań św iadków , k tó re  w  ne łn i

w yka zu ją  n iew inność McGee, 
s tanow i pogw ałcenie d e k la ra c ji 
O NZ o praw ach człow ieka. Od
m owa ta  jasno dowodzi, że M u 
rz y n i n ie  mogą oczekiwać spra
w ied liw o śc i od sądów am erykan 
skich. D latego — stw ie rdza p is
m o — uważam y, że O NZ jest 
obowiązana w ys tąp ić  w  obronie 
McGee i  zapewnić M u rzyn om  w  
USA korzystan ie  z p ra w  przew i 
dzianych kon s ty tu c ją  S tanów  
Z jednoczonych.

Liczni świadkowie odsłaniają dalsze kulisy zbrodniczej 
współpracy popielowców z hitlerowskim okupantem 

oraz szczegóły ich dywersyjnej roli po wyzwoleniu kraju
4 dzień procesu kierowników nielegalnego „Stronnictwa Pracy“

(f) 31 ub. m . w  czw a rtym  d n iu  procesu k ie ro w n ik ó w  n ie 
legalnego S tro n n ic tw a  P ra cy  Sąd ko n tyn u o w ał p rzes łuch iw a
n ie  św iad kó w , k tó rych  zeznania odsłoniły dalsze k u lis y  zbro
dniczej w spółpracy dzia łaczy popielow skich z h itle ro w sk im  
o kupantem  oraz szczegóły ich zd rad zieck ie j d yw ersy jn e j ro li 
po w y zw o le n iu  k ra ju .
Św iadek K az im ie rz  B artn iczek  

stw ierdza, że w  czasie okupac ji 
osk. K w a s ib o rsk i b y ł —  pod pse
udon im em  „N ie m ira “  —  dele
gatem rządu londyńskiego na 
okręg w arszaw ski. Św iadek, 
k tó ry  b y ł a rch iw is tą  w yd z ia łu  
bezpieczeństwa de legatu ry  pod
leg łe j osk. K w as ibo rsk iem u ze
znaje da le j, że w yd z ia ł bezpie
czeństwa na szeroką skalę „ ro z 
p ra cow yw a ł“  działaczy n iepod le
głościowych.

W  karto tece w yd z ia łu  b y ły  
zbierane szczegółowe dane, do
tyczące cz łonków  PPR i  G w a rd ii 
Ludow ej. Przesyłane do „d e 
pa rtam en tu  spraw  w e w nę trz 
nych “  i  w ła d z  w o jskow ych  
sprawozdania w ydz ia łu  bezpie
czeństwa obe jm ow a ły  dane o 
dzia ła lności i  rozw o ju  ruchu  
niepodległościowego PPR i  ak 
cjach G w a rd ii Ludow e j.

Sprawozdan ia te b y ły  podp i
sywane przez „N ie m irę “ ,

Św iadek dodaje, że do w a lk i 
z ruchem  le w ico w ym  zorgan i
zowano p rzy  delegaturze „k o 
mendę p o lic j i“ .

Św iadek Jan  Z boro w sk i 
(pseud. „G e rłic z “  i  „N e um an n “ ) 
b y ł w  okresie okupac ji szefem 
in fo rm a c ji po lityczne j c e n tra li 
de legatu ry rządu  londyńskiego, 
a po w yzw o le n iu  pracow ał jako 
agent w y w ia d u  „pop ie low sk ie 
go“  S tro n n ic tw a  Pracy.

W  obszernych zeznaniach po
da ł on, że w  1943 r. szefem w y 
w ia d u  de legatu ry  „rządu  lon
dyńskiego“  został Eugeniusz

(f) W  w o jew ództw ach  po
łu dn iow ych  i częściowo także 
w  cen tra lnych  ch łop i rozpo
częli p ierwsze s iew y wiosenne, 
w  pozostałych w o jew ództw ach 
zaś przystąp ią  do siewów w  
na jb liższych dniach. W  przed
dzień pełnego rozpoczęcia ka m 
p a n ii w iosenne j — m in is te r 
R o ln ic tw a  i  RR — Jan Dąb- 
K oc io ł « w ró c ił się do p ra cu ją 
cych chłopów , ro b o tn ikó w  ro l
nych i cz łonków  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  z apelem ra 
d iow ym , w zyw a jąc  ich  do 
sprawnego, starannego i przed
term inow ego w yko na n ia  sie
wów.

M in is te r D ą b -K o c io ł wskazał 
na w ie lk ie  zadania, stoiace

G ite rm an  (vel G itm an), członek
S tron n ic tw a  Pracy. „G ite rm a n  
po lec ił m i — zeznaje św iadek — 
ob jąć in fo rm ac ję  po lityczną 
w y w ia d u  de legatu ry i z tego 
ty tu łu  o trzym ałem  polecenie 
„rozp raco w yw a n ia “  o rgan izac ji 
lew icow ych , ko n k re tn ie  PPR i  
G w a rd ii L u d o w e j“ .

Ś w iadek podkreśla, że w y 
w iad  de legatury, k tó ry  b y ł w  
w iększości obsadzony ludźm i ze 
S tro n n ic tw a  P racy p ro w a dz ił 
szeroką akcję  „rozp raco w yw a
n ia “  n iepodleg łościow ych orga
n iza c ji lew icow ych.

S tro n n ic tw o  P racy dążyło do 
obsadzenia na jba rdz ie j a k ty w 
nych stanow isk w  ram ach de
lega tu ry . T ak np. delegatem 
na okręg w arszaw ski b y ł osk. 
K w as ibo rsk i, delegatem na o- 
kręg pom orsk i — osk. Antczak, 
a zastępcą k ie ro w n ik a  w a lk i cy
w iln e j —  Jerzy B raun.

Św iadek zeznaje da le j, że 
S tron n ic tw o  P racy posiadało 
swego przedstaw ic ie la  U rb a ń 
skiego w  tzw . kom itec ie  a n ty 
kom unistycznym . którego zada
n iem  b y ło  opracow yw anie m e
tod w a lk i z lew icą.

„N a  ty m  odcinku —  m ów i 
św iadek —  dzia łano poprzez pro 
pagandę, a także przez w a lkę  
czynną, k tó ra  w yraża ła  się w  
„ro zp ra co w yw a n iu “  działaczy 
PPR, G w a rd ii Ludow e j, a póź
n ie j A rm ii Ludow e j, oraz w  
przekazyw an iu  tych  in fo rm a c ji 
oku pa n tow i —  gestapo w arszaw

przed ro ln ic tw e m  w  d ru g im  ro 
ku realizac.ii p lanu 6-letniego.

S tw ie rdza jąc, że pomoc P ań
stwa d la  ro ln ic tw a  jes t w  tym  
ro ku  znacznie w iększa n iż w 
ro ku  ub ieg łym . M in is te r zw ra 
ca uwagę chłopom  na koniecz
ność racjonalnego stosowania 
nawozów sztucznych, na w aż
ność wczesnego dokonania sie
w ów , na znaczenie, ja k ie  ma dla 
przyszłych p lonów  stosowanie 
nasion k w a lif ik o w a n y c h , sto
sowanie u p ra w y  m echanicz
nej.

Szczególny nacisk po łoży ł 
M in is te i na ważną i  odpow ie
dzia lną ro lę  P O M -ów , oraz po
w ażni zadania P G R -ów  w  te 
gorocznej w iosennei a k c ii s iew 
nej.

skiem u, w  celu lik w id o w a n ia  
tych  działaczy.

L ik w id o w a n o  ich  rów n ież  we 
w łasnym  zakresie przez organa 
w ykonaw cze de legatu ry  oraz o r
ganizacje, będące w  kon takc ie  
z delegatura.

K o n ta k t z n ie m ie ck im i orga
nam i p o lic y jn y m i u trz y m y w a ł 
z ram ien ia  de lega tu ry  Eugeniusz 
G ite rm an . K o n ta k t ten uzyskał 
on za pośrednictw em  Skosow- 

j skiego, agenta gestapo warszaw 
! skiego, k tó ry  skon tak tow a ł G i-  

term ana z kap itanem  S p iłke - 
rem , o fice rem  gestapo warszaw  
skiego do spraw  w a lk i z pod
ziem iem .“

G ite rm an  vr rozm owach ze
św iadk iem  podkreś la ł, że ko n 
ta k t z gestapo naw iązany został 
d la  „rozp raco w yw a n ia  i  l i k w i
dow ania“  dzia łaczy le w icy  w  
ja k  najszerszej ska li. „W  ty m  
okresie —  zeznaje Z borow sk i —  
G ite rm an  przekaza ł d o  gestapo 
warszawskiego spis zaw ie ra ją 
cy oko ło 100 nazw isk działaczy 
lew icow ych , a w  m arcu  1944 r. 
drugą lis tę , zaw iera jącą około 50 
nazw isk. L is ty  te, złożone k p t. 
S p ilke ro w i, zaw ie ra ły  rów nież 
adresy tych  dz ia łaczy“ .

Z bo row sk i scha rakteryzow ał 
następnie dzia ła lność tzw , w a lk i 
c y w iln e j, gdzie członek S tron 
n ic tw a  P racy  —  Jerzy B rau n  
p e łn ił fu n k c je  zastępcy k ie ro w 
n ika , k tó ry m  b y ł _ K crbońsk i. 
„W a lka  c y w iln a “  rów nież z a j
m ow ała się „rozp racow yw an iem  
i  lik w id o w a n ie m “  działaczy po
stępowych. Ś w iadek  p rzytoczy ł 
w ypadek zam ordowania p rzv 
w spółudzia le  gestapo dwóch 
cz łonków  PPR z obsługi s tac ji 
rad iow e j na W ale  M iedzeszyń
skim .

Św iadek zeznał następnie, że 
w  1943 r. aresztowany został

W  dalszym  ciągu apelu M i
n is te r R o ln ic tw a  po dkre ś lił 
znaczenie w ie lk ieg o  z ry w u  p ro 
dukcyjnego mas pracu jących 
chłopów, k tó rzy , zw ie ra jąc sze
reg i we fronc ie  narodow ym  
w a lk i o pokó j i  p lan  6 - le tn i 
pode jm u ją  pod hasłem  „S iew u  
po ko ju “  tysiące zobowiązał) 
p ro du kcy jnych , aby przez ich 
w ykonan ie  podnieść dobrobyt 
mas pracu jących, wzm ocnić 
obr nność naszego k ra ju  i p rzy  
śpieszyć budowę zrębów so
cja lizm u.

W zakończeniu swego apelu 
m in is te r D ą b -K o c io ł z łoży ł ch ło 
pom pracu jącym , robo tn ikom  
ro ln ym  i  p racow n ikom  ośrod
ków  m aszynowych życzenia 
pom yślnych siewów.

przez gestapo jeden z k ie ro w 
n ik ó w  w yw ia d u  de legatu ry  T a 
deusz M yś lińsk i. W  w y n ik u  in 

te rw e n c ji G ite rm ana gestapo 
zw o ln iło  M yślińsk iego , k tó ry  
zobow iązał się dostarczać h it le 
row com  in fo rm a c ji o działaczach 
lew icow ych . Po zw o ln ien iu  M y 
ś liń sk i da le j p racow a ł w  w y 
w iadz ie  de legatury.

Po w yzw o le n iu  św iadek Zbo
ro w s k i został agentem  w yw ia d u  
po litycznego nielegalnego S tron
n ic tw a  Pracy. Dzia ła lność szpie
gowską p ro w a dz ił on m. in . pod 
k ie row n ic tw e m  oskarżonej W e- 
ker.

W yw iad  ten zb ie ra ł szpiegow
skie in fo rm a c je  z dziedziny- po
lityczn e j, gospodarczej i  w o jsko 
w e j.

In fo rm a c je  przekazyw ane b y 
ły  do zagranicznego ośrodka „po 
p ie low skiego“  S tron n ic tw a  P ra 
cy, k tó ry  pow iązany b y ł z pań
s tw am i zachodnim i. W iadomości 
szpiegowskie św iadek p rzekazy
w a ł Z o f ii Federow icz lu b  oskar 
żonej W eker, za co pob ie ra ł o- 
ko ło  20 tys. zł m iesięcznie. Ra
p o rty  pisemne Zborowskiego 
przekazyw ane b y ły  S ięniew iczo- 
w i lu b  osk. K w asiborsk iem u, a 
za ich  pośrednictw em  za g ra n i
cę.

Dalsze zeznania z łoży ł św ia 
dek p rzy  d rzw iach  zam kn ię tych 
ponieważ do tyczy ły  one spraw, 
stanow iących ta jem nicę państw o 
wą.

Po w zn ow ien iu  jaw ności roz
p ra w y , przewodniczący odczyta ł 
szereg dokum entów  z a rch iw u m  
w y w ia d u  po litycznego de legatu
ry . W śród dokum entów  tych 
zna jd u ją  się d ług ie  w ykazy  
cz łonków  niepodleg łościowych 
o rgan izac ji lew icow ych , zaw iera 
jące ich  nazw iska, adresy i in  
ne szczegóły. N iek tó re  sprawoz
dania m ów ią , że część tych dzia
łaczy została „z likw id o w a n a  
bądź to drogą w łasną, bądź 
przez gestapo“ . Inne dokum enty  
m ów ią  o lik w id o w a n iu  przez 
w yw ia d  de legatu ry  zbieg łych 
jeńców  radzieck ich oraz p a r ty 
zantów  G w a rd ii Ludow ej i A r 
m ii Ludow ej.

Na ty m  rozpraw ę przerw ano 
do dn ia 3 k w ie tn ia  br.

Nagroda muzyczna 
m. Katowic na rok 1951

(f) Nagrodę muzyczną m. K a 
to w ic  za ro k  1951 o trzym a ł Jó
zef P ow roźn iak, znany na Ś lą
sku pedagog, kom pozyto r ' 
działacz społeczny, o rgan izator 
życia mu/.ycznego.

Józef P ow roźn iak jest d y re k 
torem  jierwszego w  Polsce lice 
um  muzycznego w  Katow icach, 
pe łn i też fu n k c ję  dy re k to ra  a r
tystycznego Zw . Ś ląskich K ó ł 
Śpiewaczych i  M uzycznych.

Min. Dąb-Kocioł apeluje do chłopów o staranne 
i przedterminowe wykonanie wiosennych siewów

Do pierwszych wspólnych siewów 
przystąpiły nowe spółdzielnie 

produkcyjne w woj. olsztyńskim
(f) O LS Z TY N  (kor. w ł.). —

Wiosenne prace w  po lu  rozpo
częły ja ko  pierwsze w  w o j. o l
sztyńskim  zespoły PGR Księży 
D w ó r i  C iborz w  pow. dz ia łdow 
skim , oraz O strow ite  w  pow. 
now om ie jsk im . O rk i w iosenne 
rozpoczął rów n ież zespół PGR 
Barczewo w  pow. o lsztyńskim .

T ra k to ry  spółdzielczych ośrod 
kó w  m aszynowych p racu ją  ju ż  
w  gm inach K le b a rk  w  pow. o l
sz tyńskim  i  W ia r te l w  pow. P i

skim . Nadchodzą rów n ież m e l
d u n k i o rozpoczęciu prac w  
po lu  przez ch łopów  m ało  i  śre
dn io ro ln ych  w  pow ia tach N id z i
ca, Pisz i  Pasłęk.

Z w ie lk im  entuzjazm em  p rzy 
stępują do p ierw sźych w spó l
nych siewów nowe spó łdzie ln ie  
p rodukcy jne . M iedzy in n y m i w  
zrzeszeniu u p ra w y  ziem i w  Dą
brówce pow. Pisz spółdzie lcy za 
k o n tra k to w a li 2 ha lnu .

(tao)

W 6 rocznicę wyzwolenia Gdańska
(f) 30 ub.m. w  6 rocznicę w y 

zwolen ia Gdańska, odbyła się 
uroczysta sesja M ie jsk ie j Rady 
N arodow e j z udzia łem  czoło
w ych przodow n ików  pracy, ra 
c jona liza to rów , • rob o tn ików  
stoczniowych, m arynarzy  i m ło 
dzieży. Na uroczystość p rzyb y ł 
rów n ież konsul generalny ZSRR 
w  G dańsku, Potapow

R efera t o odbudow ie G dań
ska ze zniszczeń wojennych w y 
g łos ił przewodniczący p rezy
d iu m  M ie js k ie j Rady N arodo
w ej.

K ie d y  re fe re n t m ów ił o boha
te rsk ich  wyzw oleńczych w a l
kach A rm ii Radzieckie j — 
w o jsk  2-go fro n tu  b ia ło rusk ie 
go pod dowództwem  M arsza ł
ka Rokossowskiego, na sali zer
w a ła  się burza oklasków. Ze
b ra n i diugo skandują: S ta lin  — 
B ie ru t —  Rokossowski. Roz
b rzm iew a ją  o k rzyk i: N iech żyje

p rzy jaźń  Polsko -  Radziecka, 
niech ży je  Zw iązek Radziecki.

B u rz liw y m i ok laskam i p o w i
ta li zebran i konsula generalne
go ZSRR, Potapowa, k tó ry  prze 
kazał m ieszkańcom Gdańska po
zdrow ien ia  od narodu radziec
kiego.

O krzyk iem  na cześć na rodu 
polskiego i P rezydenta R. P. Bo
lesława B ie ru ta  konsu l Potapow  
zakończył swe przem ów ien ie. 
Następnie na try b u n ę  wchodzą 
przodow nicy pracy stoczni gdań 
sk ie j oraz przedstaw ic ie le  in 
nych zakładów  pracy, sk łada jąc 
m e ldunk i o pod ję tych zobow ią- 
n iach p ro du kcy jnych  d la  uczczę 
n ia  św ięta 1 M aja.

Na zakończenie obrad zebra
n i w y s ła li depeszę do G enera
lissim usa S ta lina , P rezyden ta 
R. P. tow . Bolesława B ie ru ta  i  
M arsza łka P o lsk i tow . K onstan
tego Rokossowskiego.

Jak racjonalizatorki huty „Ostrowiec“  
zwiększyły wydajność pracy

Z narady młodych nowatorów na łaniach 
„Sztandaru Młodych“

(f) „S ztandar M łodych “  z dn ia  
31 m arca br. w  ramach toczą
cej się na jego łam ach na rady 
now atorów , zamieszcza w  5 
dn iu  na rady w ypow iedź tokarza 
z h u ty  „O strow iec“  —  Jad w ig i 
Żaczkiew icz.

Jadw iga . Żaczkiew icz jes t 
pierwszą kob ie tą  w  hucie „O - 
s trow iec“ , k tó ra  zaczęła samo
dzie ln ie  obsługiwać tokarn ię . 
O pow iada ona ja k  w ra z  z dw o
ma to k a rz a m i.—  kob ie tam i B o
roń i  Delegiewicz, zw iększyła  
w ydajność pracy dz ięk i zasto
sowaniu m etody radzieckiego 
tokarza —  Żandarowej.

M etoda Żandarow ej polega' 
na zw iększeniu w yko rzys tan ia

o b ra b ia rk i przez oddawanie po
zakończeniu zm iany następne
m u to ka rzo w i m aszyny w  ru 
chu.

Obecnie m łode rac jon a liza 
to rk i przez pełne w yko rzys ta 
nie  czasu przeznaczonego na 
obróbkę m eta lu , podwyższanie 
swych k w a lif ik a c ji zawodowych 
drogą w ym ia n y  doświadczeń o - 
raz  oddawanie po zakończeniu 
zm iany następnem u toka rzo w i 
m aszyny w  ruchu, poważnie 
zw iększy ły  swą w ydajność i  ob 
n iż y ły  koszty własne.

Np. przy  obróbce ta rcz  w y 
kon u ją  one w  ciągu jedne j 
zm iany 17 —  18 sztuk zam iast 
przew idzianych norm ą 13.

Wiadomości sportowe
Zakończenie kursu przodowników w. Ł 

w Szczecinie
S Z C Z E C IN . W W o je w ó d z k im  O- 

ś ro d k u  S z k o le n ia  S p o rto w e g o  w  
S zcze c in ie  o d b y ło  się u ro c z y s te  za
k o ń c z e n ie  6 -ty g o d n io w e g o  k u rs u  
p rz o d o w n ik ó w  w . f. d la  zrzeszeń 
z w ią z k o w y c h  z 6 -c iu  w o je w ó d z tw  
p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h . W szyscy uczę 
s tn ic y  w  ilo ś c i-  39-c iu  z d a li e g za m i
n y  ko ń c o w e .

U c z e s tn ic y  k u rs u  z o b o w ią za ń  Mą 
do s ta łe j,  w y tę ż o n e j p ra c y  nad  u -  
m a s o w ie n ie m  k u l t u r y  f iz y c z n e j 
w ś ró d  ś w ia ta  p ra c y , a b y  p rz y c z y 
n ić  s ię  ty m  do  p e łn e j i  szybsze j 
re a liz a c ji  p la n u  6 -le tn ie g o  o ra z  z w y 
c ię s tw a  o bo zu  p o k o ju .

W trosce o zdrowie sportowców
W p ro w a d z a ją c  w  ż y c ie  u c h w a łę  

B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P E , z o r
g a n iz o w a n o  w  ro k u  u b ie g ły m  s ieć 
p o ra d n i s p o rto w o  -  le k a rs k ic h  w  ca 
ły m  k r a ju .  M ło d y  a p a ra t o rg a n iz a 
c y jn y  ty c h  p la c ó w e k  m a jeszcze o- 
b o k  w ie lu  su kcesó w  w ie le  b ra k ó w  
i  n ie d o c ią g n ię ć  w  s w o je j p ra c y .

T y m  w ła ś n ie  s p ra w o m  p o św ię co 
na b y ła  k o n fe re n c ja  d y re k to ró w 7 
C e n tra ln y c h  P o ra d n i S p o tto w o -L e -  
k a rs k ic h , k tó ra  o d b y ła  się  w  so
b o tę  31 m a rc a  b r. w  M in is te rs tw ie  
Z d ro w ia  w  W a rsza w ie . N a  w s tę p ie  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  F iz y 
czn e j w  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  d r  
M ic h a ls k i o m ó w ił c a ło k s z ta łt  d z ia 
ła ln o ś c i s p o r to w e j s łu ż b y  z d ro w ia  w  
ro k u  u b ie g ły m . J a k  w y n ik a  ze sp ra  
w o z d a n ia , w  ro k u  1950 o bo k  G łó w 
n e j P o ra d n i S p o rto w o  -  L e k a rs k ie j 
w  W a rs z a w ie  b y ło  c z y n n y c h  7 C en 
t r a ln y c h  W o je w ó d z k ic h  P o ra d n i 
S p o rto w o  -  L e k a rs k ic h  o raz  o k o ło  
95 p o ra d n i te re n o w y c h  (m ie js k ic h  i  
p o w ia to w y c h ) .

D o ś w ia d c z e n ia  ro k u  u b ie g łe g o  w y  
k a z a ły , że d z ia ła ln o ś ć  p o ra d n i n ie  
s ta ła  jeszcze  n a  z a d o w a la ją c y m  p o 
z io m ie . W  c e lu  u s p ra w n ie n ia  p ra c  
o ś ro d k ó w  s p o rto w o  -  le k a rs k ic h  k o 
n ie czn e  je s t za rzą d ze n ie  G K K F  o

w p ro w a d z e n iu  p rz y m u s u  b ad a ń  le 
k a rs k ic h  w s z y s tk ic h  ć w ic z ą c y c h . 
P o n a d to  d z ia ła cze  s p o r to w i i  z a w ó d  
n ic y  m uszą  b a rd z ie j n iż  d o tych cza s  
zd aw a ć  sob ie  sp ra w ę  z d o n io s łe j ro  
l i  le k a rz a  sp o rto w e g o  ja k o  c z y n n i
ka  n a d z o ru ją c e g o  ra c jo n a ln y  ro z w ó j 
f iz y c z n y  w y c z y n o w c ó w  i  w s z y s tk ic h  
upra w n ia jących  ć w ic z e n ia  f iz y c z n e . 
T y m  sa m y m  d z ia ła ln o ś ć  p o ra d n i m u  
s i b y ć  śc iś le  p o w ią za n a  ze z rzesze
n ia m i i  W o je w ó d z k im i K o m ite ta m i 
K u l t u r y  F iz y c z n e j, a zn acze n ie  m e
d y c y n y  s p o r to w e j p o w in n o  b y ć  sze
ro k o  p ro p a g o w a n e  w ś ró d  s p o r to w 
ców .

W  ro k u  u b ie g ły m  w y ró ż n i ła  s ię  w
p ra c y  P o ra d n ia  W o je w ó d z k a  w  L u 
b lin ie ,  k tó ra  zb ad a ła  w s z y s tk ic h  
s p o r to w c ó w  n a  sw o im  te re n ie . Po
n a d to  p e rso n e l p o ra d n i s ta ra  się n a 
w ią za ć  ś c is ły  i  b ez p o ś re d n i k o n 
ta k t  z z a w o d n ik a m i.

P la n  p ra c y  na  ro k  b ie ż ą c y  p rz e 
w id u je  u tw o rz e n ie  c e n tra ln y c h  i  w o  
je w ó d z k ic h  p o ra d n i s p o rto w o  -  le 
k a rs k ic h  o raz  z w ię k s z e n ie  i lo ś c i p o 
ra d n i te re n o w y c h . W p ro w a d z e n ie  w  
n a jb liż s z y m  czasie  k a r t  z d ro w ia  za
w o d n ik ó w  u m o ż liw i o b ję c ie  e w i
d e n c ją  ł  k o n t ro lą  w s z y s tk ic h  sp o r
to w c ó w .

Czwarty etap marszu patrolowego 
„Szlakiem bohatera-rewolucjonisty“

L E S K O . C z w a r ty  e ta p  m a rs z u  p a 
tro lo w e g o  ..O s ta tn im  s z la k ie m  bo
h a te ra  r e w o lu c jo n is ty “  p ro w a d z ił z 
S a n oka  do  L eska . P rze d  s ta r te m  do 
z a w o d n ik ó w  i  l ic z n ie  zg ro m a d zo 
n y c h  t łu m ó w  p rz e m ó w ił p rz e w o d 
n ic z ą c y  M R N  w  S a n o k u  D ą b ro w 
s k i po  c zym  u c z e s tn ic y  m a rs z u , że
g n a n i o w a c y jn ie  p rzez  m ie s z k a ń 
có w  m ia s ta , w y s ta r to w a l i  do e ta p u .

W z d łu ż  c a łe j tra s y  o ra z  na m e c ie  
w  L e s k u  to w a rz y s z y ły  p a tro lo m  
t łu m y  m ie s z k a ń c ó w  o k o lic z n y c h

w s i i  m ia s te cze k , D o  L eska  p rz y b y 
ł y  ju ż  lic z n e  d e le g a c je , k tó re  w ez
m ą u d z ia ł w  u ro c z y s ty m  za koń cze 
n iu  m a rs z u  w  n ie d z ie lę  1 k w ie tn i *
b r.

W y n ik i  4 -go e ta p u  p rz e d s ta w ia ją
się n a s tę p u ją c o :

D ru ż y n o w o : 1) L Z S  — 1:43:02 
2) G w a rd ia  I I  1:47:46, 3) L Z S  I I  —?
1:51:45.

Z e s p o ło w o : 1) L Z S  —  5:26:58 g o d * ., 
2) G w a rd ia  I I  5:34:53, 3) G w a rd ia  I —i 
5:54:07.

Spotkanie aktywu sportowego Krakowa 
z żołnierzami -  sportowcami

K R A K Ó W . W  k ra k o w s k im  k a s y 
n ie  o f ic e rs k im  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
a k ty w u  s p o rto w e g o  K ra k o w a  z ż o ł
n ie rz a m i — s p o rto w c a m i. W  s p o t
k a n iu  w z ię l i  m . in . u d z ia ł m is t r z y 
n i P o ls k i w  g im n a s ty c e  R e in d lo w a  
o raz  u c z e s tn ik  e k ip y  h o k e jo w e j, 
k tó ra  b a w iła  w  M o s k w ie  — M a c ie j
ko .

A k a d e m ię  za g a ił gen. K ie n ie w ic z , 
p o ś w ię c a ją c  sw e p rz e m ó w ie n ie  p o 
b y to w i h o k e is tó w  p o ls k ic h  w  ZS R R .

N a s tę p n ie  o  w ra ż e n ia c h  ze zw ó j ego
d w u k ro tn e g o  p o b y tu  w  M o s k w ie  
m ó w ił  b ra m k a rz  M a c ie jk o .

Na za ko ń cze n ie  a k a d e m ii gen . 
K ie n ie w ic z  d o k o n a ł w rę c z e n ia  od 
z n a k  SPO z a w o d n ik o m  k ra k o w s k ie 
go O W K S , C z ło n k o w ie  O W K S , d la  
uczczen ia  ś w ię ta  1 M a ja  p o w z ię li 
szereg zo bo w iąza ń  m a ją c y c h  na c e lu  
da lszą  p o p u la ry z a c ję  s p o r tu  w  sze
re ga ch  W o js k a  P o lsk ie g o .

Remis sztangistów FSGT i CRZZ -  3:3
W  M ło d z ie ż o w y m  D om u  K u l t u r y  

w  W a rsza w ie  o d b y ło  się m ię d z y n a 
ro d o w e  s p o tk a n ie  w  d ź w ig a n iu  
c ię ż a ró w  m ię d z y  re p re z e n ta c ją  
F S G T  i re p re z e n ta c ją  C R Z Z . M ecz. 
k tó r y  o d b y ł s ię  p rz y  d u ż y m  z a in te 
re s o w a n iu  p u b lic z n o ś c i, z a k o ń c z y ł 
się re m is e m  3:3.

N a  s a li obecna  b y ła  b aw ią ca  w  
W a rs z a w ie  R a ym o n d e  D ie n , k tó ra  
p o w ita n a  b y ła  o w a c y jn ie  p rzez  p u 
b lic z n o ś ć  i o trz y m a ła  od  p rz e d s ta 
w ic ie l i  zrzeszeń s p o r to w y c h  w ią 
z a n k i k w ia tó w . R a ym o n d e  D ie n  z 
z a in te re s o w a n ie m  o b s e rw o w a ła  w a l 
k q  s w y c h  ro d a k ó w  z n a jle p s z y m i 
s z ta n g is ta m i p o ls k im i.

P rze d  s p o tk a n ie m  p rz e p ro w a d z o 
no  p o k a z y  w a lk  za pa śn iczych  o raz  
ju d o  w  w y k o n a n iu  s tu d e n tó w  A W F

W y n ik i :
W  k o g u c ie j z w y c ię ż y ł F ra n c u z  W il-  

ł ia u m e , k tó r y  w  t r ó jb o ju  u z y s k a ł 
247,5 k g . K a c z m a rc z y k  w y n ik ie m  
230 kg . z a ją ł d ru g ie  m ie js c e , b iją c  
re k o rd  P o ls k i. P o n a d to  z a w o d n ik  
te n  w  p o d rz u c a n iu  o b u rą c z  us ta n o 
w i ł  re k o rd  P o ls k i — 05 kg ,

W  p ió rk o w e j p ie rw s z e  m ie js c e  za
j ą ł  P o la k  s k o w ro n e k , w y n ik ie m

207.5 kg . W  rw a n iu  o b u rą c z  w y ró w 
n a ł on re k o rd  P o ls k i - -  35 kg , F ra n 
cuz S o tt i le  u z y s k a ł 260 kg.

W le k k ie j  o b a j z a w o d n ic y  G e lin  
(F S G T ) i Ś c iga ła  (C R Z Z ) u z y s k a li 
w  t r ó jb o ju  id e n ty c z n y  w y n ik  — 
275 kg . Z w y c ię s tw o  p rz y p a d ło  w  u -  
d z la le  Ś ciga ło , g d yż  w  w y p a d k u  
ró w n e g o  w y n ik u  o p ie rw s z y m  m ie j
scu  d e c y d u je  w aga  w ła s n a  zaw od 
n ik a , a Ś c iga ła  b y ł lże jszy  od  F ra n 
cuza. W y n ik  275 k g . je s t  re k o rd e m  
p o ls k im  w  te j k o n k u re n c ji .  P o n ad * 
to  Ś c iga ła  d w u k ro tn ie  p o b ił re 
k o rd  P o ls k i w  p o d rz u c a n iu  o b u rą c z , 
k o le jn y m i w y n ik a m i l io  i  112,5 kg.

W  ś re d n ie j F ra n cu z  V e sch e t.tl 
p rz e w y ż s z a ł w y ra ź n ie  P o la k a  W ó j
c ik a . u z y s k u ją c  280 k g ., w ob e c  2S5 
kg , o s ią g n ię ty c h  przez W ó jc ik a .

R ó w n ie ż  w  p ó łc ię ż k ie j V le r ic łc  
(F S G T ) b y ł o k lasą lepszy  od Sa
d ow sk ie go , z w y c ię ż a ją c  w y n ik ie m
307.5 k g  S a d ow sk i u z y s k a ł 285 k g ., 
w y ró w n u ją c  re k o rd  P o lsk i w  w y 
c is k a n iu  o b u rą cz  — 90 kg.

W c ię ż k ie j zw ycięży»  P o la k  H *J -  
d e k  — 302.5 kg. p rzed  L a n g e m  
(F S G T ) — 290 k g . (D)
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Wałpliwe ozdoby domów

Jedynym  przedsiębiorstwem 
upraw nionym  do rozlep ian ia 
p laka tów , afiszów i innych 
rek lam  w  Warszawie jest 
Spółdzielnia Inw a lidzka pod 
nazwą „P la ka t i Reklam a", 
pow ołan ie te j spółdzielni i 
danie je j prawa wyłączności 
do tego rodzaju p rac m iało 
na celu zaprowadzenie po
r z ą d k u  w dziedzinie rozlep ia
nia wszelkiego rodzajn re
klam . W edług ustalonych 
przez b. Zarząd Miejski oraz 
obecnie przez wydział spo- 
jeczno-administracyjny Pre
zydium St.R.N. zasad, p laka 
towanie dozwolone jest w y 
ł ą c z n i e  na slupach rekla
mowych na ten cel przezna
czonych. W  wyjątkowych wy
padkach wspomniany wydział 
zezwala „Plakatowi i Rekla
mie“ na rozlepi4nie afiszów 
na prowizorycznych parka
nach budowlanych. W ro
ku bieżącym dla przykładu 
wspomniane przedsiębiorstwo 
otrzymało 4 razy takie zezwo- 
l3nia.

Jak jednak ma się w rze
czywistości sprawa rozkleja
nia plakatów nie trzeba chyba 
nikomu Przypominać. Słupy 
reklamowe, parkany prowizo
ryczne ' stale zaklejone są 
setkami różnokolorowych pla
katów, afiszów i reklam. 
Wszystkie te plakaty przy 
deszczu lub wietrze tworzą 
jedno wielkie śmietnisko, 
w'cale ni* upiększające nasze
go miast1- „Plakat i Rekla
ma“ pfPtlęta o rozwieszeniu 
takiego innego plakatu, 
niestety taPominą z reguły 
o ich us»waniu. pracownicy 
tego pr^dsiębiorstwa kleją 
coraz ton°we afisze, które 
na niektórych parkanach two
rzą już kilkucentymetrową 
warstwę.

Szczyt#11 jednak wszystkie
go jest ialepianie plakatów 
na mu rab domów, często do
m ów  nofych, lśniących je
szcze śwfzyjni tynkami.

Bo pfecież na reklamy i 
plakaty * s!uPy ogłoszenio
we, a w Wątkowych wypad
kach, za‘Sodą wydziału spo
łeczno - administracyjnego, 
prowizorczne parkany, ale
w żądny* wypadku ściany 
domów, !0 zresztą powinno 
być. zna? kierownictwu i 
pracowni&m «»Plftkfttu i Re- 
klamy“. (MO

VI sesja^a%  Narodowej 
111. i*  W a r s z a w y

Zakłady graficzne im. Rewolucji 
Październikowej wykonają plan kwietniowy 

na 2 i pól dnia przed terminem
Radość i entuzjazm  b iją  z twa 

rzy zebranych na masówce, p ra 
cowników Z ak ładów  G ra ficz 
nych im. R ew o luc ji Październ i
kowej, kiedy poszczególni człon
kow ie bryga(j  odczytu ją  in d y w i-  
duałne i zespołowe zobowiąza
nia dla uczczenia św ięta klasy 
robotniczej. B lisko  500-osabowa 
załoga Pracowników nagradza 
hucznymi ok laskam i pode jm u
jących zobowiązania. Raz po raz 
padają okrzyk i na cześć Prezy
denta Bolesława B ie ru ta  i fro n 
tu  narodow eg0 w a lk i o pokój 
i plan 6-ietni. Raz po raz pada
ją  okrzyki na czeg£ m iędzynaro
dowego.święta k lasy robotniczej 
i je j genia]neg0 Wodza tow a rzy
sza S ta lina

M y, pracow nicy Zakładów  
G raficznych ¡m  Rewoluc.ji, Pa- 
zdziern ikowej — głosi rezo lucja 

dla uczczenia naszego św ięta 
poprzez in dyw idu a ln e  i zespo
łowe zobowiązania postanaw ia
m y zwiększyć wydajność naszej 
pracy ogółem o 9.6 proc., a tym  
samyrri Przyśpieszyć w ykonan ie  
naszego planu produkcy jnego w 
kw ie tn iu  0 2 i pół dnia, co da 

P rodukcję  na sumęid y .o ii Zi.
. W śiód w ie lu  in dyw id u a ln ych  
1 zespołowych zobowiązań zgła
szanych d0 prezydium , na szcze
gólną uwagę zasługują zobow ią- 
zama Pracowników zecerni ręcz
nej, którzy zobow iązali się pod
nieść wydajność pracy w  m ie 
siącu kw ie tn iu  do 110 proc. 
i . Pj"zy sPieszyć w ykonan ie  roz- 
iiłaa u  jazdy ko le jow e j. W artość 
,ego zobowiązania w ynosi 13.626 
złotych. Pracowni Cy ro ta c ji, po
s tanow ili zw iększyć wydajność 
swej pracy j osiągać stale n o r
mę l„ o  Proc., wartość ich zobo
w iązania w stosunku rocznym
u3 4o.7 1 0  ¡2 ^

Brygadą W ojtow icza z in -  
trohgatorn i zobowiązała się w y 
konać dodatkowo w  m iesiącu 
k w ie tn iu  oprawę 18.000 książek, 
co da 10.750 zl. D z ia ł procesów 
przygOtowaw ęZy Ch postanow ił 
w ykonać swój m iesięczny plan 
produkcy jny w  k w ie tn iu  w  115
proc. 1 przeszkolić do dn ia 1 m a
ja  jednego rysow n ika  i  jedne
go rysow a.ka_htografa. W artość
podjętego zobowiązania w y n ie 
sie 5.985 zf

Zobowiązania indyw idua lne  
spośród załogi pod ję li m. in.: 
ob Bolesław T raw ińsk i, k tó ry  
zobowiązał się przełamać podat
kowo 20 arkuszy „H is to r ii“  dla 
k) V I. ob. L u d w ik  Szym ański 
zobowiązał się popraw ić dodat
kowo korektę podręcznika szkol
nego „H is to r ia “ dla k l. V I. a 
ob. ob. B. Ł u bn ick i, M. M rzeski, 
S Kańczuga, W. Jarząbek, T. 
K a liń sk i. J. M rów czyńsk i, H. 
G ołębiowski i S. Lew andow 
ski podnieść wydajność swej 
pracy i osiągać stale coraz lep 
sze w y n ik i w  swej pracy.

P racow n icy  teksow n i 
w  zakładach im . K . W ó jc ika  

przechodzą na obsługę 
13 maszyn

Załoga F a b ryk i D ru tu  i G w o
ździ im. K aro la  W ójc ika  odpo
w iadając na apel S towarzysze
nia M echaników w  Pruszkow ie 
przyję ła  następujące zobowiąza
nia: pracow nicy teksow ni zobo
w iązali się w  ciągu miesiąca 
kw ie tn ia  przejść z obsługi 10 na 
13 maszyn

Grupa pracow n ików  z dzia łów  
pakowni, po le row n i, gw oździar- 
n i i in. zobowiązała się w  ciągu 
kw ie tn ia  w yw ieźć z terenu fa 
b ry k i 100 ton gruzu i doprow a
dzić ją do wzorowego w yglądu. 
Inna grupa pracow n ików  w y 
działu mechanicznego postano
w iła  do 1 m aja w yrem ontow ać 
8 stanowisk na d ru c ia rn i g ru 
bej i założyć transm is ję  na 
11 w yrem ontow anych maszyn.

Idąc za przyk ładem  tow a rzy 
szy z dzia łów  pakow ni, po le ro
w n i i in. p racow n icy tra w ia ln i 
i cynkow n i postanow ili p rzy łą 
czyć się do oczyszczenia terenu 
fabrycznego przez załadowanie 
na wagony 30 ton popio łu  cyn 
kowego a p racow n icy d ru c ia rn i 
załadować 40 ton złom u żelaz
nego i pomóc przy założeniu 
k w ie tn ikó w  na teren ie  fa b ryk i.

Ogólna w artość zobowiązań 
p racow ników  w yn ies ie  do dn ia 
1 m aja  5.368 zł.

P lan  do 26 k w ie tn ia  
w  m en n icy

W prost od swych w arszta tów  
Pracy p rzyb y li p racow nicy

M ennicy  Państw ow ej na szeroki 
plac przed fab rykę , aby wziąć 
udzia ł w  masówce zorganizowa
nej d la  podjęcia zobowiązań 
p rodukcy jnych  na cześć św ięta 
robotniczego — 1 M aja.

Po k ró tk im  referac ie  prze
wodniczącego rady zakładow ej 
załoga podję ła szereg zobow ią
zań, z k tó rych  na szczególną u -

•agę zasługują: zobowiązanie 
"’a le j załogi skrócenia te rm in u  
w ykonan ia  p lanu na m iesiąc 
kw iec ień do dn ia 26 kw ie tn ia .

P racow n icy zecerni i stem 
p la m i pod.ieh zobowiązanie w y 
konania wszystk ich zamówień o 
dwa dn i przed term inem  w  sto
sunku rocznym , a pracow nicy 
dz ia łu  gospodarczego ob Janina 
E lsner i Jan Jaroszewicz zobo
w iąza li się doprowadzić do po
rządku teren fabryczny.

Ogólna wartość in d y w id u a l
nych i zespołowych zobowiązań 
p racow n ików  Menn.,c\ wyn iesie  
w  m iesiącu k w ie tn iu  21.063 zł.

(zn)

: Za łoga „P e ru n a “  
da ponadplanow ą 

p ro du kc ję  w artośc i 64 tys. z ł
30 m arca br. odbyła się m a

sówka w  zakładach „P e ru n “  po
święcona pode jm ow aniu zobo
w iązań dla  uczczenia św ięta 
m iędzynarodow ej k lasy rob o t
niczej.

Zalega zakładów  z o lb rzym im  
entuzjazmem odpowiedziała na 
apel m eta low ców  pruszkow 
skich, pode jm ując liczne zobo
wiązania.

W w yn iku  podjętych zobo
w iązań załoga „P e runa“  da po
nadplanową produkc ję  na sumę 
64.431,16 zł. N iezależnie od te j 
sumy, zastosowanie nowych po- 
rńysłów  rac jona liza to rsk ich  i 
szeroka akcja  oszczędnościowa, 
pozw oli na zaoszczędzenie 10.150 
zło tych. ..

W  ramach pod ję tych  zobow ią
zań pracow nicy spaw aln i posta
n o w ili przyspieszyć w ykona
nie p lanu na kw iec ień  na 2 dn i 
przed term inem  oraz dodatko
w o  w yprodukow ać jedną w y 
tw orn icę . Zobow iązanie spawa
czy przyniesie w  sumie 2.603,16 
zł. Dzia ł m ontażu reduk to rów  
i m anom etrów  — pod ją ł zobo-

Droime niedociągnięcia utrudniają 
dobrą pracę świetlic przydworcowych

W  dniali 5 1 6 bm. odbędzie 
się V I  seJa Rady Narodowej 
m. st. W łsza-wy. Sesja roz
pocznie sii,pr,S° dz*n ' e 15-e j w  
sali p o s i f "  ^  Przy u l- 
Rutkowski?. •

Na p o rz ¡ru S iennym  obrad 
znajduje si ^ a Wa zazielenia
n ia  s t o l i c y . ^  sprawa czy
stości. W dniu om aw ia
na będzie i działalność
kom ite tów  > ^ y c h .  (i)

jUefodfl Kowalowa
lenialetf Koą|ereńcji

^  cenlra|nyi»t ośrodku
szkole# Zty. zaw,

p n ia  30 rtl*, ca odbyła się 
y j centra lnym i^ grodku szkole-'

Św ietlice przydworcowe zor
ganizowane przez W ydzia ł Oś
w ia ty  P re z y jjUm st; Rady N a
rodow ej i  pracow ników  D y re k 
c ji Okręgowej K o le i Państw o
wych już. m iesiącu is tn ien ia  
pokazały .iajt  bardzo są potrzeb
ne i  ja k  bfirci Zo u ła tw ia ją  m ło 
dzieży naukę. N ic też dziwnego, 
że uczniowie dojeżdżający do 
szkół warszawskich zży li sie ze 
sw o im i św ietlicam i. N ajlepszym  
tego dowodem b y ł udzia ł m ło 
dzieży w  pra cy p rzy zm ianie 
niewygodnych s to lików  na in 
ne.

U czniow ie przyjeżdżający na 
Dworzec W arszawa G łów na 
przy jecha li specja ln ie w  sobotę 
przedświąteczna urządzać św iet 
licę. Również 28 marca k ie dy  
wszystkie św ie tlice  b y łv  za
m knięte, w  ś w ie tlic y  na D w o r
cu G łów nym  u w ija li sie ch łop
cy pomagając w ynosić stare 
urządzenie i  wnosić nowe.

W  czasie fe r i i  b y ł czas 
na rem on t

Przez dwa dn i uczniow ie od- 
jeżdżający ze stac ji W arszawa 
M ost oczekiw a li na swój pociąg 
przed dworcem , gdyż św ie tlica  
była  zam knięta. Jak g łos ił na
pis odbyw ał sie tam  w łaśnie re 
m on t w  dniach 28 i 29 m arca tj*. 
po zakończeniu fe r ii św iątecz
nych. Is to tn ym  powodem za
n ikn ięc ia  św ie tlicy , by ły  spóź
nione wiosenne porządki —  pa
stowanie podłogi.

Ś w ie tlice  spe łn ia ją  swoje 
zadanie —  większość 
b ra kó w  ju ż  usunięto

Należy z zadowoleniem po
wiedzieć. że m im o w ym ien io 
nych b raków  św ietlice spełn ia
ją  swoje zadanie. M łodzież ohęt 
n ie  czyta prasę, książki, ko rzy 
sta ż g ie r sto likow ych , lub  s lu - 

W  ty m  samym d n iu  pozosta- cba rad ia . Dzienna frekw encja 
b y ły  zam knięte.

p łow ym  zwiilk °w  
kon "
n iu  1 najlep
szych wynik» l r aey, metodą

upow
metod

iw.yi»1 „ - - „ „ . z a w o d o w y c hkonferencja, k w|ęcona ba(Ja_
i r o z p o z n a n iu '  na jle p 

szych w yn ik ł f " “-
inż Kowaloit;,

Salę wyPef  ¡Po brzegi przo
downicy Pr 4sk i„L  c-’on? liza to~ z warszf zakładć

pracy, h 0 ^ 0  Po®  łeleróżnych s tro ^  Ki.
Z a g a d n ie n ie  «  m a  i  u j  

szechniania d ,  “ «tcych m
pracy zreferef *% . inż. Bor 
kow ski, k t ó r l  om ówieniu^o- 
gólnych z a s a Q ^ y  inz. K o 
walowa. z a p <  zebranych z

kra tycznej, njtody p o
wadzania ej siegent  om ów ił

Zjednoczenia jó ry m  prowad . 
Górniczego, We. zwią2ane z
się obecnie Pietody badania 
f auP°owTz!echn!a «»JtaPMych 
w yn ikó w  Pracnastaniła nż„

po  f f i f  ® p r S :
W10n.a .p [  zakłKv pracy z róż- 
staw ic ie l s Podzie lili się z 
nych stro mi osiągnięeia- 
zebranym i . Zastosowaniemm i. w 2Wiazk_4 ,0wa_

łe  św ietlice
U czn iow ie szkół zawodowych, 
k tó rzy  28.III. rozpoczęli już  nau
kę zawiedzeni odchodzili od 
drzw i.

Od godz. 10,30 do 15.30 
to stanowczo za krótko

Ś w ie tlica  na D w orcu  W ile ń 
sk im  jest czynna ty lk o  w  godzi
nach 10.30 —- 15.30, t j .  w tedy, 
k ie dy  m łodzież przebyw a n a j
częściej w  szkole. N a jw iększy 
do p ływ  m łodzieży jest dopiero 
po zam knięciu św ie tlicy .

Poza tym  uczn iow ie p rzypu
szczali, że św ie tlice  zaczną no r
m alną prace z dn iem  rozpoczę
cia zajęć szkolnych, a n ie  naza
ju tr z  t j .  29.

w  jedne j św ie tlicy  waha sie oa 
150 200 osób.

W iększość braków  i  niedo- 
mągnięć ju ż  usunięto. Niees.e- 
tyczne dekoracje zmieniono. 
W  św ie tlicach  gra półgłosem ra -  
tt*°. i  codziennie są świeże cza
sopisma W  każdej św ie tlicy  
jes t oko ło  200 książek a obee- 
u*e m a ją  przybyć kom plety 
książek z B ib lio te k i M ie jsk ie j. 
K o m p le ty  te po trzech m iesią- 
cach można w ym ien ić  na inne. 
„ W  szczęśliwym  położeniu jest 
św ie tlicą  na Dw orcu G łów nym  
w  k tó re j słychać ogłoszenia na
dawane przez megafony in fo r 
m ujące o ruchu pociągów. Do 
św ie tlic y  p rzy Dw orcu W ileń
sk im  zna jdu jącym  się w  pob li
żu b iu r  D O K P  kolejarze, k tó 
rzy  n iezw yk le  tro sk liw ie  opie

k u ją  się św ie tlica m i dw orcow y
mi w s ta w ili w łasny wieszak na 
odzież i  po w ie s ili zegar.

W  pozostałych dw u ś w ie tli
cach młodzież, n ie  o rien tu je  sie 
w  czasie i tym  samym w  ruchu 
pociągów. Ponieważ są duże 
trudności w  za insta low aniu o- 
biecanych m egafonów, należa
łoby Domyśleć o dodatkowych 
zegarach.

Poza tym  do św ie tlic  p rzy  sta 
c ji W arszawa M ost i Dw orcu 
W ile ńsk im  trudn o  jest tra f ić  
n iezo rien tow anym , gdyż nie 
ma żadnych ogłoszeń an i w ska
zówek.

Z a ku p y  można za ła tw iać  
ce n tra ln ie

Jest jeszcze jedna trudność. 
Każda św ietliczanka za ła tw ia 
spraw y związane z prowadze
n iem  św ie tlicy  poza godzinam i 
sw o je j pracy. Każda ma te sa
me spraw y i  te same po
trzeby. Sposób za ła tw ian ia  
tych spraw  jes t bardzo róż
ny. W eźmy dla p rzyk ład u  ka ła 
m arze — bardzo potrzebny 
sprzęt, dla uczniów  nie  posiada
jących w iecznych p iór. Na 
D w orcu G łów nym  jest k ilk a  ka 
łam arzy  szkolnych — na G dań
sk im  a tram ent jes t w  m ałych 
buteleczkach, k tó re  grożą roz
lan iem  a tram entu  p rzy  dużej 
fre kw e n c ji. Na D w orcu 'W ileń
sk im  a tram ent jest ale w  du
żych bu te lkach i  czeka na szkol 
ne kałam arze, k tó re  trudn o  za
ku p ić !

Podobnie przedstawia sie 
sprawa z książkami, czasopisma 
mi itd., — zakupy, które moż
na załatwiać wspólnie dla 
wszystkich świetlic.

K . W.

w iązan ie na dodatkowe zm on
tow anie  200 reduktorów . Poza 
zobow iązaniam i poszczególnych 
dzia łów , zostało podjętych w iele 
zobowiązań indyw idua lnych .

(m w )

H u rto w n ia  N r  1 
C en tr. H an d l. Przem . M et.

Dla uczczenia św ięta k lasy ro 
botniczej i wzm ocnienia ogólno
narodowego fro n tu  w a lk i o po
kó j pracow nicy C e n tra li H an
d low e j P rzem ysłu M etalowego 
H u rto w n ia  N r 1 p o d ję li Zobo
wiązania, k tó re  dadzą w k w ie t
niu 33.115 zł oszczędności.

Zobow iązan ia  P B P  „O rb is “
Pracownicy Państwowego B iu 

ra Podróży „O rb is " postanow ili 
uczcić dzień 1 m aja wzmożoną 
w ydajnością pracy oraz oszczęd
nością m ate ria łów  b iu row ych . 
Zobowiązanie p racow n ików
„O rb is u “  da 76.568 zł oszczędno
ści. (t)

Rozpoczyna się budowa 
domu mieszkalnego 

dla mieszkańców 
baraku na Kole

W tych dniach rozpocznie się 
budowa dom u mieszkalnego dla  
lo ka to ró w  baraku znajdującego 
się w  środku osiedla na K o le  
przy  ul. Zaw iszy 49. Barak ten 
zam ieszkany przez 85 rodzin , 
pozbaw iony jest ja k ic h k o lw ie k  
urządzeń. N ie ma w n im  ani 
św ia tła , ani w ody an i kan a liza 
c ji.

N ow y budynek dla m ieszkań
ców tego baraku powstanie przy  
ul. D eotym y róg O żarow skie j, 
K ub a tu ra  budynku  wyn iesie  
około 15 tys. m  sześć. W trz y 
p ię trow ym  dom u m ieścić się bę
dzie 80 loka li. Tak więc w szy
scy p racu jący m ieszkańcy ba 
raku  o trzym a ją  w  nowym  b u 
dynku  lokale.

W  c h w ili obecnej zakończono 
ju ż  w iercen ia  g ru n tu  i kończy 
się dokum entację  techniczną. 
W edług p lanów  budynek ten ma 
być gotowy jeszcze w  tym  roku.

( i)

Budowlani Warszawskiego Zagłębia odpowiadają 
na apel pruszkowskich towarzyszy

Załoga Zjednoczenia B udow 
n ic tw a  Przem ysłowego N r 1 
budująca Fabrykę  Samochodów 
Osobowych na Żeran iu entuz
jastyczn ie  podjęła apel m eta
low ców  pruszkow skich o ucz
czeniu św ięta 1 M a ja  czynem 
p rodukcy jnym .

Realizacja .zobowiązań pod
ję tych  przez załogę na maso
w ym  zebraniu w  dn iu 30 m a r
ca br. przyśpieszy w ykonan ie  
zadań p lanu kw ie tn iow ego o 
14.596 roboczogodzin. Na m a
sówce podjęło zobowiązania 30 
brygad z poszczególnych zawo
dów budowlanych.

M. in. m łodzieżowa brygada 
transportow a im. Jo lio t-C u rie  
postanow iła w k w ie tn iu  pod
nieść wydajność pracy z 336 
proc. do 35Ó proc.

B rygada ciesielska O lkiew icza 
zwiększy w  kw ie tn iu  w y d a j
ność pracy z 202 proc. norm y 
do 212 proc. Podobne zobow ią
zania pod ję ły  brygady K au łena- 
sa, G łuchowskiego i inne.

Brygada betoniarska B rody 
wykona do dnia 25 bm. to jest 
na 5 dn i przed term inem  robo
ty  p rzy schodach w  jednym  z 
ob iektów  FSO.

G rupa operatorów dźw igu ty 
pu Loeb pod k ie row n ic tw em  
brygadzisty  Zabokrzyckiego po
stanow iła  obsługiwać dźw ig  do 
końca br. bez rem ontu _ maszyrt.

Załoga Z jednoczenia 
B udow n ic tw a  

Przem ysłowego 
W arszaw y - 2 przyspieszy 

o 11 dn i p lan  k w ie tn io w y
Załoga Zjednoczenia B udow 

n ic tw a  Przemysłowego W arsza-

w y -2 na odbytych masówkach 
podjęła liczne zobowiązania 1 
m ajowe, k tó rych  rea lizacja 
przyn iesie skrócenie p lanu 
kw ie tn iow ego zjednoczenia o 11 
dni.

Drogą ścisłej k o n tro li norm  
zużycia m ateria łowego na bu 
dowach, w yrab ian ia  odpadków, 
podwyższenia, w yda jności pracy 
transp ortu  o 5 proc. oraz l i 
k w id a c ji przerostów  adm in is
tracy jnych , załoga zjednoczenia 
uzyska w  k w ie tn iu  br. obniże
nie kosztów w łasnych na sumę 
ponad pól m iliona  jzl. Zobow ią
zanie zjednoczenia 'm ó w i ró w 
nież o up łyn n ie n iu  w  k w ie tn iu  
br. rem anentów  m ateria łow ych  
na sumę około 3 m ilio n ó w  z ło
tych.

Podejm ując powyższe zobo
w iązania załoga wezwała je d 
nocześnie swych towarzyszy ze 
Zjednoczenia B udow nictw a 
Przemysłowego W arszawy -  1 
do współzawodnictwa o ty tu ł 
najlepszego zjednoczenia bu
dow nictw a przemysłowego.

Na 25 dn i przed te rm inem  
będzie go tów  now y b lok  

na M ły n o w ie
B rygady ciesielska Baczyń

skiego oraz tynka rska  Szew
czyka postanow iły  uczcić św ię
to k lasy robotniczej oddaniem 
do użytku  w  dn iu  1 maja. to 
jest na 25 dn i przed term inem  
bloku m ieszkalnego n r 42 na 
osiedlu M łynów .

Brygada tynka rska  Różań
skiego do dnia 1 maja w y k o 
na przedterm inow o tyn k i b lo 
ku  n r 46.

Wśród licznych innych zobo-

Piękne osiągnięcia kierowcy Zakładów 
Transportu Budownictwa Miejskiego

Poradnia świetlicowa 
udzieliła już 
1453 porady

P rzy ul. K ra ko w sk ie  P rzed
m ieście 6 m ieści się Centra lna 
Poradni,, Ś w ie tlicow a  M in is te r
stwa K u ltu ry  i Sztuki.

Poradn ia została o tw a rta  22 
stycznia br. i udz ie liła  do tych
czas 679 porad ustnych i  774 po
rady lis tow ne. ( k w )

Ą ndrze j Daczyński, kie row ca 
specjalnego samochodu do prze
wozu koparek Zakładów Sprzę
tu  B udow nictw a M ie jskiego 
W arszawy, może się poszczycić 
p ięknym  osiągnięciem w zakre
sie konserw acji wozu. Samo
chody tego typu mają w yzna
czoną 12-m iesięczną norm ę 
m iędzyrem ontowego przebiegu. 
Wóz obsług iw any przez A ndrze
ja  Daczyńskiego by ł ostatni raz 
w  rem oncie w  sierpn iu 1948 ro 
ku. Do c h w ili obecnej samo
chód dz ięk i w zorow ej konser

w a c ji prow adzonej przez k ie - 
rdwcę i pomocników, p racu je  
bez defektów.

Pobieżne obliczenia w yka zu 
ją , że oszczędności ja k ie  u zy 
ska ły  Zakłady Sprzętu dz ięk i 
bezrem ontowej pracy wozu ob
sługiwanego przez Daczyńskie
go przekraczają 150 tys. zł.

Odpowiada to p rzecię tnym  
kosztom dwóch rem ontów  ka 
p ita lnych  siln ika , oraz kosztów 
wycofania wozu z pracy na o- 
kres około 3.300 godzin. (k)

Sezon wędkarski w pełni
M im o dość ch łodnej i deszczo 

w e j pogody nad brzegam i W i
s ły  można spotkać ju ż  bardzo 
w ie lu  am atorów  w ędkarstw a. 
N a jw ięce j m iłośn ików  tego spor 
tu w idać w  okolicach Bielan. 
Według danych zw iązku węd
karskiego na teren ie s to licy  za
re jestrow anych jest 3.500 w ęd
karzy. (i)

Nadgorliwi...
Swojego czasu za m ie ś c i l iś m y  

n o t a t k ę n a  te m a t  bezsensownej  
t reśc i e t y k ie t  na b u te l k a c h  z p i 
w e m  „ P o łc z y n " . E ty k ie ty ,  g ło 
szące, że: „ p i w o  to  jes t  szcze
góln ie  w skazane  d la  osób w y 
c ieńczonych chorobą, p racą  lub  
sportem ",  j a k  don io s ła  n a m  d y 
rekcja. P a ń s tw o w e g o  P rze m ys łu  
F e rm en ta cy jn e g o  m ia ł y  być  w y -  
cojane z użyc ia .

is to tn ie  od k i l k u  t y g o d n i  n ie  
spotyka  się j u ż  w  W arszaw ie  
w s p o m n ia n y c h  w y ż e j  e tyk ie t .

Co gorsza je d n a k  n ie  sp o tyka  
się ró w n ie ż  p iw a  „P o łc z y n " .  
A m a to rz y  tego beza lkoho low ego  
i is to tn ie  pos iada jącego  duże  
w ar tośc i  odżyw cze  n a p o ju ,  bez
skutecznie k rą ż ą  od jednego  do  
drug iego  k io s k u  PP F.

W  im ie n iu  k o n s u m e n tó w  ape
lu je m y  do w ła d z  P P F :  C hodz i ło  
o na lepk i ,  a. n ie  o p i w o 1 Bez  
n a d g o r l iw o ś c i !  C z e k a m y  na  
„P o łczyn  —  oczyw iśc ie  z  n o 
w y m i  1 s e n s o w n y m i  e ty k ie ta m i !

(s )

Więcej sprzętu sportowego i książek 
w ośrodku sportów letnich

W  k w ie tn iu  W ydzia ł K u ltu ry  
P rezyd ium  Stołecznej Rady N a
rodow e j rozpocznie prace przy 
oczyszczaniu terenów  przezna
czonych na plaże. W k w ie tn iu  
także będą ostatecznie wyzna - 
ezone tereny plaż strzeżonych 
na Pradze, Żo libo rzu i S iek ie r - 
kach. P ro jek tow ana  je s t po
nadto plaża strzeżona na Golę- 
dzinowie.

Nad bezpieczeństwem kąp ią  - 
cych się będą czuwać ra to w n i
cy, d la  k tó rych  Wydz. K u ltu ry  
zakup ił 6 lodzi ra tunkow ych  w y 
posażonych w  potrzebny sprzęt

Na wszystk ich plażach strze - 
żonych urządzone są szatnie, a 
na plaży p rzy ul. Ratuszowej 
będą wypożyczane łodzie i  ka  -  
ja k i.

W  O środku Sportów  Le tn ich
przy W ale M iedzeszyńskim  przy 
będzie znaczna ilość urządzeń 
i sprzętu sportowego, 100 leża
ków  i czyte ln ia  książek. Czy - 
te łn ia  czasopism będzie czynna 
w  bieżącym  sezonie tak  ja k  w 
la tach ub iegłych.

W  każdą niedzielę i  św ięto 
w  O środku będą odbyw ać się 
koncerty . Ponadto w  czasie se -

zonu będzie urządzonych 5 w ie l 
k ich  zabaw ludowych.

Ilość urządzeń rozryw kow ych  
i sportowych dla  dzieci także 
znacznie wzrośnie. W  dom ku 
„ba by  Jag i" przybędzie rów nież 
w ięcej książeczek i zabawek.

Obecnie Wydz. K u ltu ry  prze
prowadza napraw y 200 ka jaków  
i  12 ham burek, oraz organ izu je  
czyteln ię i przeprowadza sze
reg rozm aitych prac, aby plaże 
b y ły  dobrze przygotow ane na 
sezon letni.

W ubiegłym  roku  w  Ośrod - 
ku by l bar m leczny i bu fe t 
WSS. Bar dz ia ła ł sprawnie, ale 
na bufet bardzo narzeka li liczn i 
k lienc i oczekujący w  dług ich ko 
le jkach.

W  tym  roku urządzeń w  
Ośrodku będzie w ięcej, w ięcej 
także będzie korzysta jących z 
plaży — w a rto  w ięc by d y re k 
c ja  WSS pom yśla ła o zwiększe
n iu  obsługi bufetu..

W arto także zastanowić się 
ju ż  teraz nad m ożliwością u - 
rządzenia baru, bu fe tu  lub  cho
ciażby niezbędnych kiosków z 
napojam i chłodzącym i na pla  - 
żach. (KW).

w iązań załóg Z jednoczenia B u 
dow n ictw a M ie jskiego Warsza
w y  -  1 w ym ien ić  należy posta
now ienie rob o tn ików  z budow y 
przy ul. Żelaznej, k tó rzy  o 15 
dn i przyśpieszą prace przy w y 
konyw anym  budynku.

Zobow iązan ia  p ro je k ta n tó w  
b udow n ic tw a

Potężny czyn 1-m a jo w y  ob ją ł 
rów nież pracow nie p ro je k tó w  
budow nictw a. Z M P -ow cy z pra 
cowni m łodzieżowej Zjednocze
nia nr. 1 postanow ili przyśpie
szyć dostarczenie dokum entacji 
dia budow y jednego z ob iek
tów  o 2 tygodnie. Zobowiąza
nie to pod ję ły  w szystkie ze
społy: inż. inż. Szurgota, Łukszo, 
K ubu ja . Janiszowskiego i  K o 
walczuka.

W śród zobowiązań 1 -m a jo- 
wych p racow n ików  Zjednocze
nia 2 P ro jek tow an ia  B u d o w n i
ctwa M ie jskiego zna jdu ją  się 
m. in. następujące: przyśpieszę 
nie o 9 dn i dokum entacji dia 
robót przy  sieci ośw ie tlen iow e j 
osiedli warszawskich, w ykona
nia ponad plan kosztorysów dla  
30 tys. m. sześć, k u b a tu ry  bu
dynków , skrócenia o 15— 45 dn i 
w ykonan ia  p ro je k tó w  drogo
wych dla M uranow a, K o la  i  
P rag i I I .

Załoga budow lana z DSP 
podnosi w yda jność p racy
Do 250 proc. norm y, to jest 

o 22 proc. ponad dotychczaso
wą w ydajność zobow iązali się 
podnieść wydajność m urarze z 
brygady Klemensa Długosza, 
za trudn ien i przy budowie Do
mu Słowa Polskiego.

Podobne zobowiązania podję
ły  i inne brygady robo tn ików  
Zjednoczenia Budow nictw a 
M ie jsk iego W arszawy - 4 p r-j- 
cujący w  DSP. Cieśle pod k ie 
row n ic tw em  brygadzisty A n to 
niego D o lin y  postanow ili w yko 
rzystyw ać m aksym aln ie  s ta ry  
m ateria ! tak, aby zaoszczędzić 
do końca br. 16 tys. zł

B rygady kobiece Z o fii Brzo
zowskie j i H a lin y  Zynow ej po
s tan ow iły  współzawodniczyć po 
m iędzy sobą o m aksym alne w y 
konanie norm . (KS)
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k u  Cukierniczego j C entra lnym  
B iu rem  O brotu M aszynam i Pa- 

tu  w  teczce stale przybyw a 
poczta ciągle w ruchu, a maszy
ny stoją

D ługo trw a ła  w ym iana  kores
pondencji. spowodowała wresz
cie zwołan ie ponownej kom is ji,

ty m  razem ju ż  przy udziale 
przedstaw ic ie li Zjednoczenia 
P rzem ysłu Cukierniczego i Cen
tra lnego  B iu ra  O brotu Maszy
nam i. K om is ja  ta postanowiła 
przekazać 9 maszyn do dyspo
zyc ji C.B.O.M., 2 maszyny do dy 
spozycji G im nazjum  C u k ie rn i
czego, 3 maszyny do dyspozycji 
Z jedn. Zak ł. Przemysłu Kosme
tycznego oraz 43 maszyny do 
dyspozycji C entra li Z łom u, z 
tego 18 na złom użytkowy, a 25 
na złom hutniczy.

W w y n ik u  ponownej w ym ia 
ny pism, z maszyn z a k w a lifiko 
wanych do up łynnienia, Z jedn 
Zakł. Przem ysłu Kosmetyczne
go p rze ję ły  jedną tokarkę. Po
zostałe maszyny stoją w  da l
szym ciągu.

N ie lep ie j wygląda .spraw a 
przekazania złomu. Centrala 
Z łom u nie przyję ła  przyznane
go je j złomu, tłumacząc się bra 
k iem  kom petencji, k tóre posiada 
rzekom o C.B.O.M Ta zaś in 
stytucja . zakom unikowała, że
za jm uje  się wyłącznie maszy
nam i dla potrzeb przemysłu me 
talowego a dysponowanie m a
szynami cuk ie rn iczym i n ie  wcho 
dzi w zakres je j pracy. 

Zaalarm owane z kolei Z jedno- 
czenię Przem ysłu C ukiern icze
go zw róciło  sie do M in is te rs tw a 
Przem ysłu Rolnego i  Spożyw

czego z prośbą o odpow iednie
dyspozycje.

In te rw e n c ja  w  M in is te rs tw ie  
spowodowała zwołan ie ponow
ne j kom is ji, znowu p rzy  udzia
le p rzedstaw ic ie li C.B.O.M. K o 
m is ja  s tw ie rdz iła , że sprawa u - 
p łynn ien ia  zbędnych maszyn le
ży w  kom petenc ji Państwowego 
P rzedsięb iorstw a U p łynn ien ia  
Rem anentów, z czym to osta t
nie znowu się n ie  zgadzało.

Po d łu g o trw a łe j w ym ian ie  ko
respondencji C .B O .M . zdecy
dowało przekazać w szystkie 
zbędne m aszyny znajdu jące się 
na teren ie zakładu, do C en tra li 
Z łom u, zastrzegając przy tym , 
że m aszyny te pow inny  być prze
kazane bezpośrednio przez za
k ła d y  im . „22 L ip ca “  i zrzucając 
tym  razem z siebie odpow ie
dzialność za przekazanie maszyn 
użytkow ych  na złom.

Z ak łady  im. „22 L ipca“  nie 
mogąc się pogodzić z taką de
cyzją, zw ró c iły  się do Z jedno
czenia Przem ysłu C uk ie rn icze
go z prośbą o w ydanie ostatecz 
nego polecenia na przekazanie 
w szystkich n iew ykorzystanych 
maszyn do C entra li Z łom u Oma 
w iane w yże j pismo nosi datę 7 
m arca 1951 r  i ja ko  ostatn ie 
zna jdu je  się na w ierzchu pęka
te j teczki, wypchanej całorocz
ną korespondencją dotyczącą u-

p łynn ien ia  zbędnych maszyn. Od 
powiedzi dotychczas nie  ma i 
maszyny, oczyw iście, ja k  sta ły, 
tak stoją.

Nielepsza sytuac ja  panu je  w  
zakładach „F uchsa“ .

Z 59, przeznaczonych do u - 
p łynm em a maszyn, przekazano 
zaledwie 14 in n ym  zakładom , i 
to drogą osobistych kon tak tów  
z dy re k to ram i i sekre tarzam i o r 
gam zacji pa rty jn ych .

Nie obeszło się j tu bez c iąg
nącej się w  nieskończoność, w y - 
i ,1 0 *'R s P° n d en c i i m iędzy
C.B.O.M., Z.P  C. i w ie lom a in 
nym i in s ty tu c ja m i. M im o to, po
za dużym i ilośc iam i złomu, po
zostaje jeszcze do up łynn ien ia  
38 maszyn.

Sprawa up łyn n ie n ia  maszyn 
trw a  w  zakładach „Fuchsa“  od 
czerwca ¡949 r.

Stan ten, p rzy  szczupłości po
mieszczenia, u tru d n ia  dalszy ro 
zwój zakładów, ponieważ sto
jące bezczynnie maszyny, za
b iera ją  bardzo dużo m iejsca na 
salach p rodukcy jnych . W iele z 
nich stoi na w o lnym  pow ie trzu, 
gdzie ulega niszczeniu i  rdze
w ieniu.

Ile  la t trzeba czekać na decy
zje Zjednoczenia w sprawie ma 
szyn i  złomu z fa b ry k  im . „22 j 
L ipca “  i  „Fuchsa“ ?

M. W. I

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
n ie d z ie la  1.4 — „P ró b a  s i ł "  — godz. 
14, „P ró b a  s i ł "  — godz. 1».

T E A T R  K A M E R A L N Y  (E p ksa l 16)
— n ie d z ie la  1.4 — „P ie ją  k o g u ty "  — 
godz. 15, „M ą ż  i  ż o n a " — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2) — n ie d z ie la  1.4 — „ Z le  
lo n y  G i l "  — godz. 19,

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — n ie d z ie la  1.4 — „S zczę śc ie "
— godz. 19.

T E A T R  N O W Y  — Scena K o m e - 
d io w o  -  M u zyczna  (P u ła w s k a  39) — 
n ie d z ie la  T .4  — „M o ra ln o ś ć  p a n i
D u ls k le j"  — godz. 14. „P y g m a lio n "
— godz. 19.

O P E R A  I  F IL H A R M O N IA  (N o w o 
g ro d z k a  49) — n ie d z ie la  1.4 —
„S tra s z n y  d w ó r "  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  29) — n ie d z ie la  1.4 —„A w a n s
— godz. 14, „P a n  G e ld h a b “  
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
n ie d z ie la  1.4 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u "  — godz. 15.30 i  19.15.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M okO  - 
to w s k a  13) — n ie d z ie la  1.4 — „ W ie 
c z ó r  T rz e c h  K r ó l i "  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — n ie d z ie la  1.4 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a 
r y s i "  — godz. 12. „C z ło w ie k  i  m a 
s z y n y "  — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie 
la  1.4 1- „ w c z o r a j 1 p rz e d w c z o ra j"
— godz. li).

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  
„G U L IW E R "  (M a rs z a łk o w s k a  81) — 
n ie d z ie la  1.4 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e "
— godz. 13 i 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y "  (K a ro w a  31) — n ie d z ie 
la  1.4 — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a "
— godz. 10 i  12.

D o d a te k : Ś w ia t m ło -

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — n ie 

d z ie la  1.4 — „W a rs z a w s k a  P re m ie 
r a "  — p rod , p o lska  — dozw . od  7 
la t  — godz. 13, 15, 17. 19. 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
n ie d z ie la  1.4 — „W a rs z a w s k a  P re 
m ie ra "  — p ro d , p o lska  — dozw  od 

la t — godz. 12, 14. 1«. 18. 20. 
P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —

n ie d z ie la  1.4 — „ s ta te k  D e rb e n t-  
— p rod , ra d z ie c k a  — dozw  od 7 
la t — godz. 13. 15. 17, 19. 21. D oda 
te k : W ilk  i n ie d ź w ia d k i.

15, 17, 19, 21. 
dych .

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — n ie d z ie la
1.4 — „A w a n tu ra  na w s i"  — p rod . 
CSR — dozw . od 14 la t  — godz. 14,
16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) —  n ie 
d z ie la  1.4 — „S ta te k  D e rb e n t"  — 
p ro d . ra dz ie cka  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 14, 16, 18, 20. D o d a te k : W ilk  
i  n ie d ź w ia d k i.

W —Z  (A l. Ś w ie rcze w sk ie g o ) — 
n ie d z ie la  1.4 — „Ś m ia l i  lu d z ie "  — 
p ro d . ra d z ie cka  — dozw . od  7 la t 
— godz. 13, 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — n ie 
d z ie la  1.4 — „W a rs z a w s k a  P re m ie 
r a "  — p ro d . po lska  — dozw . od  7 
la t — godz. 15, 17, 19, 21.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) — n ie  - 
d z ie ła  1.4 — „P ie rw s z y  s ta r t "  — 
p ro d . po lska  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 15, 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — n ie d z ie la
1.4 — „S p is e k  b a n k ru tó w "  — p rod . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t — 
godz. 16.30, 18.45, 21. W  n ie d z ie le  
od  14.50. D o d a te k : S p o rt ra d z ie c k i 
n r  7.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56) — 
n ie d z ie la  1.4 — „M ło d o ś ć  ś w ia ta "— 
p ro d . ra dz ie cka  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 12. 14. 16. 18. 20.

L O T N IK  ■ (P o w s tań có w  1) — n ie 
d z ie la  1.4 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w 
d ro g ę "  — p rod . w ęg ie rska  — dozw  
od  14 la t  — godz. 15. 17. 19, 21.

W Y S T A W Y

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  2 K W IE T N IA

1951 R.

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25 na ju t r o ,  

23.10 S y g n a ł czasu, 5.03, 11.57 W ia do 
m ośc i, 5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 16.00 20.00,
23.00 G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5.20 K ońce  -  ąia 
p ra c y , 5.58 S ta n  po^ou  * 1 
ska p ieśń m asow a, 6 ’®
R ad io w a , 7.00 M u zyka  u 
w y c h o w a w c z y ń  p rzed  ? *  ; 
z y k a , 8.55 A u d . d la  k 
,,U k ra in a “  — aud. s low .
P o lska  p ieśń  m aso w. 0. 
i a k u tu a łn o ś c i, 9.50 
tu ś “  - -  pow . o .  G 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  
m a c je , 10.55 A u d . d l r  'u  . y  
— U czm y  się Śpiewać -¡«i« 
zesp. W as iaka . 11.50 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 P ieśn i B e r lio z a . 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 Na sw o js k ą  n u 
tę , 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.55 P rze g lą d  
p ra s y  l i te r a c k ie j ,  16.20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — F ra n c isze k  L is z t, 17.05 
W szechn ica  R ad io w a , 17.20 Z k ra ju  
i ze ś w ia ta . 18.00 ,,P rz e d p o le “  ode. 
pow . J G a ła ja . 18.20 M u z y k a , 18.45 
A u d . d la  w s i. 19.00 H is to r ia  l ite ra -  
rrU r^<U ^ ra  zesp. O rz e c h o w s k ie 
go, 20.30 P ieśn i ra d z ie c k ie , 20.50 L e k  

ro s y js k ie g o , 21.05 A u d . z 
c y k lu :  „T y d z ie ń  M u z y k i W ę g ie r-

22 no i ; t * n '4n™ WJ ZeChnlca R a d io w a, 22.00 S tan  p o g o d y . 22.02 M u z v k a  ta -
neczna, 22.15 F e lie to n . 22.30 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  D eb u ssy ‘ego i R áye
la , 23.17 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  387 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.23, na  lu t r o  

S y g n a ł czasu. 5.03 W ia do m o - 
£?*’ 5 ?.0’ b tl0 ' 70°- 7.55, 17.00, 20.00, 
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
cy , 5.58 s ta n  pog o d y , 6.15 K o n c e r t  
m a n d o ltn is tó w , 6.50 W ę g ie rs k ie  p ie 
śn i m asow e. 7.20 W szechn ica  Ra
d io w a . 7.40 M u z y k a , 8.00 P rz e rw a  
13.30 A u d . d la  I I I  — IV , 13.50 A u d ! 
Z w . Zaw . N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ie g o .
14.05 A r le  1 p ie śn i M o z a rta . 14 30 
A u d . d la  k l.  V — V II .  14.50 K o n c e r t 
pod d y r . P o la ń sk ieg o . 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 A u d . 
P C K  d la  c h o ry c h , 16.05 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  W ie n ia w s k ie g o , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a ,
17.05 O d p o w ie d z i fa l i  49, 17.15 K o n 
c e r t K a p e li L u d o w e j. 17.45 A u d . d la  
m ło d z ie ż y , 18.00 Z c y k lu :  „ S y lw e t
k i  u c z o n y c h "  — pog. p t „J ę d rz e j 
Ś n ia d e c k i“ , 18.10 M u z y k a  ro z ry w -  
ko w a , 18.45 F e lie to n , Í9 .00 W szech
n ica  R ad io w a . 19.20 K o n c e r t . 19.40 
L e k c ja  jęz . ro s y js k ie g o . 20.30 A ud . 
z c y k lu :  „T y d z ie ń  M u z y k i W ę g ie r
s k ie j" .  21.15 N ow e  k s ią ż k i. 21,30 M u  
z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.00 A ud . l i t e 
ra c k a , 22.20 -K o n c e r t pod  d y r .  G e rta  
23.10 G ra  D a w id  O is tra c h  -  s k rz y p 
ce (p ły ty ) .  0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u - 
d y c ji .

t M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a  
o b ra zó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra  
to w a n y c h  przez A rm ię  R adziecka 
Z b io ry  s ta łe : S z tu k a  zdobn icza
S z tu ka  s ta ro ży tn a . M a la rs tw o  poi - 
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r 
te  co d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 17 
w  n ie d z ie lę  od 10 do 19, z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i pośw ią tecz  
n y c h .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  I, P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb row szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii. W ys taw a  I I .  H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a łn e j Z b ło- j 
r y  s ta łe : U z b ro je n ie  i u m u n d u ro 
w a n ie  h is to ry c z n e  X I —X X  w ie k u  
D ru g a  w o jn a  św ia to w a  — O tw a rte  
co d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  t d n i 
p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 * do 
17. w  n ie d z ie lę  od godz. 10,30 do 17 

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „PolsK^ 
s tró j lu d o w y “  — O tw a rta  codz ien -

( do  z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u 
sam i P K S  

W Y S T A W A . „J ó z e f B em  na W ę
g rz e c h -  (A l. S ta lin a  12) -  czvn na  

------- ---------  —  . c o d z ie n n ie  w  godz. od
czyn na  

9 do  19.

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. ..P rasa ”  
R e d a k c ja :

W arszaw a. D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  co rzy u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k t- r  N acze ln y  
8-22-60 Zasteoca R e d a k to ra  Na
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d v  
8-08-89. D z ia ł p a r ty » n y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D zia ł 
z a g ra n ic z n y  8-F2-ih> r M a ł  e k o 
n o m ic z n y  7-3* - jo D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis te w  
i  tn te rw e n c u  8-65-23. D z ia ł 

m ie is k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a c to r noc
n y  8 57-62 R e d a k to r te c n n ic z - 
ny  7-01-21 S e k re ta r ia t  «-B2-Í8, 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o rta ż  PPK 
..R u ch “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W n ła ty  na p re n u m e ra tę  nocz- 
to w a  p rz y  ¡m u ja  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e ie k o m u u u  
k a c v jn e  ora? kasv  P P K  ..R u ch “  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-Ch K rz v ż v  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  U ra
lu  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od l(! egz na jeden  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za

g ra n i r /n a  9 — zł 
K o n to  P K O  — N r 1-14008 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres
A d m in is t ra r ía :  W arszaw a, u l. 

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-?9-84 
B iu ro  R ek la m  i O głoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n . 

D om  S łow a  P o lsk iego.
1 2  3 4 5 6 2-B-27878
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą
kosztowna metamorfoza bluz

W  lip cu  ub. roku  Centra la 
Przem ysłu Odzieżowego poleci
ła P aństw ow ym  Zakładom  Prze 
m.ysłu Odzieżowego w  Pozna
n iu  w yp rodukow ać 20 tysięcy 
b luz  roboczych dla p racow n i
ków  PKP. D yrekc ja  K o le i Pań
stw ow ych zapotrzebowała nato
m iast i odebrała zaledwie cześć 
tych bluz. tak. że w PZPO zo
stało ok. 10.500 sztuk, k tó re  za
m raża ły ka p ita ł i za jm ow ały 
m iejsce w  magazynie.

W sku tek us ilnych starań d y 
re k c ji.  by up łyn n ić  tę p ro du k
cje. Centra la po leciła przyszyć 
do b luz zw yk łe  guz ik i i prze
kazać tow a r C en tra li Zbytu.

W  rezu ltacie  te j gospodarki: 
zm arnowano czas poprzedniej

pracy, zm arnowano ok. 50.000 m
n ic i (użytych do przyszycia po
przednich guzików), no i rob o t
n ikom  trzeba by ło  p łacić po
nownie.

Ponieważ ta k ie  w yp a d k i zda
rza ją  sie częściej, uważam, że 
należałoby przew ie trzyć atm o
sferę w  C e n tra li Odzieżowej.

W  d rug im  roku  p lanu 6 -le t- 
niego. gdy bo jow ym  zadaniem 
całego przem ysłu jest oszczędza
nie i  przyśpieszanie obiegu 
środków  obrotow ych, ta k ie  le k 
ceważenie swoich zadań zakra 
wa na w ie lk ie  niedbalstwo.

M A R IA  PUCHALSKA  
Państwowe Zakłady 

Przemysłu Odzieżowego 
Poznań

E lek trow n ia  szangłiajska n ie  jest ju ż
am erykańską bazą

Straż fabryczna na posterunku

m m

Jak kamień w wodę-
Zarząd W y tw ó rn i ' Sprzętu 

Sportowego w W arszawie za
m ó w ił w  Zakładach G ra ficz 
nych w  P łocku d ru k i przezna
czone do w ykonan ia  ważne.i i 
te rm in ow e j pracy.

Z ak łady  G raficzne w  Płocku 
w yko n a ły  p ilne  zam ówienie w  
ciągu dwóch dn i i w dn iu  28 
lu tego br. nadały dw ie  prze
s y łk i pocztowe za n r  n r nada
n ia  1427 i 1428.

Zarząd W y tw ó rn i Sprzętu 
Sportowego do te j pory jednak 
przesyłek tych nie o trzym a ł i 
n ie  może przystąp ić do w y k o 
nania zam ierzonej pracy.

Od dnia 9 marca rek lam u jem y 
w  Urzędzie Pocztowym  w  Ploc 
ku, w  Urzędzie Pocztowym  w 
W arszawie 10. w  O kręgowej 
D y re kc ji Poczt w  W arszaw ie — 
wszędzie bez rezu lta tu .

Jak to może być, że poczta 
do te j pory nie może znaleźć 
przesyłk i, k tó ra  waży 28 kg. a 
więc hie iest szpilką, k tó rą  t r u 
dno zauważyć.

J. ŁAZARKIEW ICZ  
Przewodu. Rady Miejscowej 

Wytwórni Sprzętu Sportowego 
Warszawa

Telefon powinien ufa!wiać życie, a nie utrudniać
Do Zarządu Pow iatowego L i -  j P ow ia tow y Zarząd ZSCh m ie - 

gi K ob ie t w  A ugustow ie  zakradł \ §ci się o 50 m etrów  od L ig i K o 
sie duch b iu ro k ra c ji. i biot, a w ięc czy nie by łoby p ro -

Pod jego w p ływ e m  Zarząd i ścj ej za ła tw ić  taka sprawę o- 
P ow ja tow y L ig i K ob ie t Prace j  sobiście. a n ie  zaim ować czas 
w  teren ie zastąpił pracą przy .. . .
b iu rk u , pap ierkam i i  te le fo - i P ra co w n iko m  na p rzy jm ow an ie  
nem  | i przepisywanie te le fonogra-

Np. lis tę  kobiet, k tó re  m ają i m ów ' Przecież pracow nicy ZSCh 
bvć prem iowane za prace spo- ! m a.]ą dużo pracy w  teren ie i 
łeczną Zarząd P ow ia tow y L ig i ! nie mogą wciąż siedzieć p rzy te - 
K o b ie t przesyła d ług im  te le fo - j lefonie.
nogram em  do Pow iatowego Za- j .TURZY K IE N O R O W
rządu Z w iązku  Samopomocy j pracownik Pow. Zafz. ZSCh 
C h łopsk ie j. Augustów

Nareszcie mam cel u życiu i jasną przyszłość 
przed sobą

do SPP w  Łabędach, gdzie u - 
czę sie zawodu ślusarskiego. 
Początkowo nauka szła m i cięż
ko. ale dziś trudności prze ła
małem i w ierze, że w kró tce  bę
dę pracować jako w y k w a lif ik o 
wany rob o tn ik  d la  P o lsk i Ludo
wej. ‘

Ciężkie i  tru d n e  by ło  moje 
życie, ale dz ięk i organizacji 
Z M P -ow sk ie j wyrosnę na bu
downiczego P o lsk i S oc ja lis ty 
cznej.

Pochodzę ze w s i Brzozówka, 
p o w ia t Busko, jestem  synem 
parobka. O jciec m ój ciężko p ra 
cow ał u pana i  trudno  by ło  mu 
dać u trzym an ie  sześciorgu dzie
ciom. N ik t  z mojego rodzeństwa 
n ie  chodził do szkoły, bo ojciec 
n ie  m ógł sobie na to pozwolić.

Ja, m ając 9 la t, pracowałem  
ciężko u ku łaka  we wsi Cięciże.
D ługo pasałem k ro w y , nie w i
dząc przed sobą żadnego celu, 
żadnej przyszłości. Aż dopiero 
po w o jn ie , k ie dy  w stąp iłem  do 
ZM P, zobaczyłem przed sobą 
w łasny cel. B rygada Z M P  do 
k tó re j należałem  pracowała 
p rzy budow ie pierwszego so
cja listycznego m iasta w  Polsce 
—  N ow ej H u ty .

O rganizacja moja w idząc, że 
chcę się uczyć, skierow ała mnie

Chrońmy społeczną własność
Każdego roku na u licach W ar 

sza Wy sprzedawane sa ga łązki 
tu i i  m odrzewia. Ponieważ 
drzew7 tych jes t bardzo mało, 
uważam, że niszczenie ta k  rzad
k ich  roś lin  pow inno być suro
w o wzbronione.

W skutek dzia łań wojennych 
nasz drzewostan u leg ł w ie lk ie -

Z wysokich kom inów  „Shang- 
hai Power Com pany" (Szang- 
ha jsk ie  T ow arzystw o Energe ty
czne), k tó re  do niedawna było  
własnością w ie lk ich  am erykań
skich koncernów  w ydobyw a ją  
się s łupy czystego, białego d y 
mu. Jeszcze do niedawna te ko 
m in y  w yrzu ca ły  z siebie gęste 
k ięby  czarnego duszącego dymu. 
Ludność Szanghaju szybko spo
strzegła te zmianę i zrozum iała 
je j znaczenie. Tym . k tó rzy  rozu
m ują  niedość szybko i szukają 
w y jaśn ień  u rob o tn ików  to w a 
rzystw a Energetycznego, na pew 
no ci robo tn icy  odpowiedzą: 
„T o  -przecież ta k ie  p roste , nasi  
palacze p ra c u ją  teraz inacze j,  
w  robo tę  k ła d ą  swe serca, s ta ra 
ją  się j a k  n a j le p ie j  spalać w ę 
g ie l i j a k  n a jm n ie j  szkod l iw ego  
d y m u  wypuszczać  na m ia s to " .

M ack i duszące k ra j
Is to tn ie , w ie lk ie  zm iany za

szły w' Szanghajskim  T ow a rzy 
stw ie Energetycznym  —  n a j
w iększym  przedsięb iorstw ie tego 
rodzaju na D a lek im  Wschodzie 
— od dnia, k iedy  Rząd Ludow y 
ob ją ł je  w  posiadanie, to  znaczy 
od 30 g rudn ia  ub. roku.

21 la t tem u T ow arzystw o Ener 
getyczne by ło  w łasnością A m e
rykanów . M arka  fabryczna tego 
T ow arzystw a stała się ogólnie 
znana. B y ła  to  ręka trzym a jąca  
w swych sta lowych palcach, n i
czym w  szponach, zygzakowatą 
b łyskaw icę św ietlną. Ten znak 
b y l d la  Chińczyków7 sym bolem  
potężnych macek, ja k im i ame
ryka ń sk i ka p ita ł — ohydna o- 
śm iornica — trzym a ł w .  swej 
mocy w s z ys tk ie 'ź ró d ła  energ ii 
e lek tryczne j, nieodzowmej dla 
5 m ilio n o w e j ludności Szang 
ha ju  i d la  lokalnego przem ysłu.

A le  d la  rob o tn ików  ch ińsk ich 
pracu jących w  „Shanghai Po
w er C om pany“  ten znak fa b ry 
czny oznaczał o w ie le  w ięcej. 
B y ł on sym bolem  m arnego życia 
pod bezpośrednią w rogą k o n tro 
lą, b y ły  to  d ług ie  la ta  spędzo
ne w7 go rzk ie j nędzy i  han ieb
nym  upokorzeniu.

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU*

W anjj-Czi

Te ponure czasy skończyły się 
bezpowrotnie w  dn iu , k iedy 
Rząd Lu dow y ob ją ł kon tro lę  nad 
Szanghajskim  Tow arzystw em  
Energetycznym , ta k  ja k  ob ją ł 
inne am erykańskie  przedsię
b iorstw a.

B y ła  to  odpowiedź na decyzje 
rządu USA, k tó ry  postanow ił 
przejąć w szystk ie  a k tyw a  na ro 
du chińskiego w  A m eryce i za
b ro n ił am erykańsk im  statkom  
za trzym yw ać się w  ch ińsk ich 
portach.

W  C hinach  n ie  w o ln o  b y ło  
m ów ić  po ch ińsku

K ie d y  Szanghajskie T ow a rzy 
stwa Energetyczne by ło  w łasno
ścią am erykańskich  k a p ita l i
stów, ch ińsk im  pracow nikom  
nie w o lno  by ło  używać o jczy
stego języka w7 korespondencji 
o fic ja ln e j zakładów. W szystkie 
dokum enty, wszystkie o kó ln ik i, 
nawet drobne rozporządzenia 
wew nętrzne wydaw ane b y ły  po 
angielsku. D zis ia j w szystko się 
zm ieniło , zarówno personel ja k  
i rob o tn icy  używ ają  ty lk o  języ
ka chińskiego. A  gdy s ta ry  ro 
b o tn ik  Sung T s ing -kong  m ów i: 
„ b y łe m  ś le p y  przez 20 la t ,  te raz  
m oje  oczy o tw o rz y ły  się, bo m o 
gę czytać  w szys tk ie  zarządzen ia  
we w ła s n y m  ję z y k u “  — to w d 
raża uczucia wszystkich ro b o t
n ików . Teraz cała te rm ino log ia  
techniczna, wszystkie części m a
szyn są dla  nas zrozum iałe.

Z c h w ilą  objęcia T ow a rzy 
stwa Energetycznego przez rząd 
w ie lką  uwagę zwrócono na po
prawę w a run ków  b y tu  wszyst
k ic h  pracow ników7. Subsydia 
udzie lane szkołom dla  dzieci ro 
b o tn ikó w  wzrosły o 60 proc. Ze 
szp ita lem  W schodnio-Szanghaj- 
sk im  zaw arto  specja lną umowę, 
zapewniającą k lin iczn ą  opiekę 
rodzinom  za trudn ionych w  T o
w a rzys tw ie  Energetycznym .

A le  na jba rdz ie j pobudz iły  ro 
bo tn ikó w  do pracy, do w iększej 
w yda jności dem okratyczne za
rządzenia i metod.y, w prow adzo- 
ne przez w ładzę ludow ą. Natyeh 
m iast po ob jęciu T ow arzystw a 
rząd ozna jm ił, że budżet przed
siębiorstwa, w y d a tk i i zyski bę
dą ogłaszane. Robotn icy, podob
nie ja k  in żyn ie row ie  i personel 
ad m in is tra cy jn y , m ają  swych 
p rzedstaw ic ie li w  K o m is ji K on 
tro ln e j, na k tó re j ciąży odpo
w iedzia lność za w szystk ie  spra
w y przedsiębiorstwa. Ze zda
niem  rob o tn ików  liczą się obe
cnie we wszystkich sprawach, 
zw iązanych z codziennym i w a 
run ka m i bytu.

W p ływ a  to bardzo dodatn io 
na w ydajność pracy. Hasło „p ra 
cuj, abyś m ia ł co. do ust w ło 
żyć“  n ie  jest jedynym , które  
przyśw ieca teraz robotn ikom .

„Nasze m aszyny są naszą 
b ro n ią “

W w ig il ię  Nowego Roku w  je 
dnej z m aszynowni popsuł się 
kocio ł. N a tychm iast zgłosiło się 
dobrow o ln ie  80 robo tn ików , 
k tó rzy  nie bacząc na tra d y c y j
ne przygotow ania  świąteczne, 
przepracow a li całą noc. A  na
stępnego dnia, chociaż by ło  to 
św ięto w y ją tko w o  uroczyście 
obchodzone w  Chinach, rob o t
n icy  z w arszta tów  rem ontow ych 
zostali rów nież p rzy  pracy, aby 
um o ż liw ić  szybką naprawę ko 
tła  i generatorów. Nasi robo tn icy  
w iedzą, że teraz p racu ją  n ie  po 
to, aby napełniać kieszenie ka p i
ta lis tó w  z W ali S treetu, lecz 
p racu ją  dla siebie samych, w 
in te res ie  własnego narodu.

„ K o ła  w  te j  t a k  d łu g o  zan ied 
b a n e j  m aszyn ie  —  m ó w i w ete
ran  Czang Ąh-szun, pokazując 
na swą w łasną głowę — zaczy
n a ją  dop ie ro  te raz się r o z k rę 
cać". Jest on jednym  z rac jona
liza to ró w , k tó rem u T ow arzy

stwo Energetyczne zawdzię-1
cza nowy typ  maszyny, w y - ; 
da tn ie  zw iększającej w ydajność 1 
pracy. Również A u K cn jest 
racjonalizatorem . To on w łaśnie : 
doszedł do wn iosku, że stary j 
am erykański system w b ija n ia  ; 
gwoździ do przewodów7 ciężkim , i 
s tu fu n to w ym  m łotem , nie ty lk o  . 
psuje gwoździe, ale niszczy ró - i 
w n ież maszyny. Teraz do tych | 
samych celów używa sie 18 fu n - ■ 
towego m io la  . jego pom ysłu j

W zw iązku z pa trio tyczną ak- i 
c ją współzaw odnictw a pracy. | 
szeroko rozw in ię tą  w  Szanghaj- i 
sk im  T ow arzystw ie  Energetycz- I 
nvm  robotn icy  zw o ła li szereg [ 
zebrań, na k tó rych  om awiano i 
dawne, nędzne w a ru n k i bytu , j 
po rów nując je z obecnym i Ro
bo tn icy podkreś la li groźbę, jaka 
zawisła nad ich szczęśliwą p rzy 
szłością na skutek am erykań
sk ie j agresji w  Kore i.

„Nasze m aszyny  są naszą b r o 
n ią “  ■— oto hasło głoszone obe
cnie przez robo tn ików . Zdają 
oni sobie spraw7ę, że je ś li chcą 
ocalić swe tak niedawno zdoby
te praw a i wolność muszą do
kładać wszystk ich s ił, aby zbu
dować potężne i bogate Ludowe 
Chiny.
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K ie d y  c h iń s k i  rząd lu d o w y  p rze ją ł  „S zangha jsk ie  T o w a rz y s tw o  
E nerge tyczne “  — ro b o tn ic y  u tw o rz y l i  straż, aby  och ro n ić  

m aszyn y  i  u rządzen ia  p rzed  sabotażem (do a r t y k u łu  obok)

K ro n ika  wydawnicza

Takich ja k  ja w  nasz.ei b ry 
gadzie by ło  dużo i ani ¡eden 
z nich nie został pom in ię ty . 
Koledzy moi uczą sie na toka 
rzy. ślusarzy, e lektrom onterów , 
spawaczy, a równocześnie p ra 
cu ją  w  w a lcow ni. Jednym  sło
wem wszyscy przygotow utom v 
się. by stać sie nową kadrą  na
szej Nowej H u ty .

Nowa Huta — to mv. to nasza 
przyszłość. W zywam  wszystkich 
służących dotychczas u k u ła 
ków . aby poszli w  moje sladv. : 
wstępując do brvgad budu
jących Nową Hutę

MIECZYSŁAW  MAJ 
Łabędy

mu spustoszeniu, toteż wym aga 
obecnie zwiększonej op iek i zc 
strony społeczeństwa. Niszcze
nie cennych drzew dla p rzy 
ozdobienia mieszkań stanow i ra 
bunek m ienia społecznego, o 
tym  trzeba pamiętać.

WŁ. W IERZBICKI 
Warszawa

R o b o tn icy  Z „S za n g ha jsk ieg o  T o w a rz y s tw a  E nerge tycznego “  n ie z a p o m n ą  bohate rsk iego  t o w a rz y 
sza W ang  H s iao -ho ,  p rz y w ó d c y  zw iązkow ego ,  k tó ry  zosta ł z a m o rd o ic a n y  w  r. 1048 przez zb i rów  
k u o m in ta ą g o w s k ic h  p o p ie ra n y c h  przez A m e ry k a n ó w .  Na z d ję c iu  aresztowanie Wang I ls ia o -h o

T ea tr Jan  K o tt

Spór  o S z e k s p i r a
W ilia m  Szekspir: ,.Jak w am  się podoba", kom edia w  5 a k 

tach. P rem iera  w  P aństw ow ym  Teatrze  we W ro c ław iu . R e
żyseria E dm und W iercińsk i. M u zyka  Ryszard B ukow ski. D e 
koracje  i kostium y Teresa Roszkowska. U k ła d y  tanecz.nc 
M a ry n a  B roniew ska.

Czekaliśm y we W roc ław iu  na w o lnych “ , k tó rzy  nie mieszczą 
Szekspira bardzo długo, ale zo- ; się w  społeczności feudalne j i 
baczyliśm y przedstaw ienie urze- ; p rzeciw ko n ie j zb ro jn ie  pow sta- 
kające. I ją.' , , , .

„J a k  wam  się podoba“  jest i Od ujęcia Lasu A rdenskiego 
jedną z na jtrudn ie jszych , na.i- : zależy ideowa i artystyczna w y -  
ba rdz ie j złożonych w ew nę trzn ie  ; mowa sceniczna te j w ie lk ie j k o - 
sztuk Szekspira. W łaśnie w  te j ! m edii. Można bow iem  albo s il-  
pozorn ie  proste j opowieści, z j n ie j i ostrzej w ydobyć to  wszy- 
niesłychaną siłą w ystępu ją  w ie l i stko, co jes t w  n im  piękną i 
k ie  sprzeczności szeksp irow skie- i  szlachetną fan taz ją , co jest f ilo -  
go św iata. M am y w  te.i sz tuce1 zoficzną zadumą nad zm ienną 
ja k iś  ogrom nie po ryw a jący  ła ;  j ko le ją  losów św iata i człow ieka, 
riunck renesansowego hum aniz-1 Co jest trag icznym  prześw iad- 
m u, w ia ry  w  ludzką szlachet- j  czeniem, że spraw iedliwość, 
ność, um iłow an ia  życia, podziwu : harm onia i szczęście są w  rze
d la  piękna św ia ta  i szlachetno
ści ludzk ich  Uczuć. A  jednocze
śnie Z całą ostrością ukazuje 
Szekspir n ierealność współczes
nego m u m arzenia hum an istycz
nego o sp ra w ie d liw ym  ustro ju .

Sztuka składa się ja kb y  z 
dwóch części. W pierwsze j za
czyna się rea lis tyczny dram at 
p o lityczn y : w ładca zagarnął
tro n  brata, uczucia m iłości i 
p rzy jaźn i poświęcone są am b i
c ji, św iatem ' rządzi feudalna 
przemoc i nowe bóstwo — pie
niądz. W części d ru g ie j m am y 
Las A rdeńsk i, gdzie w ygnany 
książę prow adzi w  gronie swych 
towarzyszy filozoficzne dysputy. 
W  lesie A rdcńsk im  zwycięża 
m iłość, praw da i s p ra w ie d li
wość. A le  Las A rd e ijs k i dla 
Szekspira nie jest jedyn ie  hu 
m anistyczną utopią, obrazem 
złotego w ieku ludzkości, m arze
n iem  o k ró lu  filozofie .

W ielkość Szekspira polega nie 
ty lk o  na tym . iż pokazuje nam 
w yra źn ie , że Las A rdeński jest 
p iękną  fantazją , a rzeczyw isto
ścią groźna przemoc feudalna 
W ie lkość Szekspira polega na 
tym , że Las A rdeński jest także 
nasycony bardzo głęboko re a li
styczna wiedzą o świecie M ów i 
nam przecież wyraźnie Szeks
p ir , że ow i zacni towarzysze. 
k tó rzv  s k u p ili sie w okó ł dobre
go w ładcy, p rzypom ina ją  kom 
panów Robin Hooda, a więc po 
prostu  zbó jców , czy też „ lu d z i

czyw is tym  św iecie tych czasów 
nieosiągalne, a lbo też dostrzec 
w  Lesie A rdeńsk im  ludow ą k r y 
tykę  n iespraw ied liw ości feuda l
nej i ludowcy obraz szlachetnych 
zbójców, ludow ą w ia rę  w  zw y 
cięstwo spraw iedliw ości.

Można w ięc albo z Szekspirów 
śkie j kom edii w yraźn ie  w ydo
byw ać je j e lem enty rea lis tycz
ne, renesansowe, optym istyczne 
i ludowe, albo też je j n u r t  fa n 
tastyczny, pesym istyczny, m i
styczny. Upraszczając można by 
powiedzieć, że w  „J a k  wam  się 
podoba“  jest do odczytania za
rów no ludowa ba llada o w o l
nych ludziach w  lesie i t r iu m fie  
spraw ied liw ości, ja k  też i d w o r
ska sielanka o szczęśliwym  ży
ciu na łonie na tury .

P rzedstaw ienie tak  piękne, 
przedstaw ienie w rocław skie , mu 
si wzniecać dyskusję. A  ty m  ra 
zem jest naprawdę o co się 
spierać. Jeśli pow iedzia łem  na 
wstępie, że inscenizacja kom e
d ii Szekspira przez W ie rc ińsk ie 
go jest urzekająca, to wcale nie 
znaczy, abym się z nią c a łko w i
cie zgadzał M am  w ie le  pre ten
s ji do W iercińskiego Oto one.

Dlaczego dw ór uzurpatora, 
k tó ry  wyobraża przecież panu
jącą fo rm ac ję  społeczną i p o li
tyczną, a w ięc potężną jeszcze 
w ładzę feudalną, przedstaw iony 
jest ja k  jakaś banda złoczyń
ców, k tó rzy , pe łn i przerażenia i 
strachu, s łucha ją  rozkazów swe*

go pana? Skąd ten w ie lo k ro tn ie  i 
pow tarzany gest u leg łości i  i 
przerażenia?

Dlaczego orszak dobrego w ład 
cy w  A rde ńsk im  Lesie kom po
nowany jes t i uk ładany stale na 
podobieństwo m yś liw sk ich  scen j 
z osiem nastowiecznych obra
zów? Do czego potrzebna była  
pantom im a z zabójstwem  je le 
nia, tak  w yra źn ie  sym boliczn ie 
i s ty low o należąca raczej do 
końca X IX  w ieku?

W ie rc ińsk i budow ał ro le  ak 
to rów  w yraźn ie  na „p lan ie  tre 
ści“ , w yd obyw a jąc  całe bogac
tw o  psychicznego rysunku po
staci i konk re tnych  cech spo
łecznych. N a tom iast sceny zbio
rowe, w  Śwej kom pozycji i d y 
nam ice uk ładane są przeważnie 
„w  plan ie  obrazu“ . Spełn ia ją  
jakąś ro lę dekoracyjną , autono
m iczną często, sprzeczną z ideo
log icznym  sensem kom edii. Tak 
np. owe ba ran k i w  scenach z 
pasterką A ud rey  m ają bardzo 
w ie le  wdzięku, ale są zupełnie 
obce surowej i często bardzo 
b ru ta ln e j fa rs ie  szeksp irow skie j.

Wreszcie owa nieszczęsna 
pantom im a w  b ia łych  maskach 
na końcu sztuk i, k tó ra  znie - 
kształcą ty lk o  głęb ię szekspi - 
row skiego spojrzenia. P róbuje 
pokazać w b rew  Szekspirow i, że 
is to tną  treścią kom edii jes t ja 
k iś  łańcuch m istycznych zara -' 
żeń m iłością, koniecznych, n ie 
odw raca lnych, nie m ających 
żadnego zw iązku z sytuacją spo
łeczną boha te rów  i bohaterek, z 
tym  w szystk im , co jest w ie l - 
k im i, h is to rycznym i re a lia m i w 
„Ja k  wam  się podoba“ .

A k to rs k o  jes t przedstaw ienie 
niepospolite. I  w  tym  może n a j
w iększa zasługa reżysera.

Na czym  polega trudność u ka 
zania dz is ia j w ie lk ich  ró l szek
sp irow skich? M yślę, że na w ie l
k ich  nam iętnościach, k tó re  ogar
n ia ją  całą is to tę  szekspirowskie
go bohatera. Szekspir głęboko 
w ie rzy  w  szlachetność lu dzk ie j 
na tu ry . W szystko w człow ieku 
jes t dla niego w ie lk ie  i p iękne: 
rozum  i pasja m iłosna, wola i 
nam iętności. Szekspir u fa  lu dz 
k ie j na turze i je j przyrodzoną 
szlachetność przeciwstawia za-

rów no średniow iecznej pogar - 
dzie d la  u rody św iata ja k  i  pa
nu jące j przemocy feudalne j. | 
C złow iek u Szekspira jest lepszy i 
od u s tro ju , w  k tó rym  żyje, od 
sideł, ja k ie  pragnie na niego 
zarzucić dw ór, kościół i  rodząca 
się m ora lność pieniądza. I  d la 
tego Szekspir, ja k  wszyscy w ie l-  j 
cy hum aniści, ja k  potem pre
kurso rzy oświecenia i rew o lu c ji, 
w ie rzy  w  twórczą ro lę  n a m ię t
ności. Tę w ie lką  m iłosną pasję 
pokazała Krasnodębska w  ro li 
R ozalindy.

Do n iedaw na panował jeszcze 
w  naszym teatrze s ty l a k to r -  
ski, k tó ry  chętnie nazw a łbym  
grą z m oż liw ie  na jm n ie jszym  
ryzyk iem . Reżyser, i co lepsi a k 
torzy, słusznie tę p ili na scenie 
m ałe g ie rk i i  duże geścidła 
mieszczańskiego tea tru , puste, 
na trę tne i ograne. W  rezultacie 
jednak  zdarzało się często, że 
naw et dobrzy ak to rzy  gra li, 
ja k b y  m ie li ręce i nogi z d re w 
na.' Jak n a jm n ie j ruchu, ja k  n a j
w ięcej dystansu, naw e t do 
w łasnych przeżyć.

K ie dy  by łem  w  M oskw ie  i 
pa trza łem  na znakom itą  grę 
radzieck ich akto rów , na słynną 
B ieud inę, na Sera finę B ir -  
m an — zrozum iałem , że oszczęd
ność i  ubóstwo środków  jest 
sm utną dyscyp liną, stworzoną 
dla  m ie rnych  akto rów . Lęk 
przed nam iętnością, przed w ie l
ką pasją, i to w  ty m  samym 
stopniu m iłosną co i po litycz  - 
ną — oto jeszcze jeden z prze
sądów pseudoin te lektua lne j 
m ieszczańskiej sztuki. N ie t y l 
ko na scenie. W lite ra tu rze  
również.

Krasnodębska dała się . por - 
wać pasji, ja ka  p łyn ie  z szek
spirowskiego tekstu. Szekspir 
nie baw i się w  drobne analizy 
zakochania, m ize rn iu tk ie  kon 
f l ik ty  m iędzy poryw em  zmys - 
łów , a rozsądkiem. G w a łto w 
nych m iłośc i szeksp irowskich 
nie  da się w yg rać oszczędniut - 
k im i gestami. Rozalinda nie jest 
uosobieniem w dzięku, ale pasji.
I  to stałe narastan ie pasji, w  k tó  
re j nie ma praw ie  n ic z prze
kom arzan ia się, z m iłosnych u - 
tarczek, k tó ra  pod koniec sztu
k i jest ju ż  b liska  trag izm u, po
tra f i ła  pokazać Krasnodębska.

Las A rde ńsk i jes t m arzeniem  
o tr iu m fie , m iłośc i i  sp raw ied
liw ości. A le  rea lizm  Szekspira 
to  w łaśnie jednoczesne ukaza -

nie m arzenia i jego k ry tyka . 
D w ie  postacie nie da ją  się por
wać ani przez chw ilę  u łudom  
Lasu Ardenskiego. To błazen 
P rob ie rczyk ze swoim  p lebe j- 
sk im  doświadczeniem, p lcbe j- 
sk im  brak iem  złudzeń i p lebe j- 
ską praktyczną m ądrością. Tak 
w łaśnie u ją ł P rob ie rczyka K a r
czewski. P a trza ł trochę na Las 
A rde ńsk i ja k  na pańską zaba
wę filo zo fów  i rozum ia ł, że na
praw dę życie n iew ie le  się zm ie
n iło . Kanciastością gestów, asy- 
m etrycznością postaci w yd ob y
wa św iadom ie k o n tra s t m ię 
dzy sobą a ca łym  otoczeniem. 
B y ł rea lis tyczny i  przez to b a r
dzo szekspirowski.

Jeśli w  postaci P rob ie rczyka 
m am y ja k  gdyby p lebejską k r y 
tykę  u roków  Lasu A rdeńskie  - 
go, to  w  postaci Jakuba Szek
sp ir daje w yra z  sw o je j u trac ie  
złudzeń w  renesansowy ideał, w 
to wszystko, co jes t filozoficzną 
u top ią  Lasu. B y ła  to jedna z 
na jśw ie tn ie jszych  k re a c ji Ż u 
kowskiego, bardzo głęboko u ję 
ta, ale w  p rzy ję te j przez W ie r
cińskiego koncepcji Lasu A rdeń  
skiego uderzała po trochu w  
próżnię. W ydaw ało  się, że Ja 
kub  -  filo zo f należy do św ity  
dobrego w ładcy i  jego upoety - 
zowanych towarzyszy. A  prze
cież on w łaśnie pow in ien odb i
jać  od „w esołych tow arzyszy“ , 
k tó rzy  są po części dobrym i 
zbójcam i z ludow e j ba llady.

T rudno  jest pisać o wszyst
k ich  w  ta k  bogatym  przed
staw ien iu. Każdy da ł n a jle p 
szą. m ia rę  swego ta len tu . 
W spomnę ty lk o  o K uczyńskim , 
k tó ry  pokazał _ całą w e w nę trz 
ną ordynarność i  g łupotę zapaś
n ika  K aro la , o B urzyńsk ie j, k tó  
ra posiada niewyczerpane zło
ża w dzięku i zabawności, o F ia ł
kow sk ie j, k tó ra  czysto i  s ty lo 
wo odegrała Febe.

O ile  z pe łnym  podziwem  pa
trzy łe m  na kos tium y, o ty le  nie 
mogę się zgodzić ż większością 
dekoracji. Las A rdeńsk i n ie  m o
że być pokazany na tu ra lis tycz - 
nie, zgoda. A le  błędem w yda je  
m i się secesyjna "stylizacja z ja 
k im iś  dz iw acznym i g lonam i za
m iast drzew.

O każdą pośtać w  teatrze 
szeksp irow skim , o u jęcie każ
dej sceny można i trzeba się 
spierać. Szekspir jes t w ie lką  
szkołą rea lizm u. D latego i ja  
spieram  się o Szekspira, ja 
kiego chcę zobaczyć.

W Y D A W N IC T W A  
O K L A S Y K A C H  

M A R K S IZ M U  
I  IC H  D Z IE Ł A C H

R e jestru jem y szereg nowych 
cennych prac popu la ryzacy j
nych o klasykach m arksizm u i 
ich dziełach. Książka i Wiedza 
w yda ła  dw ie  pierwsze broszury
0 dziełach Lenina i S ta lina . Są 
to p rzek łady odczytów uczonych 
radzieckich S. A ba lina  „Ósmy 
tom  D zie ł J. W. S ta lin a “ (str. 36, 
zł 1.50) i M . P. S tiepanowa „O  
książce W. I. Lenina „K ro k  na
przód dwa k ro k i wstecz“  (str. 
48, zł 1.80).

D zie łu  popu la ryzac ji życia i 
tw órczości Lenina służy staran
nie w ydany przez Książkę i 
W iedzę przew odnik  po M uzeum 
Len ina  w  P oronin ie . D zięk i 
prze jrzystem u uk ła d o w i i prze
m yś lanym  tekstom , przew odnik 
s tanow i cenny a lbum  o Lenin ie .

Z innych  prac popu laryza to r 
skich tego typu  wydano K. M a r* 
te lla  i L. G ronowskiego „Józef 
S ta lin , wódz obozu poko ju " 
(W yd. „P rasa W ojskow a", str. 
112) .

W  przekładzie z rosyjskiego 
ukazały się nakładem  Książki i 
W iedzy prace G. G lezerm ana „O  
bazie i  nadbudow ie“  (str. 32, zł 
1.30) i A . K . Jegojina •— „J. 
S ta lin  a lite ra tu ra  radziecka" 
(str. 64, zł 2.— ). Ta ostatn ia 
broszura o tw ie ra  nową serię p t 
„Z  te o rii l i te ra tu ry  i  k r y ty k i l i 

te ra c k ie j“ .
O F ry d e ry k u  Engelsie ogłasza 

Książka i W iedza pracę znanego 
ju ż  z innych  p rzekładów  pisarza 
austriackiego, F ranciszka M arka  
pt. „F ry d e ry k  Engels, m yś lic ie l
1 b o jo w n ik “  (tłum . K . P ieso- 

| w icz, str. 48, zł 1.80).

I S P R ZY S IĘ ŻE N IE  RÓ W NYCH
Nakładem  K s iążk i i W iedzy 

ukazało się żywo napisane, cen- 
j ne s tud ium  . Josette Lepine 

„G racchus B abeuf“  (tłum . K a 
z im ie rz  Rapaczyński, str. 200), 

i poświęcone życiu i dzia ła lności 
; tego w yb itnego  rew o lu c jo n is ty  
| z okresu re w o lu c ji fra n cu - 
| skie j, k tó ry  zorgan izow ał tzw. 
j  Sprzysiężenie Rów nych w  1795 r. 
B y ło  ono na jb a rdz ie j ra d y k a l- 

| nym  ruchem  w  ówczesnej F ra ń - 
; c ji.

i Również nakładem  K siążk i i 
! W iedzy wyszła w  po lsk im  prze- 
1 k ładzie  książka S. Bernsteina 
| „B u o n a rro ti“  (str. 219) — dzieje

K r o p k i  n a d  , , i “

H O L L Y W O O D Z K A
„P IE K IE L N IC A “

E k ra n y  W ie d n ia  i in n y c h  s to 
l ic  k r a j ó w  M a rs h a l l is ta n u  „ u -  
s z c z e j l iw ia n e "  są przez H o l l y -  
wood. O poz iom ie  tych  f i lm ó w  

l n iech św iadczy  suchy  p rzeg ląd  
! t y t u łó w :  „ S t a r y  g rzeszn ik “ , „ B a n  
j d y ta  i  k r ó l o w a “ , „M i ło ś ć - n a  lo -  
] dzie“ , „ W  szponach B o rg ió w “ , 

„P o je d y n e k  w  gó ra ch " ,  „Ś w ię ta  
m iędzy  g rz e s z n ik a m i“ , „ M o r d e r 
ca z m i ło ś c i “ , „P ie k ie ln ic a “ ...

W ys ta rczy ,  co? (s)

IN K W IZ Y C J A  X X  W IE K U
N o w o jo rs k ie  w y d a w n ic tw o  „S i  

gned B ooks“  w y c o fa ło  ze s.prze 
d a ty  i spa l i ło  ISO tys ięcy  egzem  
p la rz y  d w óch  znanych  pow ieśc i  
H o w a rd a  F as ta :  „D ro g a  W o ln o 
ści“  i „N ie z w y c ię ż e n i “ .

K s ią ż k i  te zos ta ły  o p u b l ik o w a  
ne w  1939 i  1942 roku .  W  o w y m  
czasie k s ią ż k i  te uważane b y ły  
przez o p in ię  pub l ic zn ą  za „ p o 
w a ż n y  w k ła d  do w a l k i  z h i t l e 
r y z m e m “ .

W r. 1950 te. same k s ią żk i  u -  
znane zos ta ły  za „ a n t y a m e r y 
k a ń sk ie “ . Co sic  zm ien i ło?  O-  
czyw iśc ie  n ie  teks t  ks iążek F a 
sta... (ea)

D W A J K O LE D Z Y
P ism o zachodn io  - n ie m ieck ie  

„D ie  S trasse"  podaje,,, że b y ły  
szef sztabu R o rnm la  — gen Spei 
de l przed p o w o ła n ie m  go do 
sztabu E isenhow era  „ z a jm o w a ł  
się n a u k ą “ . W e d łu g  „D ie  S t ra s 
s e S p e i d e l  „ w y k ła d a ł  f i lo z o f ię  
na u n iw e rs y te c ie  T ueb in g e n " .

H i t l e r o w s k i  genera ł jes t  w ięc  
p o t ró jn y m  ko legą  E isenhow era :  
o b y d w a j  b y l i  n ie zb y t  f o r t u n n y 
m i  d o w ódcam i,  oba j p a ra l i  się 
w p a ja n ie m  m ło dz ieży  zasad „ f i 
lo z o f i i  zn iszczen ia“  i  oba j  s ta ra 
ją  się obecnie  „ f i l o z o f ię  z n i 
szczenia “  w p ro w a d z ić  w  czyn.

( k )

życia i p racy w yb itnego  uczest
n ika  w ydarzeń z 1795 r „  F ilip a  
B uona rro ti, k tó ry  ocalał po 
upadku konsp irac ji Babeufa i 
pośw ięcił życie propagow aniu i 
opracowaniu h istorycznem u dzie 
jó w  Sprzysiężenia Równych.

W ZNOW IENIE  
„JANA KRZYSZTOFA"

A rcydz ie ło  lite ra tu ry  francu 
skie j sprzed pół w ieku  — o l
b rzym ia  powieść Romain Roi- 
landa „Jan K rzysz to f“  -— uka 
zała sie ju ż  w  całości w  nowym  
po lsk im  w ydan iu  (przekl. Leo
polda S taffa , Państw ow y In s ty 
tu t  W ydaw niczy, 4 tom y. str. 
488, 596, 552 i  470).

OPOW IADANIA  
ALEKSEGO TOŁSTOJA

N akładem  C zyte ln ika  ukazał 
się now y zb ió r opow iadań zna
kom itego pisarza radzieckiego 
Aleksego To łsto ja  „M roźna noc“ 
(przekł. K az im ie rz  T ruchanow - 
ski, str. 120).

TOM OPOWIEŚCI MORSKICH  
NOW IKOW A PR1BOJA

Książka ¡.W iedza w yda ła  tom 
opow iadań m orsk ich świetnego 
pisarza radzieckiego A leksan
dra N ow ikow a P rib o ja : „K a p i
tan pierwszej ra n g i“  (przeł. J. 
R ych lińsk i, str. 394). T y tu łow e  
opow iadanie jest w łaśc iw ie  n ie
dokończoną przez autora pow ie
ścią, obrazującą stosunki w  ro 

sy jsk ie j m arynarce w o jenne j a 
schyłku caratu i przełom, ja k i 
nastąpił w  nie j po zw ycięstw ie 
W ie lk ie j R ew o luc ji Październi
kowej.

O RADZIECKICH  
PRZYJACIOŁACH

Jadw iga Turszańska, Polka, 
k tó ra  w okresie najazdu h it le 
row skiego przebyw ała w Z w ią ż - ■ 
ku Radzieckim , w ydala w  
Książce i W iedzy opowieść pt. 
„Z na jom i z Radiowa“  (str. 168). 
Jest to szczere, bezpretensjonal
ne wspom nienie, żywo opisujące 
serdeczność, bezinteresowną po
moc i przyjaźń, ja k ie  okazyw ali 
wówczas autorce ludzie radziec
cy.

PISARZ BIAŁORUSKI 
PO POLSKU

W serii przekładów  li te ra tu r  
narodów Zw iązku Radzieckiego 
ukazał się nakładem  K siążk i i 
W iedzy tom  wyb itnego pisarza 
bia łoruskiego, Jakuba Kołasą 
(pseudonim Konstantyna M i
ckiew icza) „W  poleskie j g łu 
szy" (str. 504). Tom  składa się 
z dw u opowiadań: „W  polcskić.i 
g łuszy“  (przeł. St. F urm an ik) 
m a lu je  życie zapadłych zakąt
ków przedrew olucy jne j B ia ło ru 
si. w idziane oczyma nauczyciela 
w ie jsk iego — „T rzęsaw isko“ 
(przeł. Z. Rysińska) to w spania
ła opowieść z pierwszych, la t 
rew olucyjnego przeobrażania się 
narodu białoruskiego.

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU
/T R Y B U N Y  L U D U 4 i JRUDEHO PRAVA4*

KOLARZE
CZECHOSŁOWACCY 

ROZPOCZYNAJĄ OBOZ 
TRENINGOWY

Obóz tren ing ow y  ko larzy  
! czechosłowackich rozpoczyna 

się 1 k w ie tn ia  w  m iejscowości 
V ran ów  na M orawach. Czołow i 
zawodnicy CSR, k tó rzy  do sobo
ty  zgrupow an i b y li w  Pradze, 
u d a li się do V ranow a  na row e
rach.

K ie ro w n ik ie m  obozu jest

daw ny w ie lo k ro tn y  m is trz  Cze
chosłowacji na szosie, Bruzek, 
trene ram i zaś P eric  i Sekuj.

KOLARZE WŁOSCY 
ZGŁOSZENI DO WYŚCIGU

Do kom ite tu  organizacyjnego 
W yścigu Pokoju „T ry b u n y  L u 
du “ i „Rudeho P rava “ na p ły 
nęło 9-te z ko le i zgłoszenie. Jest 
n im  zapowiedź s ta rtu  ko larzy 
w łoskich, reprezentujących Ro
botniczą Sportową Federację 
Włoch.

S Z A C H Y
K O N K U R S  , ,A ‘ ‘ 

Z A D A N IE  N r  M 

V . P a ch m a n

( I  n a g r. „O l im p ie “  1948 r.)

M a t w  3 p o su n ię c ia ch .

k o n k u r s  „ B *

Z A D A N IE  N r  94

Pozyc.ia naszego d z is ie jsze g o  za
d a n ia  poch o d z i z p a r t i i  K a s p a r ia n  — 
C ze cn o w e r, g ra n e j w  T b i l is i  w  1936 
ro k u . B ia łe , k tó re  ja k  w id z im y  
p rz y s tą p iły  do a ta k u  n ie  t y lk o  n ie  
za k o ń c z y w s z y  ro z w o ju , a le  d o d a t
k o w o  o s ła b iw s z y  jeszcze p o z y c ję  
w ła sn e g o  k ró la .. .  n ie  z o s ta ły  je d n a k  
za to  u k a ra n e , a le  p rz e c iw n ie , u da 
ło  im  się w jtg ra ć  o s trą , k i lk u p o -  
s u n ię c io w ą . ła d n ą  k o m b in a c ją . Ja - 
ką?

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  . B “

N r  79. N a s tą p iło  po  p ro s tu  l.W :g 8  •-! 
K :g8 . 2.Hh6 (g roz i m a t na g7) Hf8. 
3 .W :g 6 + ! j (po in t.e ‘a !) 4.H :g6 +
z m a te m  na g7 (po  4 H g7!), a lb o  
na h7. E n e rg iczn e  za kończen ie .

N r  80. B ia łe  z a k o ń c z y ły  p a r t ię  
p rz e p ię k n y m , p ro b le m o w y m  ru che m  
l.W c S !! i  cza rn e  n a ty c h m ia s t ska -

p itu lo w a ły .  G ro z i 2.He7 m a t, p©
1.. .G:c8? m a tu je  2.H :d8, po
— 2.Hc7, a na na jle psze  l...W :c8  n a 
s tę p u je  2.W:cr> i s y tu a c ja  n ie  u le g ła  
z m ia n ie  — p rzed  m a tem  n ie  m a ra 
tu n k u .

N r  81. C zarne  u ra to w a ły  s ię  n ie 
o c z e k iw a n y m  „p rz e jś c io w y m “  p o 
św ię ce n ie m  1 ...G S H -! 2 .H :g l,H e 2 + *
3. Hg2 (S.Khl?? Ge4 +  ) H :g2 +  . 4. 
K :g2,G e4 f  i  5...G :b7 i  o d e b ra w s z y  
ja k o ś ć , ła tw o  o s ią g n ę ły  re m is .

N r  82. Po l...VVa-b8 b ia łe  o b a l i ły  
k o n c e p c ję  p rz e c iw n ik a  n a s tę p u ją 
c y m , p re c y z y jn ie  o b lic z o n y m , „p o 
z y c y jn y m “  m a n e w re m : 2 .W :f7 !
W :b7. 3 .W b:b7 i  „a b s o lu tn e “  opa n o 
w a n ie  7-e.i l in i i  z m u s iło  cza rne  ju ż  
po 3...Hg8 (g ro z iło  3 .W :h7 > ,Kg8.
4. Wb~g7 f  itd .)  4.Wg7! do z łożen ia  
b ro n i, g d yż  o m ów ion a  g roźbę  m ożna 
z l ik w id o w a ć  je d y n ie  kosz tem  h e t
m ana. P oucza jące  zakoń cze n ie !

N r  83. J e ś lib y  b ia ły  skoczek  gG 
b y ł b ro n io n y  — b ia łe  z a m a lo w a ły b y  
n a ty c h m ia s t p rzez l.W h 8  +  ,K f7 . 
2.W f8, a le  na p rz y g o to w a w c z e  l.K g S  
m a ją  cza rne  zw yc ię ską  o d p o w ie d ź
1.. .5:e4-<- i d la te g o  ideą k o m b in a 
c j i  będzie  o d c ią g n ię c ie  skoczka  f6 : 
1 *Wh8 4-,K f7 . 2.Ge8 + !! S:c8. 3 .Kg5! — 
p rzed  m a te m  n ie  ma ju ż  o b ro n y .

N r  84. N a s tą p iło  l .W : f7 !! (z ideą 
z a c ią g n ię c ia  gońca na „ ś m ie r te ln e “  
po le : l...G :T7 2 Mh3.Gg8 3.G :h7,G :h7. 
4.g6 itd .)  cza rne  o d p o w ie d z ia ły  je d 
n a k  1 ...H :b3 i  po  2.W :c7! od  ra z u  
p o d d a ły  się

O B R O N A  N T M Z O W IT S C H A

gran a  ja k o  V p a r t ia  m eczu  o mi
s trz o s tw o  ś w ia ta  w  M o s k w ie  w  m a r
cu rb .

B ia łe :
M . B o tw in n ik

C z a /n e :
D. B ro n s z ta j©

l.fJ4,SI6. 2 .c l,c6. 3.Sc3,Gb4. 4.r3,9 0. 
5.Gd3,c5. 6.Sf 3,h6. 7.n-0,Gb7. 8.Sa4,
c:rl4. !).a3,Gc7. I0.e:«4.Hc7, H.b4,Sg4. 
12.g3.f5. 13.Sc3.a6. M .W et.Sc6. la .G fl,  
SdS. !G.Gf4,Gd6. 17.G:cł6.H:dfi. 18.Gg2, 
Sf7. 19.c5,Hc7, 20.W cl, Wa-cR. 21.Sa4, 
b5. 22.Sc3.f4. 23*d5,f;g3 24.1 :g3,e:d5.
25.H d ł,S f6. 26.Sh4.We5. 27. W :e5,H :e5. 
28.H:e5,S:e5. 29.Sf5.Se4. (w  ty m  m o
m e n c ie  B o t w in n ik o w i p ozo s ta ły  jesz 
cze t y lk o  3 m in u ty  na 11 p osu n ięć  
i p o p e łn ia  b łą d  Po 3Ó.S:d5,S:d5. 
31.G :d5.G :d5 32.Se7+ s ta łb y  w  d a l
szym  c iąg u  le p ie j)  30 .W d i? .K h3 ! 
31.We1,S:a3- 32.Sd6.Qc6. 33.W al,Sc2.
34.W:a6,d4. 35.Sc*.b5,G:g2. 36 .K :g2 ,S g ł. 
37.Sf5,d3. 38.W d6,W :f5. 39.W :d7,Sc-e3 +  
i b ia łe  p o d d a ły  się.

B a rd z o  in te re s u ią c a  p a r t ia , p ie rw 
sza ro z s trz y g n ię ta  p a r t ia  tego w spa 
n ia łe g o  m eczu. C zarne  z n a k o m ic ie  
w y z y s k a ły  w s z y s tk ie  sw o je  szanse 
na s k rz y d le  k ró le w s k im  i  po  raź  
p ie rw s z y  w  t j ;m  m eczu u da ło  się 
B ro n s z ta jn o w i w  o b u s tro n n y m  n ie -  
doczasie  i o s tre j p o z y c ji z re a liz o 
w ać swą p rzew agę , d roga  s u b te l
n y c h  m a n e w ró w  ta k ty c z n y c h  w  fa 
z ie  k o ń c o w e j.


